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Dzisiejszy 1® marca
P rzed  sześćdziesięciu przeszło  laty, 

gdy  nad  u m ęczoną  ziemią naszą  zaw i
sła najczarnie jsza  noc  niewoli, do m u  
rć w  wrogie j,  obcej s zko ły  w kracza ł  
tu  w  W iln ie  m ło d y  Z iu k  Piłsudski.  
W  d u szy  Mu grały p o s z u m y  borow  
Z u ło w sk ich  i ciche słowa Matki. Sło
w a  o tych , co ratując honor Polski  
ty c ie  sw e  składali  w  ofierze i stali się 
dla p rzy sz ły c h  poko leń  w zo rem  i na j
w ię k s zy m  ukocnan iem .

To też w śród  su ro w ych  i zn ie k s z 
ta łconych  przez  na jeźdźcę  m u ró w  ob
cej s zko ły  bystre  oko  dziecka  szy b k o  
dojrzaio  w ie lkość  przeszłości i z w y 

cięstwo w  przyszłości. Zaprzysiągł  
w a lkę  na śmierć i życie, k tórą w k r ó t
ce tu  w  Wilnie iś  latach pacholęcuch  
jeszcze rozpocząć Mu wypadło .

J a k  to sam późn ie j  s twierdził, m e  
rozpacz i nie poświęcenie N im  kiero
w ały ,  lecz chęć zw yciężenia  i przygo
towania  zw yc ięs tw a

1 zw yc ięży ł l  O dbudow ał o jczyznę.  
P rzyw róc ił  je j  wielkość i sławę.

Z w yc ięży ł  nie ty lko  wrogów. Z w y 
ciężył małość własnego narodu. Obu
dził w  n im  u/iare w  jego siły i wielkie  
przeznaczenie  dziejowe.

Gdy śmierć okru tn a  po łoży ła  kres

Jego życiu , p rzy  trum n ie  skup ił  się 
cały naród. O dbył sw ą ostatnią dro
gę w  n a jw ię k s z y m  tr ium fie  i m ajesta

cie na  W aw el, gdzie spoczął On  — 
Król-Duch n iekoronow any  wśród  k o 
ron o w a n ych  kro low  ' Serce swe prze

ka za ł  W ilnu , by z łożyć  je u stóp u k o 
chanej M atki na Rossie.

S ką d  b y śm y  mieli czerpać naukę  
w  p o w a żn y c h  chwilach , k tóre  obecnie  
p r ze ży w a m y ,  jeżeh  nie z p rzyk ła d ó w  
Jego życia, k tóre  tu  z z iem i naszej za
błysło na całą Polskę i na świat cały. 
D zięk i N ie m u  w iem y , że najgorszą  
k lę sk ę  m o żn a  zm ien ić  w  zw yc ięs tw o  
—  g dy  się m a  wolę  zw yc ięs tw a  i um ie 
jętność jeg > przygotowania .

Przed rokiem  prze ży l iśm y  dzień  
m im o  s m u tk u  radosny. Spełniło  sie 
najgłębsze pragnienie Józe fa  P iłsud
skiego. Nastąpiło po jednanie  Polski i 
L itw y ,  do którego stale i n iezm iennie  
dąży ł  On aż do ostatniej chwili życia. 
W idzia ł On bow iem  ju ż  w te d y  to, co 
jeszcze oczom  n a szym  było n iedostęp
ne, a co n a m  odsłoniła rzeczywistość  
ostatnich  dni w  całej grozie i w y ra 
zistości.

Czerpiąc w skazan ia  z historii prag
nął przygotow ać to po jednanie  dla  
w yw alczen ia  wspólnego zwycięstwa.

Dzisiaj przejęci czcią Jego W iel
k ie j  Pamięci, m u s im y  obudzić w  oba  
narodach  n iezłom ną, bohaterską w o 
lę w a lk i  aż do zw ycięstw a, m u s im y  
doprow adzić  do skoordynow ania  dzia 
łań i p o li tyk i  obu państw , aby  z w y 
cięstwo to sku teczn ie  przygotować.

W i e l k a  B r y t a n i a  i  F r a n c j a

n i e  u z n a j ą  p r a w o m o c n o ś c i
o s i e  ł e e  ś c Bb  « F e  u  : * » "  e m i e c B t i c h

A n g i e l s k a  d e m a r c h e  w  B e r l i n i e  kzesza nie przy muje de wiadomości
LONDYN. (Pat). Foreing Off ce komunikuje oficjalnie, 

te am asador brytyjski w Berlinie sir N łv  sie Henderson 
otrzymał instrukcje zawiadomienia rządu nie t ieckiego o sta
nowisku rządu j. królewskiej mości, że ostatnie wydarzenia 
wyobrażają całkowita jlłamanie;  p o r o z w -  
inieniu  mon< cni skiego i ztbowiązań pokojowy koo
peracji, wymienionych w owym czasie między stronami 
ttgo porozumienia.

Rząd j. kró ewskiej mości oświadcza ponadto, że zn iany 
cpowot owane niem.ecką akcją wojskową w Cz chasłowacji, 
uważa Ma poMlbawione pa a staw  f e -  
y u ln y c h .

Protest Francji
PARYŻ. (Pat). Minister spraw zagr. Bor.net polecił 

ambasadorowi Francji w Berlinie Couionćrowi dokonać 
demarche w  niemieckim ministerstwis s raw zagranicZnycrr, 
aby zaprotestować przeciwko sytuacji, stworzonej w Czecho
słowacji, z pogwałceniem układu monachijskiego, sytuacji 
której praw om ocności rwąri francuski  
n i c  u M n a j c •

Ożywiona akcja dyplomatyczna
LO N D Y N , (P a t). M in is te r sp r . zag r. H a lifax  p rz y ją ł w Forngiii O ffi 

ce a m b a sa d o ra  F ra n c ji , S tanów  Z jednoczonych  i l to s ji  S ow ieck ie j, a  n a  
Btępnie p rz y ją ł am b a sa d o ra  N iem iec. M in. H a lifax  p o in fo rm o w a ł p rz e d 
staw ic ie li pow yższych  m o cars tw  o s tan o w isk u , z a ję ty m  prze*  rząd  b ry ty j
sk i w obec o s ta tn ich  w y d arzeń  i  p o in fo rm o w ał ich o tre śc i in s tru k c ji , p rze 
S łanej a m b a sa d o ro w i b ry ty jsk ie m u  w B erlin ie .

PARYŻ, (PA T). —  P re m ie r  D alad ier w g m ach u  izby d ep u to w an y ch  
w lb y l k o n fe re n c ję  z  am b asad o rem  ang ie lsk im  i a m b a sa d o re m  am e ry k a n  
sk im . a  m in is te r  B o n n e t k o n ie ro w a ł p rzez godzinę z a m b asad o rem  ru n iu ń  
skin? T a ta re so u  i am b asad o rem  sow .eckim .

LO N D Y N , (PA T). —  M im o uśw ięconego  tra d y c ją  w eek en d u , n a  Dow 
^ing  S tree t p an o w ało  znaczne oży w ienie. H a lifax  p rzy jm o w a ł p rzed  po łu d  
nte*n szereg  a m b a sa d o ró w  w ielk ich  m o carstw . P o  p o łu d n iu  zaś odby ł pół 
godz in n ą  n a rad ę  z m in . E denem .

P re m ie r  pow ród l po p o łu d n iu  z B irm ig h a in  i o godz. 5 rozpoczęło  sir 
posiedezenie  g a b łte tu  w pe łnym  sk ładzie , k tó re  trwra ło  2 i pó ł godziny.

B E R L IN , (PA T). —  N iem ieck ie  B iu ro  In fo rm a c y jn e  donosi, że a n 
g ie lsk i i fra n c u sk i am b asad o ro w ie  d o k o n a li w u rzędzie  sp r. zagr. d em ai 
ehes p rzeciw ko  in k o rp o ra c ji Czech i M oraw .

OBU DYPLOMATOM U D ZIELO N O  O D P O W IE D Z I, ŻE  K7ĄD RZE 
SZY N IE  JE S T  W  MOŻNOŚCI PRZYJM OW ANIA TEG O  RO D ZA JU  PRO  
T E ST Ó W .

I

Zerwanie stosunków?
BERLIN- (Pat). N emiecki a.iuasador w  Londynie von 

Diecksen z:stał wezwany celem zdania sprawozdania co 
Berlina.

BERLIN. (Pat). Niemieckie biuro informacyjne donosi: 
Jak słychać w koł ch politycznych tutejszy ambasador bry- 
tyjSKi sir NsrVile Hdnderson wyjechał wczoraj wieczorem o 
godz. 21.25 co Londynu. Na pożegnanie amoasadou stawili 
się na dwcrcir członkowie ambasady br/tyjsKiej. (N.Kt z 
Niemców. Przypisek nasz)

Pełnomocnfctwa 
dla Daladiera

uchwalone
PARYŻ, (PA T). P e łnom ocn ic tw a  

d la  rz ą d u  D a lad ie ra  uch w alo n o  321 
g łosam i p rzec iw k o  264. Po uchw ale  
n iu  p e łn o m o cn ic tw  izba na  propoz> 
cję D a lad ie ra  zgoduła s.ę bez żad 
n y ch  tru d n o ść  n a  zam k n ięc ie  dysku 
s ji n a d  sp ra w a m i po lityk i z ag ran ic / 
n e j.

N aw et soc ja liśc i n ie  p ro testow ali 
p rzec iw ko  tem u , ż a a a jąc  ty lko , by 
po w izycie lo n d y ń sk ie j p rezy d en ta  re 
p u n lik i L e b ru n , k tó re m u  do LoncSy 
nu  tow arzyszyć  bodzie in in .s te r  sp r 
zag r. B onnet, złożono p arlam en to w i 
sp raw o zd an ie .

S zc ^ t utraltf pouucia 
g o d n o ś c i

PRAGA, (PAT). —  Na w czora j
szym  posiedzeń.u , czesk ie j rady  .ni 
n isirów , p ierw szym  po ogłoszeniu 
p ro te k to ra tu  Czech i M oraw , p rem ie i 
B eran złożył ośw iadczen ie , w k tó rym  
m. iu. p ow iedz .a ł: Nasz k ra j Czechy 
i M oraw y są obecnie częścią w ielk iej 
Rzeszy n a ro d u  n iem ieck iego  Nasze 
.nyśii zw racam y  w p ie rw szym  rzędzie 
iiu je j  bud o w n iczem u  Adolfowi H itle 
row i, w d ru g im  rzędzie m yśli swe 
zw racam y do  p rezy d en ta  d r  h a c h y  
k tó re m u  n a ró d  ra ty  w dzięczny jesl 
za jeg o  o f ia rn y  (?) w ysiłek  w d n iic h  
w ie lk ie j decyzji

Nifern.eckt urząd 
p ast wy działa

PRAGA. (PAT.) K om entarze p rasy  
czeskiej u trzy m an e  są w podobnym  
tonie i w p rzew ażnej części n aw iązu 
jąc  do przeszłości h isto rii n a ro d u  cze 
skiego, w y raża ją  zado w o lem e( i)  z po
now nego w łączenia ziem  czeskich w 
sk ład  Rzeszy N iem ieckiej.

„N arodn i L isty“ , om aw ia jąc  rolę 
C zechosłow acji, ja k ą  odeg ra ła  ona w 
przeszłości w ram ach  im perium  nie
m ieckiego, w yraża  radość(l)  z pow o
d u  h isto rycznej decyzji pow ziętej 
przez p-ez. H achę w Berlinie.

R o c z o .c i  'L L f t .d iŁ i- ia  s t o s a o i ó w  
p o M o - L t e w s f r c l i

K O W N O . ( P A T .)  Cała prasa w czo 
rajsza zam ieszcza  a r ty k u ły  poświęco
ne roczn icy  nawiązania  s tosunkom  
polsko-li tew skich .

Urzęaowa „Lietuuos Aidus" pod 
kreśla dobrą  w o lę , k tó rą  o kaza ły  Pol
ska  i L i tw a  w  ciągu ubiegłego roku.  
Podpisano wiele u m ó w  i uk ładów , k tó  
re s tw o rzy ły  jasne  p o ds taw y  praw ne  
dla n a w ią za n ych  stosunków . „Lietu
uos Ź inios“ zaznacza, że norm alne  sto 
su n k i  po lsko-li tew skie  są c zyn n ik iem  
p o k o ju  w  tej części Europy.

Niemcy chcą rarty rumuńskiej
Rada korunna. — Sensacja ag. H^vasa. — Bukareszt i Een.n

zaprzeczają złożeniu ultimatum
BUKARESZT (Pat) —  Agencja Ra 

dor kom unikuje: dnia 17 bili. o go
dz.nie 18.30 zebrała się  w patacu kró 
lew skim  rada koronna pod przewód  
nictw cm  króla. Rada rozw ażyła dzia 
łalność i politykę zagraniczną rządu 
w sytuacji obecnej. P o  w yczerpującej 
dyskusji rada jednogłośnie zaaprobo  
wa.a akeję dyplom atyczną oraz w y
dane zarządzenia natury w ojskow ej, 
postanaw iając je uzupełnić i  punktu  
w idzenia obrony interesów  narodo
w ych.

W  n arad z ie  b ra li u d z ia ł p re m ie r 
C atinescu , rad cy  k ró lew scy , czionko 
w ie rząd u , szef sz tab u  generalnego  i 
w yżsi dow ódcy  w ojskow i.

LO N D Y N , tO bsł. w ł,) J a k  p o d a ła  
v  c zo ra j ra n o  A gencja H av asa  nagła

n a ra d a  z ud z ia łem  K aro la  w B uka 
reszcie  m iu ła  bezp o śred n i zw iązek  t
p ro p o zy c ją  H itle ra , sk ła d a ją c ą  się i
3 p u n k tó w  i w ręczo n a  k ró lo w i K aro
łow i p rzez  przyw ódców 7 N iem ców  ru  
in liń sk ich .

W  p u n k c ie  1) —  H itle r  m a  p ro p o  
now ać o d budow ę p rzem y słu  R u m u 
n ii w 2) —  chce w zam ian  za to , aby  
ca ła  n a f ta  ru m u ń sk a  i w szystk ie  p ro  
d u k ty  ro ln ieze  ek sp o rto w an o  w yłącz 
n ie  do N iem iec, —  i w reszcie 3) — 
N iem cy po  p rzy jęc iu  tych  p ro p o zy cy j 
p rzez R u m u n ię  z a g w a ra n tu ją  niety- 
Karność obecnych  g ran ic .

W ARSZAW A, (PA T). —  A m basa 
da  ru m u ń sk a  w  W arszaw ie  stanów  
czo d em en tu je  w szelk ie  pog łosk i o 
rzekom ym  u ltim a tu m  gospodarczym i

sk ie ro w an y m  jak o b y  p rzez  Rzeszę 
N iem ieck ą  p o d  ad re sem  R um unii.

B E liL IN , (PA T). N iem ieckie  łiiq  
ro  In fo rm a c y jn e  donosi: że w B uka 
reszcie  toczą się obecnie n iem iecko— 
ru m u ń sk ie  ro k o w an ia  gospodarcze  
k tó ry ch  p rzeb ieg  je s t n o rm a ln y  i p rze 
d in iu tr in  k tó ry c h  są  p o ru sz a n e  fcaz 
w yczaj w tym  w y p ad k u  zag ad n ieu ia  
ja k  w zm ożenie w y m ian y  tow arów  
itd .- W szystko , co w y k racza  poza 
ten  s tan  rzeczy i co p o d an e  zostało  
p rzez część p ra sy  zag r., uw ażać  n a 
leży za św iadom e m ąc“nie  m iędzvna  
rodow ego  p o k o ju  i za p ró b ę  s tw arza  
n ia  stanów  n a p rę ż e n ia . T w ierdzcn if 
jakoby  N iem cy, p o s taw iły  R u m u 
nii u ltim a tu m , jest oczyw iście rów 
nież w ym ysłem .
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Sejm nie chciał wysłuchać
cświadczenia rządowego n. t. obecnej sytuacji

W ARSZa WA (Pal) —  Dziś odbyło  
się plenarne posiedzenie Sejm u w o- 
bccności członków  rządu z p. pre
m ierem  gen. Składkow skini na czele. 
P o otw arciu obrad przez m arszałka  
M akow sk.ego pos. gen. Żeligow ski 
prosi o głos.

MARSZAŁEK: Za chw ilę. L dzie
lę panu posłow i głosu w odpow ied
nim  m om encie.

(Poseł Żeligow ski, stojąc, czeka  
na udzielenie m u głosu). *■

Marszałek po odczytaniu porząd
ku dziennego i wyrażeń"u radości z 
pow odu w spólnej granicy polsko-w ę  
gierskiej zw rócił się  do POSŁA ŻE
LIGOWSKIEGO-

W  Jakiej spraw ie pan poseł prosi

o głos?
POSEŁ ŻELIGOWSKI: W spra

w ie porządku dziennego.
MARSZ ALEK: Głos ma p. Żeligow  

ski.
POS. ŻELIGOWSKI: (z m iejsca)

dwa bratnie słow iańsk ie narody czes 
ki i słow acki tragicznie utraciły sw ój 
był n iepouległy. Sytuacja polityczna  
państw a polskiego stała się  niebez
pieczna. W obec tego w noszę o przer 
w anie dzisiejszego porządku dzienne 
go i w ezw anie pana prem iera do oś
w iadczenia, co zam ierza przedsię
wziąć dla natychm iastow ego spotęgo  
w ania s .ł m oralnych i m aterialnych  
O jczyzny.

MARSZAŁEK: Kto jest za w nios

kiem  posk  Ż eligow skiego, zechce  
wstać. Stoi m niejszość. W niosek u- 
padł.

Za w nioskiem  pos. Żeligow skiego  
głosow ało k ilku posłów . Po głosow a  
m u pos. że l.gow sn i opuścił salę.

Kto głosował za wnioskiem 
gen. Żeligowskiego

W A R S Z A W A .  (T eł. w ł )  Za w n io 
sk iem  pos. gen. Żeligowskiego głoso
wali posłowie: ks. ' Lubelsk i,  ks . Pa- 
dacz, ks. S zy m a n o w sk i ,  P u tek ,  D u t
kiewicz, Jóźw iak , R a ta jczyk ,  Kręglem  
ski, P leszczgński, W u w rzk o w ic z  i 
Stoch.

TOfzsna obsługa telefoniczna z W arszaw /

Nieprzyjęta interpelacja
w sprawie za rojenia grane R z a l t e .
W czora j  zgłosił do  łaski m arsza łko w sk ie j  należący do  O Z N  poseł  

Sanojca interpelację o zagrożeniu  granic z iem  Rzplite j.  Interpelacji tej nie  
przy ję to  do laski m arsza łkow sk ie j ,  pon iew aż interpelant nie zgodził się na  
usunięcie z tekst  ̂ p e w n y c h  ustępów, do tyczących  W ęgier .

Kie przyjęto rów nież  do łaski m arsza łko w sk ie j  interpelacji posła J ó ł-  
w ;aka  o aresztowaniu  w  P radze  czeskiej przez  N iem có w  koresponden ta  P A T  
p E ugeniusza  H inierhoja .

Pos. Sanojca skarenny
Ponieważ pos. Sanojca zgłosił interpeację bez zaw iadom ien ia  o ty m  

uprzednio  w ładz k lu b u  O ZN , sze f  OZN gen . S k w a rc zy ń sk i  w czora j  w  go
dz inach  w ieczornych  zawiesił posła Sanojcę w  praw ach  cz łonkow sk ich  
klubu

Rząd po!sHi nie za n.c a e amnsstji
dla emigrdiitów

W czora j premier S k la d k o w sk i  udzielił na p iśmie odpowiedzi na inter
pelację pos. ks . Lubelskiego w  sprawie amnestii  dla W itosa  i tow arzyszy .  
Prem ier odpowiada, że rząd  nie zam ierza  w ystąp ić  z in ic ja tyw ą w  sprawie  
am nestii  d la  osób w ym ien ionyc ti  w  interpelacji.

Rozmowa m n. Eetn — i pos. Szaulys
Podane przez n iek tóre  p ism a  w iadom ości o r z e k o m y m  przebiegu roz

m o w y  m in .  B ecka  z pos l i tew sk im  S zau lysem , ]ak  d o w ia d u jem y  się, nie  
odpowiadają  rzeczywistości

R o zm o w a  do tyczyła  podpisania  jednej z k o le jn ych  u m ó w , w y n ik a ją 
cych  z uregulowania  s to su n kó w  po lsko-li tew skich .

Karencja długów rolniczych
Poniewuż w  p o d ko m is j i  ro lnej S e jm u  nie doszło do porozum ien ia  m ię

d zy  wiceprem. K w ia tk o w sk im  a posłam i OZN  —  ro ln ikam i w  spraune t zw  
oddłużen ia  rolnictwa, w icemarsz. S e jm u  pos J e d y n a k  zgłosił wczoraj n o w y  
w niosek  o tzw . karenc ji  d ługów  rolniczych. W  m y ś l  tego w n io sk u  z chwilą  
g d y  na giełdzie w arszaw sk ie j  ży to  będzie no tow ane  n iże j  20 z ł  za  kw in ta l ,  
długi rolnicze przestają być regulowane S e jm  przekaza ł w n iosek  ju ż  odrazu  
w  p ie rw szym  czy taniu  do kom is j i .

I '

OZN wyc n a r t f c  do m odzieży „narodowej"
Obradował w  W arszuw ie  p ierw szy  z ja zd  s tudenck ie ,  organizacji OZN  

pn. „Awangarda". N a  z jeźdz ie  przem aw iał m jr .  Galinat, oświadczając, że  
m ło d z ie żo w y  O ZN  wyciaga  rękę do m łodz ieży  narodowej, nie uważajcie jej 
za wroga.

Protest z Krakowa odrzucony
Sąd N a jw y żs zy  roznatryw al w czora j  p ierw szą  skargę w yborczą  m ery-  

m ycznie. Odrzucono protest p rzec iw ko  w y b o ro m  do Senatu  w  Krakowie.

I

Zawiadomienie
Niniejszy m p o d a jem y  do  w iadom ości P. P h u rto w n ik ó w  deta li 

storn i P . P. w łaścicie lom  w yrobów  cu k ie rn iczy ch , że z dm em  10 m arca  
b. r. pow ierzy liśm y w yłączne przedstaw icielstw o naszych znanycb w yro' 
bów o pierw szorzędnej jakości, t. j. b u d y n i, g a la re tek , esencji ow oco
wych, ru m o w y ch  i p roszków  do pieczenia B ydgoskiej Eabryki środków  
Spożyw czych „O m ega*4 w Bydgoszczy, na  w o jew ództw a w ileńsk ie , b ia 
łostockie n o w o g ró d z k ie : poleskie firm ie Zygm unt Steckiew icz i S 'ka, Spół 
ka K om andy tow a, W ilno  Kalwaryjska 9 m . 15, teł. 30-58, do której prosi 
m y ł  uska wie zgłaszać się w celu  n ab y w an ia  naszy ch  w yrobów .

B ydgoska Fabryka  
Środków Spożyw czych „OMEGA** 

BYDGOSZCZ
Śniadeckich 1.

Zabił łopatą
W e wsi SamoduryszKl, gm. Jwlęciań wskutek ec iego  Rakuckł po godzini'

;lej na tle porachunków osobistych igna zmarł, me odzyskując przytomności —
Skrypski uderzył żeiazną łopatę Ed Zaoójcę. który do winy się pizyznał, za

arda Rakuckiego 3 razy po głowie, trzymano.

D zieli im ienin
f a r s z .  R y d z a -S in ig te g o  

w  w a r s s a f f i i
W czoraj ra n o  w dn iu  um en in  M ar

sza łka  Śm igłego R ydza odbyło  się w 
W arszaw ie  szereg ui-oczyslości. P u n k 
tem  ku lm in acy jn y m  obchodu  było 
zg rom adzenie  pub liczne  na  p lacu  
M arszałka P iłsudskiego.

Do zgrom adzonych  rzesz w ygłosili 
przem ów ienia  w icem arszałek  S enatu  
p łk . D ąbkow ski i p rezy d en t ni. st. 
W arszaw y S tefan  S tarzyńsk i. O krzyki 
w zniesione przez m ów ców  na  cześć 
W odza były  z en tuzjazm em  podchw y
cone przez uczestn ików  m anifestac ji.

Po przem ów ien iach  w yruszy ł z 
p lacu  pochód do G eneralnego In sp ek 
to ra tu  Sil Z brojnych.

P rzed  gm achem  GISZ odbyła się 
żyw iołow a ow acja na cześć N aczelne
go W odza.

Do gm achu  GISZ ud a ła  się dele
gacja , k tó ra  w  im ien iu  ok ręgu  stołecz 
nego OZN, stołecznego o bchodu  im ie 
n in  M arszałka oraz w ielotysięcznych 
tłum ów  ludności stolicy w pisała się 
dc specja lnej księgi.

H o lfii iftO jS K n  
w przeciecn u 19 n.arca
W  przeddzień  im ien in  P ierw szego 

M arszałka Polski Józefa P iłsudskiego  
w ojsko oddało  ho łd  pam ięci W odza 
N arodu.

P rzed  B elw ederem  ustaw iły  się 
kom panie  honorow e w ojska, na dzie
dzińcu  p a łacu  zgrom adziły  się delega 
cje oficersk ie i szkół podchorążych , 
obok fro n tu  p a łacu  ustaw iła  się ge- 
neralic ja .

P an  m in is te r sp raw  w ojsk. gen. 
K asprzycki w ezw ał obecnych  do ucz-’ 
czenia pam ięci Pierw szego M arszałka 
Polski. K om panie w ojska sp rezen to 
w ały b ro ń , a  w śród  głębokiej ciszy 
odezw ały się trzy k ro tn ie  w erble.

■ ała Ruś Rodkarp. w reoch Węgier
B ER I IN , (PAT). —  W edług iuform aeyj tutejszych, cała Ruś Pod  

karpacka jest ostatecznie w rękach W ęgier. Straty W ęger w ynoszą 37 za 
bitych i 114 rannych.

Mussoiini zechce coś przejąć 
„pod opiekę" od Francji
PARYŻ, (PAT). —  W  kołach politycznych F rancji I kuluarach par

lam entarnych duże w a ż e n ie  w yw arł artykuł* „Frankfurfen Ztg“ , zapow ia  
dający m . in.. w ysuniecie w  najbliższym  czasie rew indykacyj w łoskich  
pod adresem  Francji i zapow iadający że  ̂ N iem cy rew indykacje te poprą.

Cl t r e f n a  s # ę
2 ?am?criy bomoow* m N urców  w Siśiwacli

BERLIN, (PAT). —  Z Bratysławy  
donosi n iem ieckie biuro inform acyj 
ne, że w czoraj w  godzinach poiau  
nych na dom w którym  zam ieszkuje  
kierow nik niem ieckiej partii w 
Trnavie (około 50 kim . na północny  
w schód od B ratysław y) dokonano

Kanclerz H tler 
dziś tr uirf Inie Wjetittg do Berlina

W i EDEN, (PAT). —  W czoraj późnym  w ieczorem  odbyła się w 
W iednia rozm ow a pom iędzy Durczańsklm  i H acbą a Ribbcntropem . Obaj 
m inistrow ie słow accy m ieli również być u kanclerza H itlera Jakkolw iek  
treść rozm ów łycb  m e została podana do w iadom ości i tutejsze odnośne 
czynnik i oficjalne odm aw iają w szeik icli w yjaśnień  na ten tem a! —  w ko  
łach poinform ow anych tw ierdzą, że istn ieją jeszcze pew ne trudności : 
spraw y w ym agające w yjaśnień pom iędzy Rzeszą i Słow acją.

BRATYSŁAWA, (PAT). —  Po dłuższej rozm ow ie z kanclerzem  Hit 
łercm , prem ier dr T iso wraz z innym i przedstaw icielam i słow ackim i w ró
cił o godz. 3 rano z W iednia do Bratysław y. Rano odbyło się posiedzenie  
słow ackiej rady m inistrów , na której prem ier Tiso i inni zreferow ali wy 
o k i rozmów w ieocńskich . U chw ała jeszcze w czoraj została zakninuniko  
wana do W iednia.

W IE D E Ń , (FAT), —  O goda,. 1 l ia n o  kanclerz Htler w yjechał z W ie  
dnia.

W IE D E Ń , (PAT). —  Kanclerz Hitler przybył wczoraj popołudniu z 
W iednia do Linzu, celem  zbadania postępów  budow y zakładów  przeuiya 
łow ych im ienia Goeringa.

D ziś kanclerz trium falnie w jtdzie do Berlina.
*

Wojska niemieckie są w Sjowacji
Czy można w  t m stanie rzeczy mówić o „suwerenności"

BERLIN, (PAT). — Niem iecKie B iuro Inform acyjne z powołaniem  
się  na Słow ackie Biuro P rasow e donosi z Bratysław y, iż w ojska niemie* 
kie w Słow acji otrzym ały polecenie zachow yw anie się  w ten sposób, by 
niem iecka działalność w ojskow a n ie naruszała w żadnym  wypadkn snwe 
rcnnośei słow ackiej.

Misja m n nantiiu 
A n g M i  w Wa‘ S?.aw ik!

LONDYN. (PAT.) M inister h an d lu  
zagranicznego H udson od jechał wczo 
ra j  po p o łu d n iu  do W arszaw y. Na 
dw orcu  żegnali go am basador laczyń  
sk: o raz przedstaw iciele  pań*tw , do 
k tó rych  ostatecznie H udson  się udaje, 
a więc am b asad o r sow iecki, poseł fiń- 
sk* , poseł szw edzki.

P rzed  od jazdem  udzielił H udson 
p rasie  n a stęp u jący ch  ośw iadczeń:

„Podróż m o ja  p ierwotnie  p o m y ś 
lana była ja k o  w yłączn ie  nusja  hand
lowa, m ająca  nu celu ustalenie, czy  
m o ż e m y  znaleźć środk i  pow iększen ia  
naszego eksportu, ' t ym c za se m  w y d a 
rzenia po li tyczne  w  ciągu ostatnich  
k i l k u  dn i  zacięży ły  nad  p ie rw o tn ym  
cel<>m m o je j  podróży . Ale jeanuk han  
dei m us i  w  d a L z y m  ciągu się o d b y 
wać, ponieważ, w szyscy  w  d a lszym  
ciągu m a m y  nadzieję, że uda n a m  się 
u trzym a ć  pokój. Zadanie  ju k ie śm y  so 
bie p ierwotnie  postawili, wciąż isz
czę m u s i  być wobec tego spełnione. 
j u k  rezu lta t m o je  ro zm o w y  w  rornai- 
ty ch  stolicach, dadzą, nie mogę z yury  
przewidzieć. Będę się stara/ przekonać  
m oich  rozm ów ców , że, nnn io  w y d a 
rzeń  osta tn ich  k i lk u  lat, „stary nasz  
koń  jest jeszcze pełen  w erw y ."

Min. Neurath 
sproteKtorem"

B IRLIN (PAT). —  Urzędowo uo 
noszą:

Kanclerz H itler m ianow ał mini 
stra R zeszy Dar. von Nfeurałha, pro 
lektorem  Rzeszy w Czechach i M o .i  
w aeh, z siedziba w  Pradze.

Bar. vcm -N eurath spraw ow ać br 
di-ie nadal sw e urzędy jako m inister  
Rzeszy i przew odniczący tajnej ra 
dy gabinetow ej.

Kanclerz HMler m ianow ał zastęp 
cę Gaulcitera Sudetów  Karola Herma 
na FTanka, sekretarzem  stanu i pre 
zydenta A gencyjnego Kurta run 
B urgsdorffa dyrektorem  m inisterlial
nyin przy p .-otekioiacie Rzesz; I 
Moraw.

BERLIN, (P aT j. —  Jak słychać z 
kół dobrze poinform ow anych , prozy 
dent łilacha ma być m ianow any zw ie  
rzcJulikiem autonom icznego zarządu  
prot“ktoi atu Czech f M oraw . a gen. 
Gajda jego prem ierem .

Niemietkte c h o r ą g w i e  
»a Hradc yn a

PRAGA, (PA'.'). — W  sobotę  w 
p o łu d n ie  odbyło  się w sposób uroczy  
sty  zaw ieszen ie  na w ieży zam kow ej 
na H rad czy n ie  n iem ieck ie j cho rągw i 
w o jen n ej „R (4 ch sk rieg sfah n e“ W y 
w icszenie le i cho rągw i na w ieży zam  
k u  k ró lew sk ieg o  oznaczać  m a, jak  
p od aje  k o m u n ik a t urzędow y, iż stoli 
ca  k ra jó w  czesk ich  P ra g a  p rzechodz i 
pod o c h io n ę  n iem ieck ich  sił zb ro j
nych. A ktu w ciągn ięc ia  flagi d o ao n a ł 
dow ódca g ru p y  n r. 3 gen. B lasków dz 
w h o n o ro w e j atsyście b a ta lio n u  p ie 
choty .

N astró j, k tó ry  się obserw u je  w 
społeczeństw ie polskim , p rzy n a jm n ie j 
tu  w W ilnie, to chęć czynu. W yczuw a 
się rozczarow anie , że nie dzieje się 
nic takiego, co by daw ało  każdem u 
z obyw ateli św iadom ość czynnego 
w spółuczestnictw a w w ielkich w yda
rzen iach , k tó re  n am  niosą bieżące 
w artko  dni.

Bez p rzesady  i p rzechw ałk i trzeba 
stw ierdzić, ze je s t zapał i zdecydow a
nie, że ludzie  czeka ją  rozkazów  i ciicą 
by rozkazy  pad ły , ż-dają sobie sp raw ę 
bow iem , że trzeba za trzym ać  wreszcie 
te procesy i p rzeobrażen ia , k tó re  do
k o n u ją  się w praw dzie poza naszym i 
g ran icam i, ale k tóre nas tak  bardzo  
m ocno dotyczą. Co się m a stać, niech 
się stanie im  prędzej, tym  lep ie j1 

Społeczeństw o będzie się n iepokoi
ło ale w tedy, gdy nie dostrzeże do
statecznie silnej reak c ji na  w ypadki 
ostatn iego tygodnia.

W  to oczekiw anie pełna zw ątp ień  
ja k  p rą d  odśw ieżającego pow ietrza  
w darły i się n iebanalne  słow a gen. 
D ąb-B iem ackiego, k tó ry  w czoraj w  
W ilnie p rzem aw ia ł do sk łada jących  
na jego ręce życzenia d la  W odza N a
czelnego.

Słowa były  m ocne i p roste: 
„Z apom nieć o d robiazgach , skupić 

się. w ytężyć siły, podporządkow ać  się 
karn ie  rozkazom . P rzesta jem y hyc 
członkam i społeczeństw a podzielone
go n a  p a rtie  polityczne. Zaczynam y 
się staw ać tow arzyszam i b ron i. Nie 
strze la ją  a rm a ty , ale w ojna ju ż  trw a. 
G iną bow iem  całe p ań stw a  i całe a r 
m ie. Nie zginie jed n ak  państw o  i a r 
m ia, k tó re  swv!j h o n o r cenią w ięcej 
niż życie“ .

T ak ich  słów , a raczej tak ich  p rze 
k o n ań  trzeb a  n am  ja k  najw ięcej. 
C hcem y m ieć pew ność, że w Polsce 
ta k  m yślą  w szyscy, do k tó ry ch  należą 
jak ieko lw iek  decyzje w sp raw ach  pu
blicznych. Uczestnik.

zam achu granatem  ręcznym .
R ów nocześnie dokonano zam acha  

rów nież granatem  ręcznym  na jedne 
go z m iejscow ych N iem ców  w  Trna 
vieł R ów nież i ten zam ach nie s jjo w o  
dow al żadnych następstw .
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NI a LN.J. .I,i DZIEJE
zmarnowanej przez Kowno przepustki

Józefa Piłsudskiego
Ostatnia próba Wielkiego M*riza<ka honorowego załatw inia

zatargu poistiU-il̂ iwsKttgo
P ow szech n ie  je s t w iadom ym , ż t 

M arsza lek  P iłsu d sk i, k tó ry  u w ażał 
sieb ie  za L itw in a , (w tak un zna
czen iu  ja k  A dam  M ickiew icz o 
czyw iśoie), bairdzo b o la ł nad  anor 
nu d n y m  stan em , ja k i za istn ia ł 
pom iędzy  od rod zo n y m i P o lsk ą  i Lit 
w ą i w ie lo k ro tn ie  p ró b o w ał za targ  
po lsko  - litew sk i n o n o ro w o  załanwić. 
Je d n ą  z tak ich , zn an y ch  na  cały 
kw iat i L arazo  o ry g in a ln y ch  p ró b  by 
la  n iesp o d ziew an a  p o d ró ż  M arszałka 
P iłsudsk iego  w ro k u  1927 do Gene
wy, n a  k o le jn ą  sesję  L ig i N arodów , 
gaz ie  z jego  ust, pod  ad resem  ówcze 
snego  p re m ie ra  litew sk iego  i m in ist 
ra  sp raw  zag ran iczn y ch , p rof. A ugu
styna  W o ld em arasa  p ad ły  h is to ry cz 
ne słow a: „p o k ó j, czy w o jn a 11? acz
ko lw iek  p rzy c iśn ię ty  do m u ru  W ulde 
m a ra s  odpow iedzia ł M arszałkow i „po 
k ó j“ —  ty m  n iem nie j w yłączn .e  i 
p rzede  w szystk im  z w iny u p a rty c h  i 
k ró tk o w zro czn y ch  p o lityków  k o w ic . 
sk ich  —  pow yższa w y m ian a  zdań  
ku zadow oleniu  w rogów  P o lsk i i Lit 
wy nie da3a  żadnych  pozy ty w n y ch  re 
zuililiitów Pom iędzy  obydw om a p a ń 
stw am i nad a l pozosta ł an o rm aln y  
s tan  „an i w ojny , an i p o k o ju  zręcz 
nie w y k o rzy sty w an y  dla w łasn y ch  er 
lów  p u litycznych  p rzez B erlin  i Mos
kw ę.

Jó zef P iL u d sk i m u sia ł jed n ak  hai 
dzo w ielką, d la zw yk łych  śm  erte in i- 
ków  tru d n o  z rozum ia łą , m iłość ży v. ić 
do L itw y, sko ro  tak ie  n iepow odzen ie  
w sp raw ie  lik w id ac ji za ta rg u  polsko- 
litew skiego , ja k  genew skie  nie znie 
chęcały  go i nie pch  iły na d ro g ę  tak 
m odnej dzisia j, a pozbaw ionej wszel 

? k ie j ro m an ty k i i jak ich k o lw iek  senty  
m eiitów  p o lity k i re a ln e j w s to su n k u  
do  K ow na. S ięgn ijm y  bow iem  parnię 
c ią  do p o czą tk u  m a rc a  1934 r. - -  
k iedy  to  na zap roszen ie  M arszałka  
p rzy b y ł do W arszaw y  Jego k u zy n , 
hir. W łodzim ierz  Z ubow  —  po n a ra 
dzie z k tó ry m , Jó ze f P iłsu d sk i p rzed  
sięw ziął, do n ied aw n a  m ało  kom u 
zn an e  k ro k i, zm ierzające  do z likw i
d o w an ia  n ieszczęsnego k o n flik tu  poi 
sko-liitew skiego. P rzecież  w m arcu  

.1934 r. m ięd zy n aro d o w a  sy tu ac ja  po 
lityczna  by ła  na ogół n iek o rzy stn a  
d la  L itw y. M arszałek  P iłsu d sk i m iał 
za sobą  u reg u io w an e  s to su n k i z k a n 
c lerzem  H itlerem  P o lsko -n iem iecka 
deklaracja z d n ia  26 styczn ia  1934 r. 
rozpoczęła  now y ok res w s to su n k ach  
pom iędzy  W arszaw ą  a B erlinem , kto 
t y ,  o ile nie w ykluczał, to w k ażd i m 
faz ie  u tru d n ia ł antypolski* know an ia  
T rzeciej Rzeszy w K ow nie. Go wie.cej, 
g u b e rn a to r  k ła jp ed zk i, d r  > n\ Las 
p ro w ad z ił w ow ym  czasie, z po lere- 
n .a  rz ą d u  kow ieńsk iego  niezm ii . f 
en e rg iczn ą  w atkę p rzec iw ko  i r r j  ou
cie h itle ro w sk ie j, k ie ro w a n e j przez 
d ra  N eu m an n a , d y r. B ertu le jia  i pa
s to ra  Sassa, a s taw ia jące j sobie  ̂ za 
zad an ie  n iezw łoczne o d erw an ie  Kłaj 
pedy  od L itw y i p rzy łączen ie  do III 
Rzeszy. Z p o w o d u  te j ak c ji jednego  z 
n a jen e rg iczn ie iszy ch  g u b e rn a to ró w  li 
tew sk ich  w K łajpedzie , s to su n k i p o 
między7 N iem cam i a p ro teg o w an ą  
p rzez  n ich  do n ied aw n a  L itw ą  by 
ły do tego s to p n ia  zaognione, źe B er 
lin  w ypow iedz ia ł litew sko-n iem ieck i 
tr a k ta t  h a n d lo w y  i zam k n ą ł drogę 
tran zy to w i litew sk iem u  p rzez T rze
cia Rzeszę.

N aw et w tym , ta k  tru d n y m  dla 
Kowina m om encie —  M arszałek  w cale 
n ie  n p -/la ł o w y k o rzy stan iu  go, aby 
zm usić  w reszcie L itw ę  do unorm ow a 
n ia  sto su n k ó w  z P o lsk ą . P ow iadam y 
—  n ie  m yślał —  nie d latego , ażebyś 
m y znali dok ład ijie  zam ie rzen ia  Jó 
zefa P iłsu d sk ieg o  —  & d latego , ze 
dz ,ęk i n ieaaw n o  o p u b lik o w an em u  re 
w e lacy jn em u  listow i h r . W, Zubow a 
w k łajpedzikim  orgainie p rasow ym  
fczw „ak ty w istó w  litew sk ich p. t 
„Bendr&s Żygis11 („W spólna W y p ra 
w a 11) —  d o w iad u jem y  się, co czynił 
w ów czas M arszałek  d la  u n o rm o w a
n ia  s to sunków  p o lsko -litew sk ich  i 
ja k  sobie to u n o rm o w an ie  w y o b raża ł

W e w spom nianym  liście o tw ar
tym , k tó ry  zosta ł sk ierow any  do p re 
m iera  litew skiego ks. dz iekana  M iro- 
h a sa  i w k tó rym  h r. Zubow  całą  od
pow iedzialność za zm arnow an ie  w y
ją tk o w ej okazji do honorow ego za ła t
w ien ia  za ta rg u  polsko - litew skiego 
zw ala  n a  n iepodzielnie rządzącą  w 
L itw ie od g ru d n ia  1936 r  m o n o p ar
tię  „ tau tin n ik ó w 11 —  czy tam y  dosło
wnie:

„...Panu, Panie Premierze, zapew 
ne wiadomym jest, źe Pan Marszałek 
Piłsudski w 1934 roku zaprosił mnie 
do Warszawy I chciał za mo.m pośred- 
nicłwem pertraktować z naszym rzą 
dem i aopóki żyje sam — uregulować 
sprawę wileńską. W tym celu,miałem 
n .r przedstawić list prezesa n.ln.słró 
Tubi isa, w kiorym byłoby pow.edzia- 
ne, ł e  jestem upoważniony „do omó- 
w ei.la te) spiawy". Marszałek Piłsjd 
ski wydal ml ze rwoim poapisem prze 
pustkę na przekroczenie granicy z Pol 
ski do Litwy 1 Z POWROTEM do POL
SKI" (podkr. hr. Zubowa].
H rab ia  Zubow  do swego listu  za

łącza fo tografię  tej h isto rycznej i p ra 
w dopodobnie  jed y n e j tego ro d za ju  
p rzepustk i. Z tego zdjęcia w idzim y, 
że p rzep u s tk a  zosta ła  w y staw io n a  w

zostać o tw arta , n a  W ileńszczyźnie zaś 
m oglibyśm y uzyskać w ażne pozycje 
k u ltu ra ln e . M arszałek  P iłsu d sk i bo
w iem  chcia i znaleźć ha noro  we dla 
obu sLron rozw iązan ie  sp ra w y 11.

Jedn ak o w o ż i tym  razem  chęci 
i dążenia  Józefa  P iłsudskiego m e zna 
lazły zrozum ienia  w Kownie. Ówcze
sny bow iem  p rem ie r litewski, inż. Jó 
zef T ubelis —  ta k  sam o, ja k  i jego 
poprzed n ik  —  prof. W o ld em aras  — 
v7o lał naical u L zy m y w ać  szkodliw y 
a la  obu  p ań stw  stan  „an i w ojny, an i 
p o k o ju 11. W sp o m m ając  to  dziw ne 
i tru d n e  do  zrozum ienia  stanow isko 
p rem iera  litew skiego h r. Zubow  p i
sze: „po  zak o m un ikow an iu  p. T ube- 
lisowi rezu lta tó w  m ej p ierw szej p o d 
róży, m iałem  w ra ż e n ii, że by ł on za
dow olony i w ierzyiem , że po  p a ru

W arszaw ie  na  u rzędow ym  blank iec ie  • dn iach  o trzy m am  oczek iw any  list Nie
generalnego in sp ek to ra  sił Z bro jnych  
d n ia  5 m arca  1934 r. pod  L. dz. 
656/F B rzm i ona  n astępu jąco :

„Zezwalam Panu Włodzimierzowi 
Zuberowi na przekroczenie granicy i  
Polski do Litwy 1 z Litwy do Poiski w 
każdym miejrcu, raz w tamtą srronę 
raz z powrotem. Generalny lnspek'or 
Sił Zbrojnych — J. Piłsudski, Marsza
łek Polski".
P rzy toczony  tek st m aszynow y jest. 

zaopatrzony  w pieczęć G eneralnego 
in sp ek to ra  Sił Z b ro jnych  oraz Jego 
w łasnoręczny  podpis.
- Za najw ażn ie jsze  w tej p rzepustce  

należy, rzecz p rosta , uw ażać  p rzy to 
czone w yżej podkreślen ie  h r. Zubow a, 
dotyczące zezw olenia m u  przez M ar
szałka  na  ponow ny p rzy jazd  do W a r
szaw y. Sam h r  Zubow  bow iem  pisze, 
iż M arszałek, w ręczając m u przepust
kę „ośw iadczył, że chce to  podkreślić , 
że Kowno pow inno wiedzieć, iż ja  o- 
czekuję p an a  dla p row adzen ia  dal
szych rozm ów 11 P o n ad to  należy pod 
kreślić, że sądząc z listu  h r. Zubow a 
—  m iały  być to w yjątkow o korzystne 
d la  L itw y rozm ow y. H rabia  Zubow  
bow iem , pisze  dale j:

„m ogę zapewmić społeczeństw o li
tew skie, że sp raw a W ilna  m ogła po

slety, m in ą ł cały  tydzień  i w reszcie 
dano  m . do zrozum ienia, że dalsze 
k roki są n iepożądane. N ieznane mi 
siły w idocznie sp raw ę tę u d arem n iły 11.

A trzeb a  dodać, że została  wów
czas u d arem n io n a  sp raw a bez porów - 
n an .a  w iększej doniosłości politycz
nej, an iżeli ty lko  honorow e zała tw ie
nie za ta rg u  polsko-litew skiego —  ja k  
sądzi h r. Z abaw . W ydaje  się bow iem  
nie u legać w ątpiiw uści, że gdyby w 
m arcu  1934 r. Kowno w ykorzystało  
h isto ryczną p rzep u stk ę  i poszło na  
spo tkan ie  Józefow i P iłsudsk iem u — 
dzisia j nie m iałoby  w litew sk ie j K łaj 
pedzie berliń sko -h itle row sk ich  rz ą 
dów  skazanych  p rzed  5 la ty  za zd ra 
dę stan u  d ra  N eum anna i dy r. B ertu- 
lejta , objaw ia jący ch  co raz  w yraź 

niej asp irac je  do o panow an ia  całej 
L itw y w edług m etod, zastosow anych  
wobec P rag i Z arów no w K łajpedzie, 
ja k  w G dańsku, a m oże naw et w P ru 
sach W schodn ich  i na całym  tym  
odem ku w ybrzeża B ałtyku  —  sp ra 
wy p rzed staw ia ły  się zupi łn ie  in a 
czej, Któż bow ienj m oże przew idzieć, 
ja k  daleko  n ap rzó d  w m arcu  1934 r  
gen iusz po lityczny  M arszalka w idział 
przyszły  rozw ój w ypadków  dziejo 
w vch w E u ro p ie?  (fran).

Nożycem przez prasę
OCENA TRW A.

Nie m ożna jeszcze znaleźć w ca 
fej p ra s ie  po lsk ie j pow ażn iejszego  a r 
ty k u łu , k tó ry  by nie zahacza ł o sp ra  
wę C zechosłow acji. Nie je s t to je d n a k  
d y sk u sja . Niema zdań  sp rzecznych  
Je s t to ocena  sy tu ac ji jed n o lita  w 
p u n k ta c h  n a jw ażn ie jszy ch : 1) jedno 
m yślne p o tęp ien ie  C zechów  za n iesta  
w ianie o p o ru , 2) s tw ierd zen ie  pow ag 
sy tu ac ji m ięd zy n aro d o w ej, p rzypom i 
na jące j czerw iec  1914 ro k u , 3) na 
w oływ anie do k o n so lid ac ji całego spo 
łeczeństw a po lsk iego  bez różnicy 
św ia topog lądów  po litycznych . Poza 
tym i alksjom atan ii chw ili poszczegol 
ne dz ien n ik i zw raca ją  uw agę na: 

„P o lska  Z ach o d n ia11 na  po trzebę 
techn icznego  d o z b ro j >nia k ra ju .

Faki ten skwarz? nieuchronnie potrze 
bę dalszego, gwałtowni go wzmocni* 
nia naszego narodowego I państwowa 
go potencjału obronneyo. Wzieliłait 
na te] drodze rozmach wielki. Trzeba 
go  jeszcze zwielokrotnić. Trzeba z fau 
łow, które w ubiegrycn dniach zaszły, 
wyciągnąć konsekwencje wewnęirzno 
połtyczne — aż do zupełnego zjedno 
czeria narodu dokoła wspólnych celów 
kłóre, ukazując ślę w coraz wyraźnie] 
szym fwietle —- coraz więcej spornych 
kwesty] usuwają na frzecto-czwartorzą 
ny plan.
„II. K. C o ^ z .en n / 1 w skazu je  na 

ry ce rsk i d u ch  n a ro d u  polskiego.
Patrząc na tragedię czeską, Jesteś 

my dumn,, t e  naród polski jest na<o- 
dem rycerskim o wieli .cl tradycjact 
bojowych i historycznych.

Rycerską jesi nie tylko warstwa goi 
na, czerpiąca wspomnienia z tradycyj 
szlacheckich. W swojej historii mi 
chłop polski i piechotę wybraniecką I 
kosyn.erów racławickich, ma swego bo 
haiera Bartosza Głowackiego. Miesi 
czaństwo polskie ma swoich Kilińskich 
i Borelowłkich. Robotnicy polscy swoich 
Okrzejów. Wiemy, ie  w razie potrze 
by nikogo nie zabraknie, nikt się nit 
załamie i źe wszyscy slaną w szetegu 
nawet jeśli wczoraj byli jeszcze ze sc 
bą skłóceni.
„ K u rje r  P o lsk i11 w si azu je  na za 

łam an ie  się  „ideologii hiitlerow ik ie j11, 
k tó ra  z n ac jo n a lis ty czn e j sta ła  się 
Im peria lis tyczną.

Po rytu niemiecka konfrontowana 
z hasłami „Mein Kampf"_ robiła wraże 
nie monopolu, Wznoszącego się na moc 
r.ej podstawie ideologicznej.

To wszystko skończyło się bezpo. 
wrotnie w dniu, kiedy kanclerz Hitlet

Niemcy przegrają wojną
&&:£ n u itą s  t~

N iem ej w ch łan ia jąc  Czechy zy 
skały  ogrom ny  m a ją te k , k tó reg o  w ar 
tość w edług obliczeń „D aily  H e ra id 11 
w ynosi p o n ad  300 m ilionów  lu n tó w  
(przeszło 7 m ilia rdów  złotych) —  je 
unocześn ie zaś s tanęły  wobec 
now ych trudności aprow izacyjnycb

i surow cow ych.
Czechy i M oraw j' są k ra ja m i wy

soko u p rz e n y s ło w io n y m i i n iew y sta r 
cza lne  na ogół ro ln iczo . P rzem y sł 
czeski b j ł  ro zb u d o w an y  i p raco w ał 
spraiw nie dzięk i k red y to m  zagran icz  
nym  i ry n k o m  zbjdu , na  k tó ry c h  z 
pew nych  w zgjędów  by ł sp ec ja ln ie  po 
p ie ro n y  o raz  gdzie m ia ł d o b rą  .-Ja 
wę. Obe< n ie  p rzem y sł ten  stan ie  p rę  
dko  w obec do tk liw ego b ra k u  surow  
ców , na  co
choruje oddawna organizm  gospo  

darczy Rzeszy.
W p raw d z ie  Czechy pod w zględem  

gospodarczym  m a ją  p rzy rzeczo n ą  pe 
w ną au to n o m ię , to je d n a k  sp raw a  su 
row ców  p o d p o rząd k u je  je  p rzem y s
łow i rd z e n n ie  n iem ieck iem u  i zm u
si N iem cy do s ta ra n ia  się o zw iększe
nie im p o rtu  suro.wców. Z adan ie  zaś 
to m e będzie  należało  do rzeczy  ła t 
w ych tym  b a rd z ie j, że A nglia i F ra n  
cja , zd a jąc  sobie sp raw ę  z ty ch  tru d  
ności R zeszy, o sta tn io  zerw ały  

z nią rokow ania hauuluw c.
Czy na  długo n ie wiaidomo. P raw d o  
podobn ie  je d n a k  w zględy m a te ria ln e  
p ręd k o  p rzew ażą  oburzen ie , w yw oła 
ne a n e k s ją  Czech, i znow u k o m isjs  
h and low e b ęd ą  ob radow ały  T y in b a i 
ć ziej, że p ró b a  odcięcia I I I  Rzeszy od
surow ców , dziś jej d o sta rczan y ch  
przez F ra n c ię  i A nglię, m ogła by 
przyśp ieszyć o s ta teczn ą  ro zg ry w k ę  o 
ź ród ła  su row ców  —  kolonie. Obie zaś 
dem o k rac je  chcą  ten  m om en t, w któ  
rym  m ogą zagrać  a rm a ty

odw lec w nieskończoność.
A neksja  Czech zw iększa zdolnośi' 

im p o rtu  N iem iec o 300 m ilionów  fu / 
tów  ang. roczn ie . T rzeba  będzie je-d 

I nak  z te j sum y p rzed e  w szystk im  ol

służyć p rzem ysł czeski.
W  zwóązku z ty m  w szystk d n  na

b iera  spec ja lne j w ym ow y w czorajsza 
w iadom ość agencji H avasa , k tó ra  po 
daje , że H itle r z ap ro p o n o w ał R um u 
nii już onegdaj (śpieszy się) odbudo  
w anie je j p rzem ysłu  w zarn an  za 
w yłączny  ek sp o rt ca łe j n a fty  i p ro  
d u k tó w  ro ln iczych  R um unii Jo  Nie 

m ieć
i ty lko  po p rzy jęc iu  tych  propozycji 
gotów  jest g w aran to w ać  obecne g ra

nice R um unii. N arazie  R u m u n ia  od
pow iedziała  n a  to  pow ołan iem  pod 
b roń  k ilk u  roczn ików

Surow ce ru m u ń sk ie , szczególnie 
n afta , m a w y ją tkow e znaczen ie  dla 
N iem iec, p o zbaw ionych  tego p o d s ta 
w ow ego d la  a rm ii zm o to ryzow anej 
p łynnego  paliw a. N iem cy bez n a fty  
ru m u ń sk ie j

m ogą p rę d k o  p rzeg rać  w ojnę 
I d ia tego  już  te raz  H itle r stanow czo 
zabiega o tę naftę .

z rąk prezyadida riachy „przy]ąt pod 
opiekę" państwo czeskie. W dniu tym 
objawiło się łwlam włałc wo ob lksi 
Imperjahzmu niemieckiego, imperializ
mu drapieżnego I łapczywego, nie k 
czącegc się s»ę z niczym . z nikim, dy 
szącego -? d .ą  zdobyć ry. Zpunkfu wł 
dzema propagandowego wewnętrzne 
go I wewnętrznego Jest lo zwrot waż 
ny, o koiteekwenciach clbrzymlch.

Kto wie, czy z tego właśnie punk 
tu widzenia zwycięstwo kanclerza hit 
lera nie oKaie się w przyszłości zwycią 
i lwem Pyrrhusowym, czy nie jest to ów 
sławny pierwszy biąd -  przed którym 
nie umiał uchronić się Napoleon, a któ 
rego tak szczęśliwie umiał dotychczas 
umknąć Kanclerz Hitler.

„R o b o tn ik "  zw raca  uw agę na  h it 
le ryzac ję  K łajpedy .

W Kłajpedzie wprowadzono oficjał 
nie „pozdrow .enie ' hitlerowskie, wła 
dze same się nazywają hitlerowskimi, 
we wszystkich szkołach, z wyją'kiem 
trzech, językiem nauczania jest język 
niemiecki, kierownikom szkói nakaże 
nc prowadzić szkoły w duchu hitlerow 
skim i na zasadach „wodzosłwa".

„L zas11 n aw o łu je  do zgody polsko 
u k ra iń sk ie j.

Przyłączenie Rusi Podkarpackiej da 
Węgier i sprzeniewierzenie się hHler/z 
mu zasadzie państw narodowych, kła
dzie kres ukraińskim złudzeniom, stwa 
rzając tym samym dia nas warumd de 

zapoczątkowania zgodnego współżycia 
t  mniejszością ukraińską. Oczywiście 
historyczne wydarzenia, których jesteś 
my świadkami stwarzają tylko warunki 
I możliwości. Od dojrzałości przywócf 
ców politycznych narodu ukraińskiego
I od umiejętności i ćalekowzrocmoścl 
kierowników polityki pclskie], będzie 
ooecnle zależeć, czy możliwości te dla 
dobra obu stron bęaą w spo son nale 
żyty wyzyskane.

W o jn a , . k tó ra  wobec now ego 
czw ó rp o ro zu m ien ia , ja k ie  się już  za 
ry so w u je  na  h o ry zo n c ie  (R osjr, An 
glia, A m eryka, F ran c ja )  by łaby  prze 
g ra n ą  N iem iec, odby ła  by się na zie 
m .ach  u k ra iń sk ic h . Już  to  jed n o  po  
w in noby  w ytrzeźw ić  siczow cow . I.

Mit c łjc j
P a ń s iw a  d e m o k ra ty c zn e  m u s zą  d o z b ra ja ć  s ję

N iem cy m a ją  diziś p rzesz ło  86 m i
lionów  ludności, n ie  licząc 2 m ilio  
nów  Słow aków  i m ogą w ystaw ić  na 
p o czą tk u  w ojny 1,230,000 a rm ię , 
d y sp o n u jącą  3,500 czołgam i, 50,000 
k a ra b in ó w  m aiszynow ycb i 14,000 ar 
m at. W  ogóle zaś

N iem cy pumadają 
zdolnj-ch do służuy w o jsk o w ej p o n ad  
14 m ilionów  m ężczyzn. W oblicze
n iach  ty ch  nie są u w zg lędn ien i Cze
si, k tó rz y , ja k  w iadom o, n ie  b ęd ą  słu 
żyli w w o jsku . S k ie ru je  się ich  w ra  
zie w ojny  do fab ry k  itd .

p a r tn e r  N iem iec

J u l r l e u s z  I t e w s M e c o  t ł n i i m c i a
„Pana Tadeusza"

W  tych  dn iach  obchodził 40-lecie 
p racy  lite rack ie j i pub licystycznej, b 
m in is te r  ośw iaty, a obecny  k o n tro  
ler p a ń s tw a  i p rzew o d n iczący  sejm u 
inż. K onstan ty  Szakenis, p ierw szy  
tłum acz „P a n a  T ad eu sza11 na język 
litew ski. D rugiego  tłu m aczen ia  dok t 
mił, jak  w iadom o, p. W ała jfis , ober 
lie w łaściciel k sięg arn i litew skiej 

przy  ul M ickiew icza w W iln ie , (n.)

Ita lia  m oże w ystaw ić  na  p oczą tku  
w ojny  m ilion  żo łn ierzy ; w ogóle zaś 
po siad a  p o n ad  7 m iu o n ó w  m ęż

czyzn zdolnj-ch do służby w ojsko
wej. A rm .a w łoska  p osiada  3.000 
czołgów , 30,000 k a rab in ó w  m aszyno 
w jc h  i 10.000 a rm a t.

Oś Rzym —  Berlin  
d j-sponu je  więc razem  na  „p ie rw szą  
ch w ilę11 przeszło 2.200.000 arnną, po 
siadającą 6.500 czołgów7, 80,000 kara 
bibów  m aszynow ych i 24.000 armat. 
R ezerw y ludzk ie  w ynoszą  21 m ilio
nów

Co tem u m ogą dziś p rzec iw staw ić  
zagrożone so juszn iczk i A nglia i F ra n  
cja? P ie rw sza  z n .cb  w ystaw ić m oże 
532.000 a rm ię  z 1500 czołgam i, 10,000 
k a rab in ó w  m aszynow ych  i 20.000 ai 
m at D ruga —  2 m ilionow rą z 2.000 
czołgów, 35 000 k a rab in ó w  m aszyno 
wych i 9.006 armalt.

Razem przeszło 2.500,00C arm ię  
J,500 czołgów  45 000 karabinów  ma 
szynow ych i 19,000 armat. Rezerwy 
lu dzk ie  obu  pań stw  w ynoszą 15 n:. 
lionów.

Z estaw ien ie  to  w k tó ry m  n ;e uw z
g lędn iono  lo tn ictw a, sto jącego  pod 
w zględem  liczebnym  w -Niemczech i

W łoszech w yżej niż w Anglii i F ran  
cji, w ypad?
na niek°rzyść odu  państw  dem okro  

tycznych.
O czyw iście liczby, p rzy toczone  wy 

/e j ,  są o fic ja ln y m i i p raw d o p o d o b n ie  
różni? się znaczn .e , szczególnie jeże 
li chodź- o sp rzę t w o jenny  od rzeczy 
wiotości. T rzeb a  też uw zględn ić  o sta ł 
nie w y p adk i, k tó re  dały  arm ii nie
m ieck ie j ja k  tw ie rd zą  źródła  poza 
n iem ieck ie  —  3.000 a jak  ośw iadcza 
G oering do 1.000 sam olotów  —  oraz 
duże ilości k a ra b in ó w  m aszj-now ych, 
czołgów  i a rm a t.

Nic też dziw nego, że p rem . D ala 
d ie r w y sta ra ł się

o nadzw yczajne pełnom ocnictw a  
d la  rządu , aby  w j7śruD ow ać tem po 
d o z b ra ja n ia  F ra n c ji do m aksy m aln e j 
g ra n ic j Nic też dziw nego, że Anglia 
z dużym  pośp iechem  fo rm u je  19 dy 
w izji, k tó^eby  w m aju  już w raz ie  
p o trzeb y  m ogły w ylądow ać na iere  
n ie F ran c ji.

I d la tego  też obecnie co raz w ięcej 
się m ów i na  zachodzie  o duż^on zna 
czeniu P o lsk i d la  u k ła d u  sil w Eu
ropie.
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Dur plamisty pokonany
H i s t o r i a  a a k h  z e  w ^ M r u c i t i a t ą  c f ? o i r o # J c i

Osi^g..i^c1a bakte-iologiii na polu wal
ki z  tiu, em plamistym są wynikiem irie 
iw y ije  of arne, pracy całego zastępu le 
karzy i biologów ;było bowiem regułę, 
że nażdy badacz za mu ęcy się durem 
musiał w końcu zapaść na tę choi obę, co 
wielokrotnie kończyło się śmiercią. Padli 
wmjc ołi a .ą d o s w adczeń nad durem le
karze: ProvazeK i Ricketls, których na
zwiskami ochrzczono następnie odkryty 
przez nich zarazę* duru p.arr.istego.

Dzieje walki ze zdradliwą chorobą na. 
leżą mewą,piwie do najDardiiej drama
tycznych rozdziałów wiedzy medycznej. 
Fragmenty d.amałn rozgrywamy się». rów
nież i w Polsce, m,e tylko dlaiego, że tytus 
plamisty zbierał w czas a wojny żniw© na 
naszych ziemiach, ale w pierwszym rzę
dzie z tego powodu, że ostateczne po
znacie jego etiologii i wynalezienie nie
zwykle skutecznej szczepionki przeciwdu- 
rowej zos.ało doKonane przez Polaka, 
doktora We gia, obecnego profesora 
i kier. zaktadj biologii UJK.

Po pracach Nicolie a, Ricketts'a, Pro- 
wazek.a i innych ugrunrowafo się przeko. 
m m e, że dur plam.sty przenoszą z czło
wieka na człcw.eka — wszy. Udało się 
nawet wykryć w ich jelitach bardzo drob 
ne pałeczki bakteryjne. Istniały jednak 
pewne niejasności; w krwi ludzkiej me
wą pliwie zarażonej oakfere te znikają 
jak zmora i nie dają się wynryć przy naj
większych nawet powiększeniach. Wszel
ki e też p, oby przygotowania jakiejś su- 
row.cy o chrom ej z krwi chorych łub oz- j 
drow pików  spełzły na niczym A tym
czasem — było to w czasie wojny — 
dur szerzył się w zastraszający sposub w 
c, opuch, barakach wojskowych i obozach 
dla jeńców. W r. 1916 ówczesny docent, 
dr Weigl zostaje na własną prośbę przy
dzielony p, zez władze ausinackie do jed 
nego z iakrch obozów koncentracyjnych 
w Czechacn, gdzie panuje- mewygiasającą 
ep .oeri.a  tytusu plamistego Opiacowuje 
on tam oryg nalną metodą badań, Modu 
je zdrowe, niezarażone wszy w matych 
klateczkach przymocowanych Jo  p.-zegu 
bu ręki i wykarmia je własną krwią. Na
stępnie pobieia materiał z wnęlrza cho 
rych wszy i wprowadza o przy poniocy 
cienKcj, jak igla lewatywki do odbytu 
wychooowanycn przez se b ie  owadow 
Wsizy te są po .dłku dniach zakażone 
i mogą też p  zemeść zarazę _a świnki.

Jest to jednak zaledwie ws-tęp do wla 
ściwych prac- dra W eigla. Usiłuje on uzy 
skać z maieriatu zakaźnego przygotowa
nego z jelit chorych wszy szczepionkę 
przecw du.ow ą. Próby na świnkach mor
skich uda,ją się. Dr Weigl proponuje wła
dzom austriackim produkcję szczep cnkl 
na wielką skałę. Tymczasem wojna się koń 
czy, a realizacja jego projektu następuje

już w niepodległej Polsce. W latach 1919 
i T920 dr Wetgl szczep swoją szczep on- 

personel szpitalny i lekarzy narażo
nych szczegolme na zarażenie — jak się 
okazuje jest ona skuteerna w 100%  i da
le  odporność trwającą kijka lat. Obecnie 
wyrabia się wspomnianą szczep on-kę ma
sową, W pracowni dr Weigla hoduje się 
na żywej skórze ludzkiej ponad 4 młio

ny wszy rouznie. Następnie zaraża się 
je durem i znów hoduje na osobach 
uprzedn o uodpornionych. W końcu w 
wypreparowanych, roztartych z fenolem 
jelit sporządza się zawiesinę, którą po 
kontrolnych szczepionkach na świnkach 
morskich, rozlewa się do ampułek. Sku
teczność szczepionk. zachowuje się w 
uląg-u trzech lat. I. A.
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Pierwsze w osenne promieni' i pierw cerów o  zmroku. Musimy zaznaczyć, ie  
sze w-osemne dni, -nasuwają niemal każ j oaj-iepiej do tego celu nadaje się natu 
dej imlodej kobiecie (i starszej taikże) ( ra-lniins ma-ter al czarny (ud c emno lrla są 
pytanie: jak s ę ubrać tej wiosny 1939 ro I to bowiem kulory ochronne
k u ? Czy w k r a i k i ,  czy w paski, czy na 
czarno, czy też na zielono?

Chcąc uitflwić na-szym miiłym czytei 
nlczkom rozirzygnię-tie tych trudnych pro 
błejnów, bodziemy co rvedz etę drukc 
wać na łamach naszego pisma najnowsze 
nowiny z tej dziedziny.

— A w. / :  mile Panie — p-on-eważ 
lima w tym sezonie ulegnie bardzo wy 
raźnym zm anom i silnej stylizacji,, radzi 
my już teraz pomyśleć o wiosennych mo 
dalach gdyż wiOSna zbliża się się szybkimi 
krokami i zaskoczy naa zupeJn e  fite przy 
przygotowanel

A polem powiedzonko; „Ach, nie 
mam w cz>im wyjść na ulicę!" stanie s e 
smutnym problemem większość, kobie1.

W ęc, by nie sprawdziło się przysio 
wie „Mądra Polka po szkodz e" podaje 
my tu dwa ładne i eleganckie modele spa 
cerowe, które, jak przypuszczamy, tratą 
do przekonania naszym czytelniczkom.

Pierwszy model — to płaszczyk wieczo 
rowy, z ciemnej lekk ej wełny, mocno 
wcięty w pasie, a rozszerzony silnie klu 
szam-i ku dołowi — przeznaczony do spa

Bardzo moamym wykon oz en, em wie 
czorowegc piaszcza jest latarko elektry 
czna przysłonię.a lit,owym papierkiem. 
(W ogole kolor lila będzie prawdo,podob 
n t  w tym sezonie bardzo moany).

Diugi Im od et, to <osttu<r jpezeznaczo 
ny do spaceróy po mieście w azień 
Składa się z asnego żakieciku w ukośną 
kratę i pl s-owaneij krótkiej *pod 
nlozki, Mtodosc i zwinność, to cecha ta 
go miłego kostiumu. Nadaje siię m  ul cę, 
do podróży, do spacerów zamiejskich, a 
nawę* na weczór, musi rr.ieć tylko wtedy 
Ciemniejszy kołoir. Natom out przeznaczo 
ny na ranek, może mieć wszystkie odc.e 
n.e zieleni. Pani w takon zie‘onvm ko- 
st umie widziana z góry będzie wzięta za 
łaiikę czy ważkę na tle zieieni lub za gą 
sien.cę większych rozmiarów.

O maskach gazowych i innych akce 
seriach ^spodnie ochronne) na razie nie 
wspominam, goyz w oslaitnim sezonie nie 
ulegną one zmianom, można najwyżej po 
starać s ę o to, by ładnie hawnonizowrty 
z catością.

Józefina.

P6ł żartfcm, pbł serio

Pew.en pan
Z parasolem chodził.
Parasolem godził.
Parasol go dotąd 
Nigdy nie zawodził.

Smutno się dla niego 
Skończyła ta rola 
W końcu ktoś I z niego 
Zrobił „p an so lr" .

Barózo śmieszne
Pewle» pan do Berlina 
Extr?— cugiem macha.
Jeden podpis, dwa ukłony,
Śmieje się pan: ha cha.

Potem troszkę wojska przyszło, 
(Sprawa nie lak błaba]
N epodległość czyjaś pryih — 
Śmieje się pan: he cha!

Nigdy lego  nie zapomn.
Tobie Zlata Prana.
Sąc. wydadzą swój potomni.
Śmiej się panie Hacha.

T.

Zapomniała
W biurze rzeczy zagubionych.
Urzędnik — A co pani zagubiłaV 
Pani — Masz iot>ie, zapom niałam  t

Jieta
Jaś m a zepsuty żołądek i lekarz kazał 

rm  cały dzień być na diecie. Na obiad 
więc chłopiec dostaje tytko talerz klei ko 
i suchareK p o zjedzeniu tego auromnego 
posiłku, Jasio wora do m atki:

— No, dietę już zjadłem  teraz daj ml 
obia-dl

Nie lirzył
— Proszę o Jakiś Środek na karaluchy
— Ile?
— Nie wiem, nie liczyłem.

pretensja
— Dlaczego wpóźnił się pan óo buura? 

— pyta szef urzędnika.
— Przepraszam  bardzo, panie szefie, ale 

spadłem ze schodów!
— J a t  to? Całe pół g o d z i n y  spadał pan 

ze schodów.

W sądne
— Gzy oskarżony możr podać eo l na 

sw oje usprawiedliw ienie?
— Mógłbym, proszę W ysoaiego Sądu, 

ale czy mi to coś pomoże?

r - r o b l t m
— Tatusiu, w jakim  wieku człowiek s ta 

je się Zy-dem?
— Nie rozumiem.
— A bc ja mam 10 la t t jestem  kato lik ; 

wiuj Stanisław  ma 30 lat i jest ewangelikiem, 
a dziadzio SaJomon, to jest już Żyd...

Reakcja
— Wiesz, Bu-zianka w czoraj zajrzar mt 

W k a rty , to go w yrżm jłem  w tw arz l
—  A on n ie  zareag o w ał?
— Co znaczy nie zareagował?! Twarz 

ma jak  dynia spuchła lii

Refleksja
„Żeby można było kupować ludzi wed

ług ich rzeczywistej wariości, a sprzrdaw ać 
podług ich w łasnej oceny — to byiby świet
ny inlcres".

4'
O f u m i j

W lesie
-— T atusiu , czy to są czarne jagody?
— T a i,  synu.
— A dlaczego o,ne są czerwono?
•— Bo je&zcze są zielone...

Coś ze hportu
W  ostatnim  nutuaerse ki akowskiego 

l tygodnika sportowego „Faz, dw i, trzy" 
I czytamy, iz na*', bo-kser:

„CzorteL podoał się wielce znam ien
nej operacji kosm etyczno-odm ładzającej. 
W szywali m u  nad oczy baranie czoło 
(siei), czy coe pofobnegc Bo chłopak 
się skarżył, że m u za częsfo rozpruw ają 

na ryngu skórę w okolicy b rw :“ ... 
„Baronie czoło' pomoże .  Ale odtąd 

w arto zmienić pewne popularne przysłowie. 
Będziemy mówić: „W  zdrowym ełele ba
r w i  duch!"

Przestępstwo
Gztałem, że -cię ukarali m  tydzień 

aresztu
— Siedź ałem w parku  i w donnrej wie

rze częstowałem psa ciastkiem*
— No, i cóż w tym  złego?
— Spisali uii pro-toku-ł za przekupienie 

urzędnika na  s łu żb it: pies był policyjny...

Spinka
—  W yobraź sobie, ionecako, te  w tej 

cŁwilft połknąłem  spinkę 1
— Tak długo, jak  mogę sięgnąć pam ię

cią, poraź pierw«zy wiesz, gdzie się spinka 
podziała...

Nerwowiec
— A długt nieboszczyk się męczył?
— Z ran a  Zachoiu-wał a wieczorem nie 

żył...
— Zdaj ■ się, że mąż pani zawsze był 

tak i p rędk i.

Jeszcze raz o teściowe]
Zięć pochował teściową. Kiedy z cm en

tarza w raca do dem a, spada mu > a giowę 
kaw ałek ceigły z dachu. Spoglądając na żonę, 
rzecze:

— Mamucia juz jest w nie&ii I

Powód
— A dlaczego po-wó-d cucę się rozwieś* 

z żoną°
— Bo jestem  żonaty...

Podczas chktrcby
— Dlaczego tylko od nabui chcesz 

wziąć lekarstw o?
— A, bc babuśce ręka się trzęsie i po

łowa lekarstw a wyiewt się na podłogę.
M L I
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W sercach Polaków walczą ze sobą 
diwa uczucia o lepsze. Uczucie pogar
dy dJu tej części narodu czeskiego, 
k tó ra  zaważyła na kapitulacji bez 
walki i uczucie współczucia dla braci 
Słowian, którzy ulegli przem ocy i za
skoczeniu mimo ie  mieli wolę walki 
i cenili honor narodu. Niewątpliwie
i tacy wśród Czechów w mniejszej
lub większej ilości się znajdują. T ra
gizm sytuacji Czechów oddaje chyba
najlepiej arty-kuł Jalu Kurka w I.K.C.
który  przedrukowujem y w całości.

Red.

W  tę trag iczn ą  dla Czech środę 
rad io stac ja  P rag i m ilczała  przez cały 
n iem al dzień, p o w ta rza jąc  jedyn ie  co 
k w ad ran s  w ezw anie do spokoju  i po 
słuszeństw a wobec now ych  w ładców  
niem ieckich . W  tej denerw u jącej ci
szy w yb ija ł się co chw .lę czterodźw ię- 
czny sygnał m uzyczny, kojąco  d z ia ła 
jący  na słuch.

To u m ie ra ją  Czechy. Ten łagodny  
czterodźw ięk  sygnału , ja k  chó r trag e 
dii greckiej, posiada  w sobie w ym iary  
trag izm u. To sygnał śm ierci, n iepo
żądanej i p rzy ję te j nagle z rąk  od 
w iecznych n ieprzy jació ł.

Było to już w tedy, gdy prze-dnie

straże  zm otoryzow anych  w ejsk  nie
m ieckich  stanęły  na p lacu  św. W ac
ław a w P radze . P rzesuw am  w skazów 
kę skali na  B erno i M oraw ską O stra 
wę; zew sząd rozlegają  się ciężkie, 

* k rzykliw e m uzyki niem ieckie. D aw 
niej słuchaliśm y tu skocznej m elodii 
czeskich  polek  (ciekaw a zbieżność 
tych określeń ), a dzisia j słychać zhio- 
rowy ch ó r głosów  silnych i bez w dzię
ku  T ak ie  p o n u re  w rażenie czynią na 
m nie zaw sze pieśni niem ieckie.

Ach, to ju ż  „D eulscher Volkssen- 
d er B riinn", nie Berno. „P am ię ta jc ie  
—  w oła jak iś  Czech —  że żołnierze 
m em ieccy nie p rzychodzą  do nas ja- 

 ̂ ko w rogow ie 1“ Mój Bnże, do nas 
K rzyżucy także p rzychodzili jak o  ry 
cerze w iary i cyw ilizacji. To nic, że 
miecz m ieli p rzy  boku.

W  godzinach  śm ierci rad io stac ja  
p ra sk a  —  o dziwo — nad a ła  dw a ko
m u n ik a ty -p o licy jn e  o jak ie jś  F ranci 
szce F ry d ry ch o w ej, k tó ra  zaginęła, 
oraz o kradzieży  a u ta  m ark i Skoda. 
M arkę a u ta  sp eak er w ym aw ia 
Szkoda,

Brzm i to sym bolicznie. W  takiej 
chw ili, kiedy p aństw o  um iera , ktoś 
tam  u p om ina  się o ja k ą ś  zaginioną 
dziew czynę i jak ieś sk radzione  auto.

Szkoda! .Nie czas żałow ać róż... 
H ym n czeski zaczyna się od słów: 
„K de dom ov m u j“ ? (Gdzie m oja o j
czyzna ?) śp iew ali go Czesi z płaczem  
podczas, gdy czołgi niem ieckie sunęły 
po p lacu  św. W ucław a.

T u  jest w asza ojczyzna, dep tan a  
w łaśnie ciężkim i b u tam i obcych żoł
n ierzy. O bcych w am  ra są  i k rw ią.

i ihyba każdego uczciwego P o laka  
og arn ą ł w ielki żal i w styd za to, co 
się dzieje. To już  nie ty lko  Czesi p ła 
cą za swe duże b łędy ;to sm u tny  sym 
bol: S łow ianie giną pod stopą ger
m ańsk ich  najeźdźców . P ow tarza  się 
epoka na jazd u  ludów . Czy m ożna 
p rzy jm ow ać to obo jętn ie?

Przychodzi na nas wietka próba 
dziejów . W ybija  nasza godzina. M u
sim y ob jąć p ry m a t w św iecie słow iań 
skim . R ozpoczyna się w alka ciała 
i ducha, k tó rą  m usim y w ygrać. Umie- 
m y g inąć na po lu  chw ały , ale i m u 
sim y zw yciężać duchem .

Krzyż, k tóry  grozi, nie jest k rzy 
żem  C hrystusow ym . W idzicie, że ma 
końce zakrzyw ione w kszta łt szpo
nów. Szpony ciem ności ro zw iera ją  się 
nad  E uropą. Żywioł, k tó ry  zalew a 
S łow iańszczyznę jest ciem ny, choć im 
po n u jący ; citm iny, bo pozbaw iony 
w zniosłości i w ielkoduszności Choć
by  się nie było  ro m an ty k iem  ani 
m istykiem , to —  w idać ja k  zaw ro tny  
w ir dziejów  niesie nas na głębiny — 
m usim y uw ierzyć, że Polska jest pre- 
dystynow ana do w ielkich czynów. Mu

sim y b ron ić  rasy  słow iańsk ie j; może 
znow u będziem y p rzedm urzem  rasy 
b ro n iące j je ; p rzed  zalew em  g erm ań 
skim .

M am y w ielką m isję do spełn ien ia , 
rozpostrzeć sk rzyd ła  o rła  naszego nad 
Słow iańszczyzną.

Ten trag iczny  ch ó r czeski, śpiewa, 
jacy  n a  ulicy hy m n  „Gdzie m oja o j
czy zn a?"  —  m a sw oją s trasz liw ą wy
mowę. Jeszcze w dzień śm ierci szu 
kano  jak ie jś  FranciszK i F ry d ry ch o - 
weJi zagub ionej w m iasteczku  m o iaw  
sk in i; jeszcze im  szło o au to , k tóre  
ktoś sk rad ł. Cóż w am  zależy na jed  
nym  człow ieku i na jed n y m  aucie, 
kiedy tyle m ilionów  ludzi i tyle bo
gactw a skazano  na zag ładę w „au to  
K om icznych" ru m ach  w spółżycia z 
N iem cam i? My wiem y, ja k  w ygląda 
to w spółżycie, w iem y, ja k  żyje gnę
biona polska ludność na Ś ląsku  Opol 
skon. W iem y, ja k  m rą  Ł użyczanie  na 
sw ej w yspie pod B erlinem  tępieni bez 
litośnie za to, że w skazu ją  daw ne 
słow iańskie pochodzenie B erlina.

Dziś p roces ten idzie odw rotn ie . 
Ja k  daw nie j S łow ianie ogarn ia li za
chód, tak  dziś N iem cy p rą  na w schód. 
Dyang nach  O sten. To ich  sen od 
wielu lat. Do pszenicznych łanów  czar 
nom orsk iej P a ra m y , a potem  jeszcze 
daie j na B agdad  —  oto  m arzen ie  ka 
rab inów  teu tońsk ich .

W  te j w ielkiej h isto rycznej chwili, 
k tórej znaczenie dla P olsk i jest nie
zw ykle dom osłe, n iech  każdy  P o lak

up rzy to m n i sobie sw oje zadanie. 
Niech odczuje  sw ą jedność z n a ro 
dem  i swój pa trio tyzm , k tóry  nie p o 
w inien być ty lko  w y chw alaną  i de- 
m onstro v ran ą  na  ak ad em iach  cnotą, 
ale żyw iołem  i m otorem  w szystkich  
czynów  Polaka.

Dziś z rad iostac ji P rag i, B e-na 
i M oraw skiej O straw y  rozchodzą  się 
huczne, ciężkie m arsze  o rk iestr w oj
skow ych, kuńczące się ja k  k r o p ią  po
zdrow ieniem  „H eil H itler"I M ieliśmy 
Czechom  dużo do zarzucen ia . Byli 
fałszyw i, zd rad liw ie  o k rad a li nas pod 
czas ciężkich chw il; ale przecież są 
to nasi b rac ia , jednej rasy  i krw i. S ta 
li się o fia rą  napaści Niemców. Mozę 
być, że są odm iennej kom pozycji p sy 
chicznej, niż m y. W skazyw ałoby  na 
to ich zachow anie się W  tym  m om en 
cie, kiedy ginęła ich w olność — n a j
cenniejszy  dar, jak i dano  ludziom — nie 
podn iósł się an i jeden  o d ru ch  b un tu . 
Czy to  jest do pom yślenia, aby  naród  
tak  dalece by ł zrezygnow any i zła m a 
ny, że an i jeden  człow iek nie podn iósł 
się czynnie przeciw  po tw ornej cenie 
k a p itu la c ji9

Stolico, p iękna „zło ta P rag o " —  
tak  giniesz ze śpiew em  „K de dom ov 
m u j“ . T ak  w łaśn ie  się śpiew a, kiedy 
się ginie.

S łow ianie: zrobiliście nam  dużo
złego. M yliliście się Jesteśm y  jednak 
p rzy  w as w trag iczne j cnw ili. W iedz
cie o tem : ty lno  Indzie um ie ra ją , n a 
rody  n ie  giną. Jalu  Kurek.
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Spokojną przyszłość rodziny
zapewnia ubezpieczenie na życie w * IV U

„Nie oditzu Kraków zbudowano'2
Bilans ćA.cien prze:iwlotnlizych w Wilnie

Aspekt społetzuy. Żydzi i ana&emuy. „Zfitthł kanarek".
,óUnl lid p ZySil„sć

Dzi^ n ie  będziem y się już  zajm o
wali op isem  osta tn iego  a la rm u  i nalo 
tu ,,n iep rzy jac ie lsk ich  bom bow ców 11 
nie to  bow iem  je s t najw ażn iej'szet ja  
kie i  g az ie  spaiały „b o m b y 11 o raz  ja  
kie wyrztyaziły „szk o d y 11, ale to, w 
lalki sposób  zachow yw ała  się ludność 

1 CZEGO SIĘ  NAUCZYŁA 
podczas o s ta tn ich  ćw iczeń p rzeciw lo t 
rrczych .

O p o trzeb ie  ta k ie j nauiki i gotow o 
ści d o  rzeczyw istej obrony m iasta  
przed nalo tem  p raw dziw ego  nieprzy 
jaciela  —  n ie  p o trzeb u jem y  ju ż  chy 
ha p isać. Je s t to  sp raw a  aż n a d e r  zro 
zum ia ła  i ja s n a  d la  w szystk ich .

Szczególnie dzisia j.

Często słyszało  się n a rz e k a n ia :
Cóż to za ćw iczenia! P o  u licach  ła  

C ło pełno
NAJROZM AITSZYCH „F IS Z O W “

Z OPASKAM I,
ps-ji^c ogolili4 o rg an izac ję , ludność 
n iew iele sobie ro b iła  z a larm ów  i Jo  
p iw o  p rzy  energ iczn ej in te rw en c ji po 
iicjj w szyscy chow ali się do b ram . Po 
za tym  ■ m ało  by ło  gazów  i bom b 
Przecież podczas p raw d z iw e j w ojny 
bom b będz ie  znaczn ie  w ięcej!

TaJkie i tym  podobne uw agi sły 
szalo się na  lexvo i na  p raw o .

Niewątpliwie, dużo w tym prawdy 
aile . dużo przesauy. N ie o to bowiem  
chodziło żeby nie było błędów. Na 
Wędach własnych najlepiej się uczy 
my. Słusznie można by w tvm mii_|- 
*cu powiedzieć, że 

N IE  ODRAZU KRAKÓW  ZBU D O 
W ANO.

=!•■ * *
A teraz zróbmy bilans z minio

nych ćwiczeń.
Najpierw ogólna ocena: W ileń

skie ćwiczenia przeciwlotnicze 
jaik już stwierdzono —  wypadły co 
najimu.ej tak, jan w innych miaistarh, 
~ nawet były nauspoaziewanie dobre. 
Pod wieloma względami wyprzcdz łiś 
my znacznie innych.

Zasłużyliśmy więc chyba na 
„DOBRZE** Z PLU SEM .

W yciągnijmy jednak na „widok 
p ub liczny11 i b łędy. N ajw ięcej ich  by

jeśli chodzi o obow iązek  zasłan ia  
n ia ok ien . Pod  ty m  w zgiędem  najgo 
rze j w yglądało  W ilno  podczas p ierw  

zych  nalo tów . Późni jj s tan  len u- 
*egł zn acznej p o p raw ie , a o sta tn i 
dzień  by ł już  ca łk iem  niezły. Gdy noc 
nadeszła  tak ie

CIEM NOŚCI E G IPSK IE  
zalegały w szystk ie  u lice, że ludz iska  
łazili n iem al na czw o rak ach  i n a b i
jali sobie guzy.

T a stopn iow a p o p ra w a  m oże być 
w łaśnie m ia rą  tego, jak  n a  b łędach  
sie uczi m y. I w yniki okazały  się bat 
dzo dobre.

O trzym aliśm y  ciekaw e re lac je  lot 
n ików , k tó rzy  podczas nocy rob i1’2 
nalo ty  na Wiłów. Otóż okbzn ie  się, 
że dop iero
Z O D LEG ŁO ŚCI 4 K ILO M ETR Ó W
byli w s ian ie  w ykryć , na  p o d staw ił 
pew nych  n ie licznych  św iateł, nasze 
m iasto  —  i to tyilko zaw dzięczając 
znajom ości, w ileńsk iego  te ren u .

O ile zac iem nien ie  m iasta  udaw a 
to się z każdym  dn iem  lep iej, o tyle 
DYSCYPLINA ROZLUŹNIAŁA SIĘ  
coraz ba rd z ie j. P rzyp isać  to  p raw d o  
podobnie  m ożna po p ro s tu  p rzyzw y
czajen iu  się do „w o jn y 11.

T a dy scy p lin a  m ia ła  i sw ój „w e
soły k ą c ik '1.

Na p rz y k ła d  podczas jednego  ? 
nocnych  a la rm ó w , gdy po sygnale 
syren  m iasto  opustoszało  —  na ulicy 
M ickiewicza rozleg ł się nagle dość 
o ry g ina lny  chór, k tó ry  ni.-zbyt b a r  
m on ijn ie  za in to n o w ał w łasną  konipo  
?-ycję na p o p u la rn ą  m elodię:
-ZDECHŁ KANAREK, ZD EC H Ł K4 

N AI;EK...“ .
Potlicja, oczywiście, natychmiast

in te rw en io w ała  i s tw ierdziła , że było 
to cz te rech  dobrze  „zag azo w an y ch 1' 
panów-. P o  zb ad an iu  ich  przez druży  
nę s a n ita rn ą  oticazało się, że „gaz-1 ów 
n ie  m ia ł nic w spom ego z gazem  bo- 
jow ym .

CzŁerech en tuz jastów  gazu p rze 
k azan o  n a  „ rek  on w alescencję11 do a- 
re„z tu  policyjnego.

W a rto  z kolei podn ieść  pew ien , 
jeśli się ta k  m ożna w yrazić, 

„A SPE K T  SPOŁECZNY** 
zach o w an ia  się m ieszkańców - podczas 
ćw iczeń. R aziła  m ianow icie  p rzy k ra  
ró żn ica , ja k iś  dz iw ny  p rzed z ia ł po
m iędzy  tzw. p ro le ta ria tem  a  w ars i 
w ą zam ożn iejszych .

P ie rw si sp e łń ;a łi w szystk ie  swe 
obow .ązk i z pe łnym  zrozum ien iem  i 
p ilnością. Ci d ru d z i n a to m iast lekce 
w ażyli sobie n a  ogół don iosłość ćwi 
czeń w o b ron ie  przeciw lo tn iczej.

D ziw na rzecz,
CZYŻBY G A Z \ i BOMBY MIAŁY 
S IĘ  N IE  IMAĆ „U P R Z Y W IL E IO - 

WANYCEI**?
I jeszcze jed en  za s tan aw ia jący  

„ p rzed z ia ł11: ogólna ig n o ra n c ja  puno 
w ała  w szko łach  żydow sk ich  i wT.. 
D om u A kadem ick im  n a  Górze B oul 
fałow ej.

Akademicy, co jest bardzo smut
ne, wykazali nie tylko ignoianeję ale 
i zupełne lekceważenie sobie przepi
sów o b r o n y  p r z e c iw lo tn ic z e j ,  dając 
jak najbardziej

DEM ORALIZUJĄCY PRZYKŁAD 
tym , k tó rzy  nie d o stąp ili dob rodzie j 
stw a w ykszta łcen iu  i k tó ry ch  um ysł 
tru d n ie j uch wy tu  je  pew ne kon iecz
ności. n a tu ry  ogólniejszej.

W szelk ie  n iem al u siło w an ia  człon 
ków  służby o b ro n y  p rzec iw lo tn icze j 
w D om u Akad., k tó rzy  spisali się cal 
k itm  p o p raw n ie  (m im o, że re k ru tu ją  
się racze j z tzw p ro le ta ria tu )  —  roz 
D iały się o ca łk o w itą  obo ję tność  a 
n aw et im p e rty n e n c ję  lo k a .o ro w -ak a  
denników.

W  przec iw staw ien iu  do akade- 
dem ików .
M ŁO D ZIEŻ SZKOLNA WYKAZAŁA  
J a K N A JW IĘK SZĄ  OBOW IĄZKO  

WOŚĆ.
Piszem y to n ie  w  tym  celu, aby 

szkodzić op in ii o ak a d e m ik a ch  (opi
nia ta zależy zresztą  od m rh  sam ych), 
lecz po to  żeby u su n ąć  d e m o ra liz u ją 
cy w pływ  tego rodzaiju zachow ania  
się.

* * *

Jeśli chodź, o efeikty ubieg łych  
ćw iczeń, słuszne je s t po części n arze  
k a n ie  na  szczupłość śro d k ó w  —  no, 
ile  na  to  nie było  rad y , zależy to  bo 
wiem  od zasobów  fin an so w y ch  W il
na. A m iasto  nasze, jaik w iadom o, nie 
grzeszy bogactw em .

W  końcu  trzeb a  podk reślić , że 
d o skona łe  rezu lta ty  d a ła  w spó łp raca  

K R Ó TK O FA LO W C Ó W

uaMy zamsf

głow nie w sygnalizow an iu  o nadilatu 
jącym  „n iep rzy jac ie lu 11 czy też w ta 
k ich  wy-pauikacli, ja k  pożar.

Z tego dośw iadczen ia  k ie ro w n ic 
tw o ćw iczeń  m a w yciągnąć ja k  n a j-  
datisze k o n sek w en c je  w k ie ru n k u  o r 
ganizacji służby k ró tk o fa lo w ej.

N a zakończen ie  w ypada jeszcze 
podnieść, że W ilno , w p rzeciw staw ić 
n iu  do in n y ch  m ias t, w ykazało  znacz 
ną

KARNOŚĆ i  ZAPAŁ.

Z b ilan su , k tó ry  w tym  m iejscu  
kończym y, m ożem y sobie te raz  wy 
c iągnąć odpow iedn ie  n auk i i w nios 
ki co do tego, ja k  będzie w yglądała  
sy tuac ja , gdy n ad  W ilnem  ukaże  się 
k iedyś p raw dziw y  n iep rzy jac iel a na 
nasze głow y zaczn ą  spadać  p ra w d z i
we bom by.

Zbig.

0. P L. m wps 11
W  CIEM NOŚCIACH.

—  Czyś m ia ł ja k i  w ypadek , ie  
m asz ca łą  tw arz  pouin iaczoną?

—  E, nie. T y ik o  w idzisz, m ój kc 
chany , um ów iłem  się podczas pogo 
Lowia O PL na  randez-vous o godz. 9 
koło Jab łk o w sk ich , a pon iew aż było 
c iem no, n ie  m ogłem  dłuższy czas tra  
fić  na  sw oją...

OKAZJA.
N iecn k to  co ch ce  m ów i, a tak ie  

a tak i lo tn icze d o b ra  rzecz.
P rzy n a jm n ie j m asz  p raw o  w rócić 

do dom u „zag azo w an y11 i ż a d n a  cho  
le ra  nic do gad an ia  n ie  m a.

SCHRONY W E  W ŁAŚCIW YCH 
M IEJSCACH.

—  Co to  jest re s ta u ra c ja ?  d a n 
cing? b a r?  gab inel?

—  T o w szystko są sch ro n y  dla 
zapóźn ionych  mężów- p rzed  nocnym  
a tak iem .
 _ _ _ _ _ _  T - J*

Dzieje pieniądza
donety Diii Kró ow e, książęta > b skinL

Nazwa pieniądza metalowego — mo
neta pochodzi od Imienia bogu., rzym 
siciej Juno Moneta, której świąiyma siata 
na napiłolu. W przylegającym o  o świą
tyni budynku należącym do na wpół le
gendarnych Matsi nów, w sto lat później 
zetożono warsztat, gdzie wybijano pierw
sze sreorne denary rzymskie. Zarow.no 
dom fen, jak i świątynia zostały oodane 
pod op eką bogwii Junony Moneta, któ
ra miata czuwać nad skarbam. p .zyw e- 
zion/imi z Iłalri pcludr.iowej, a ziożony 
mi w podziem.acn obu bydynicc w. Nazwa 
bog.ru przeszła późn ej zwyczajowo na 
warsztat i produkowane w niim wyroby.

Pieniądze metalowe dalują się jednak 
z okresu znacznie wcześniejszego, bo z 
VII wieku przed nar.-Chr. W dawnej Lidi, 
znajdującej się pod panow ałem  Persj 
— król Dariusz wybijał moneiy, zwane 
darejka™. W Grecji pomięazy wiek em 
V przed Chr produkowano monet v 
stemplowane obustronnie. Monety bizan
tyjskie miały formę miseczkowatą. Dawne 
pien.ądze byty pełnowartościowe, to zna 
czy ze nazwa pen .ądza odpowiadała 
wadze i tyle też zawierała metalu. Dopie 
ro od czasów rzymskich Cezarów datują 
się pieiwsze komomacje pieniężne, pole. 
gające na obriienki wartości p eniądza, 
przez m.eszanie metalu cenniejszego z 
mniej wartościowym. To byl początek pro 
cesów dewaluacyjnych i inflacyjnych, któ 
re późniei coraz częściej powtarzały s ę 
w historii. Na ogół monety metalowe mia
ły kształt małego krążka.

W niektórych państwach jednak, jak w

Hotel EUROPEJSKI
m W I L N I E

Ptei wszorzedn j — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

Nowinki radiowe

Wspólna granice
poi5K.«-*ę ie s a

Reportaże i odczyty Ła tem at gran ' :y 
polsko-węgierskiej, w ybijają się na czoło 
ostatnich prelekcyj radiowych. Reportaż p. 
W aydy ze Lwowa zilustrow ał mo-men-- o b 
sadzenia granicy przez Węgrów. Słyszeliśmy 
nawet pri eonówienia o-ficerów węgierskich, 
szkoda ty-lko, że ni-e tłumaczone.

Odczyty i przem ówienia wyjaśniły nam 
znaczenie granicy O politycznym mó-wic nie 
trzeba tyle było na ten tem at artykułów .

W yjaśniono jednak radiosłuchaczom  i go 
spo-dnreze znaczenie granicy. Tędy będzie 
jechał z W ęgier złocisty" tokaj, a z Polski 
towary tekstylne i inne jeżeli mniej uiprzej 
mi inni sąsiedz), będą czynił'- jakieś wstręty 
komunikacyjne.

Nigdy iooże poza tym dziennik radiowy 
nie cieszył się takim  powodzeniem, jak 
obecnie... Hasło „bez radia to jak bez uszu1', 
okazało się jeszcze raz wielce słuszne. L

dawne Moskwie czy Skandynawii monety 
były wykrawane w rozmiaia-ch znacznie 
w ększych i nie zawsze pos,odaty kształt 
okrągły W Szwecji znaleziono bardfco 
wiele monet, zwanyoh „khppm g", były 
to kwadratowe kawałki mei-alu znacznie 
większych rozmia.ów, niż rpofykane na 
ogót pieniąJze meialo-we W Folsce 
przędli sforycznej piepiędzy metalowych 
nie używano. Kupowano sreDro na wagę, 
pfacąc biżuterią lub pieniędzmi arabski
mi, kfć.e się dostawały do Polski za po
średnictwem Normanów i W kingów. VV 
X wieku pojawiły się pien ądze niemiec
kiego cesarza O ‘fona i miasta Kolon i.

W ogóle w średniowieczu bicie pie
niędzy było wyrazem samodzielności i n e 
zawisłości gospodarczej i politycznej. Mo 
nety bili królowie, książęta i biskupi. Na- 
g.o-madzenle różnych rodzajów monet, 
pastorałek, denarów powc-dowało zamę* 
pieniężny i gospodarczy, przyczyniając 
się stałe do ooniżania wartość, pie
niądza.

Okres tzw, denarowy w Polsce trwał 
od w.eku X do XIII. Powszechnie była 
silosowana zasada monametalizmu, pie
niądze bito tylko ze srebra i tylko w jed 
nej formie, j&ko grosze. Wsizysko to wy 
n kał o z braku sys emu pieniężnego, któ
ry został uregulowany dopięto za pano
wania Kaz mierzą Wielkiego w XiV w. 
Pierwszy sys,em polegał na tym, że pod
stawową jednostką monetarną by grosz, 
równający się dwom pół^roszom, z któ
rych każdy mia-* z kolei wartość 6 dena- 
>ów. Nazwa „grosz" pochodziła od wy
razu grossus-gruby w odróżnieniu od daw 
nych cienkich monett, wycinanych z nie- 
zwykle cienkiej blachy. Za Ludwika Wę- 
gieiskieg" pojzwiły się dukaty złote i sze 
ląg) miedziane Potem zaś zaczęto używać 
monety zwanej ternarem. równającej się 
trzem dena^m . Brak drobnych pienię 
dzy waitości potowy lub ćwierci najdrob
niejszej jednostki monetarnej powodo
wał, że szeląg lub denar łamano, siąd 
nazwa „złamany szeląg .

Najstarsze mennice państwowe w Pol
sce znajdowały się w Kaliszu, Gnieźn e  
i Wrocławiu w dziesiątym wieku. W cza
sach późniejszych niektóre miasta, jak To 
ruń czy Gdańsk miały prawo bic a wias- 
nyct. monet.

Za czasów Zygmunta Starego, a więc 
w XVI wieku pojawił rię dukat złoty. W! 
tym samym nkres.e nastąpiło przejście do 
b.metalizmu, przy czym dopasowano pie 
n ądze oo ODiegu międzynarodowego 
według parytetu ztota. Tej samej polityki 
irzymrt się Stefan Batory, ustanawiając 
dwojaki system pieniężny: dukatowo-fala- 
/owy w obiegi z zagranicą i groszowy 
,v obiegu wewnętrznym. Do Jana Kaz im e 
rza nie było w Polsce monet obiegowych 
miedzianych. Dopiero trudności ‘ oanso- 
we przyczyniły s.ę do powrotu do mie
dzi. W ogóle namnożyło się wiele no- 
wycn monet, jak krucierze, orły, półto
raki ,d

Om.

Tylko za 2 9  groszy 2  talerze wyborne] zupy
sporządzonej bez trudu, w  prosty sposób -  przez krótkie górowanie z w odą

z M AGGI®90 kostek zupnych.
W iele gatunków  B K P E  1 kostka 20 groszy

a

•i*

C z ę f  tu k  fsę/c fi.© uwr:n fłg
W roku ubiegtym wydał p. minisfei 

spraw wewnętrznych okólnik w sprawie 
roztoczenia należytej opieki i ad grobam 
poległych bojowr.ków o niepodległość 
Powstały wręc specjalne komitety woje 
woazkle 1 giminne, aby zapomniane mo 
giiy uporządkować i przekazać w ten spo 
sób następnym pokoleniom pamięć ofiai 
sprawy narodowej.

Niestety, ze wzmianki dziennikarskie) 
dowiadujem y się, ie  nasz bohater, ś. p 
kpt. Leon H e jb o w :cz, b. dowódca III Ba 
onu 80 pp, który przeć dwudzies<u k*lki 
laty poległ śmiercią bohaterską w okoli

Kamienfe żółciowe
pow stają wskutek złego funkcjonow ali' . wą 
troby. — W ątroba jest I Itrem dla krwi. 
Zanieczyszczona krew może powodować sze
reg rozm aitych dolegliwości: (bóle artrclycz 
ne, łam anie w kościach, bóle gtowy, pode
nerwowanie, wzdęcia, odbijania, bóle w wą- 
trob e, niesmak w ustach, brak apetytu, swę 
lżenie skóry, skłonność d > obstrukcji, p ia
no- i wyrzut) na skórze, skłonność do ty
cia, mdłości, jeżyk obłożony) Choroby złej 
przem iany m aterii niszczą organizm i orzv-

śpieszają starość. R acjona'ną zgod'.ą z natu 
rą kuracją  jest norm owanie czynności wąt
roby i nerek Dwudziestoletnie doświadcz* 
nie wykazało, że w chorobach na tle ztej 
przem iany materii, chronicznego zaparcia, 
kam ieniach żółciowych, żółtaczce, otyłości, 
arlrctyźm ie ,.iają zastosow anie zioła „Cl-ile- 
kinaza11 H. Niemojewskiego. Broszury bez 
płatnie wysyła tabor, fizj.-ch m. „Cholekint- 
za“ H. Niemojewskiego, W arszawa, Nowy 
Świat 5 oraz apteki i sk ład ' apteczne

cacti Bielicy, — w tych dniach został eks 
humowany z cmentarza bielickiego, gdzio 
przecież społeczeństwo b ie lic ie  gró« 
Mu żołnierski do w ecznego spoczynku 
przygotowało, uczciło Go jako symbo 
bohaterstwa polskiego oręża i za wzór dla 
swych pokoleń pustać Jego rycerską na 
długi czas wzięło.

W,adomym nam jest tylko to, że ani 
korpus oticerskl Dułku, w którym bohetei 
bielicki uczestniczył w walkach o niepod 
legtość Państwa, ani jego rodzina nie by 
ły o tym powiadomione.

Trzeba rozumieć przecież to, jak dro 
g mi są szczątki dla córek bohaterskiego 
oficera, dla małżonki!

Grób Hejoowicza w Bielicy byt sym 
bolicznym grobem bohatersk ego ic 'n ie  

; rza, bo bohaterscy bleliczanie, którzy po 
| legli spoczywają daleko, bardzo daleko 
| od swych miejr.c rodzinnych. Na jego gro 

bie dziatwa szkolna rokrocznie serc 
swych uczucia łożyła, na Jego grob e ma 
lek-biel czanek łzy się lały za tych, co 
poleglf — synów. Nagrobek Leona Hej- 
bowicza zdobiły wieńce tych wszystkich, 
co miłość do Ojczyzny czują 1 dla Niej

wszystko poświęcić gotowi są zawsze. A 
tymczasem: papierkowe zarządzenie pr
wikłało wszystko, łopatą, na rozkaz woj 
ta szczątki bohaterskiego oficera znalaz 
ły się w pudle od machorki, bez żadnych 
uroczystości, pocichu. A cóż powie ulica 
kpt. Leona Kejbowkza w Bielicy, co po- 
w e  korpus oficerski pułku, a nareszcie 
małżonka bohatera i jegu córki! Czyż I tu 
królować może biurokracja, gdzie serce 
i uczucie prawo mają najwyższe!

# o  /v /i
poleca W. WELER,. Wilno jadow a 8 
tel. 10-57, Zawalna >8, tel, 19 51. —
— Cenniki wysyłamy bezpłatnie. —

W LITW IE zgłoszenia nu pre 
n u m e ra tę  „Kurj. Wileńskiego** 
przyjm ują: F-m a „SPA U D .. — 
Kaunas, M aironio 5-a; Księgar 
nia „STELLA** — Kaunas. Pre
num erata m iosiecznn 5 litów
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Dalsze echa „numetu 
I tewsH ego“ w Kownie

O rgan  ludow ców  „L ietuvoc 2 i 
o io s“ w n o ta tce  p o d p isan e j in ic ja ła 
m i naczelnego  re d a k to ra  p. J. K arde 
lisa, p o d k reśla  co raz  w lększe za iu tc  
resow an ie  p ra sy  p o lsk ie j L itw ą , a  ja  
ko p rzy k ład y  p rzy ch y ln e j i ob iek tyw  
nej in fo rm ac ji p rzy tacza  a r ty k u ły  o- 
leolicznościow e w p ism ach  p o lsk ich  z 
o k az ji litew sk iego  św ięta  państw ow e 
go 16 lu tego o raz  „ n u m e r litew sk i ’ 
,K „ r je ra  Wileńskiego**, p o d a jąc  w 
skrócie  jeg o  treść : „Są to n iew ątp liw ie  
p ięk n e  gesty  p ra sy  p o lsk ie j, k tó ry c h  
nie  m o żn a  p o m in ąć  m ilczen iem  i  nie 
po d ać  do  w iadom ości n a sz tg o  społe- 
*zeństw a“ —  kończy  p. J. K.

K ato lick i „XX A m zius" za ty tu ł 
i  la n o ta tk i o „n u m erze  litew skim  na 
szego p ism a w ziął cy ta tę  z w yw iadu  
z m in . R om anem : „S tosunk i h a n d lo 
we sc em en tu ją  rów n ież  i po lityczne  
więzie litew sk o  polskie**. P ism o  po 

daije treść  n u m eru , p rz y ta c z a ją c  ustą  
py Ye w spom nianego  w yw iadu  i z a r 
ty k u łu  red . L em iesza. T en  sam  dzień  
nik, o m aw ia jąc  pośw ięcony  I itwie 
n u m er „E ch  Gospodarczych**, n ad  
m ien ia , i i  zosta ł taim uw zględn iony  
m a te r ia ł z „ n u m e ru  litew sk iego" 
„K u rje ra  W ileń sk ieg o ", (n.).

Z>tfzi litewscy 
wofeec Pfuia XI

D elegacja  spo łeczeństw a żydow skie 
go w K ow nie odw iedziła  ks. b iskupa 
B uczysa, w obec k tó reg o  w y raz iła  żuj 
z pow o d u  zgojiu P iusa  XI, n le u s tra  
szonego b o jo w n ik a  o w olność sum ie 
uia, zw alczającego  p rą d y  to ta lis ty rz - 
ne i ras is to w sk ie . D elegacja  p o in fo t 
m ow ala p rzy  tym , iż p rzezn acza  10 
tys. litów  na  cele k a to lick ie j ak c ji 
ch a ry ta ty w n e j. P ien iąd ze  te zostaną  
oddano  litew sk iem u  T -w u *•> W inoen 
tego a  P au lo  w K ow nie. B iskup  Bu 
czys d ew izy tow ał n a z a ju trz  działaczy  
żydow sk ich , (n.).

B. kasjer stacji kolejowej w Baranowicza*
s k a ln y  za przywłaszczenie zasiłitu 

p r a c o w n i k ó w

„Dziś sam nie mogę uprzytomn ć, co są ze mną stało“

X  te a tru  na Pohuiantze

Posiedzenie nowogródzkiego Sądu 
Okręgowego n . sesji wyjazdowej w Si 
ranow.czach. Ławę oskarżonych zajmuje 
b. kasjer stacji Baranowkze - Poleskie, 44 
letni Marian W ilenberg, pod ciężkim za 
rzulem sfałszowanie listy płacy I przywh 
szczenią zashków ata pracowników w u  
mle 185 zł.

Witenberg, pracujący już 25 łat ni 
stanowisku kasjera kolejowego, został 
przód dwoma laty za drobne uchybienia 
natury forma.nej przeniesiony z lińska dc 
daranowlcz.

W kwietniu ub. r. Wileńska Dyrekcje 
PKP. poleciła kasie kolejowej w Barana 
wtczach wypłacić 7 pracownikom kolejo 
wym 210 zł. fylułem doraźnych zapomóg 
według naaesianej łisyt płacy. Zapomog 
mieli otrzymać: Romuald Węcławikł, Frar 
clszek Pruszyński, Bolesław Łopuć, Hen 
ryk Leguń, Mikołaj Zdanowicz Jan Wi 
sznlewski I Aieksannei Łapkowski.

Kasjer W itenberg postanowił przywr1 t 
szczyć sobie powyższe zasiłki w zupełnie 
prosty sposób. Na liście płacy sfałszował 
podpisy, kwitując odbiór pieniędzy 6 
pracowników, sloam egc zaś — Węcław 
sklego — wezwał I wypłacił mu przypi 
dający zasiłek 25 zł. Jednocześnie prosił 
by Wacławski był świadkiem likwidacji 
listy płacy I Jej zwrotu Dyrekcji PKP. W

ten sposób 185 zł. poszro do kieszeń kr 
sjer

Machimacja wyszła na jaw w sierp 
niu ub. r. Po wszczęciu dochoozenia I 
przyjaździe specjalnej komisji wlieńik. Dy 
rekcji PKP Witenberg przywłaizszczonr 
p.eniądze zwrócił.

Na przewodzie sądowym WUenbet, 
przyznał się do zarzuconego mu p rzesz  
pjtwa i na pytanie przewodniczącego dla 
czego to zrobił — odpowiedział: — 
„Dziś sam nie mogę sobie uprzytomnić, 
co się wówczas ze mną srało". Tłomaczyt 
się ponadto tym, że ze względu na ciężką 
chorobę żony znalazł się w trudnych w< 
runkach materialnych.

Sąd zbadał szereg świadków aowo 
dowych i odwodowych.

Prokurator wskazując na okoliczności 
łagodzące prosił o  łagodny wymiar kary 
— 2 lat więzienia.

Po dłuższe) naradzie sąd skazał WI 
jenDerga za sfałszowanie podpisów I przy 
właszsczenle zasiłków po 1 roku wtęzle 
nla, wymierzając karę łączną — rok wlę 
złemu z pozbawieniem praw na lat 5. — 
W motywach przewodniczący podkreślił, 
że wzięte zostały pod uwagę okoliczno 
Id  łagodzące: dobra opinia oskarżonego, 
długoletnia |ego służba orar szczere przy 
znanie się do winy.

Przedsiębiorcza tró ^a ,  czyli operacje 
band owe carską monetą

W okolicach Malewa (pow. ń.esw e  
ski) mięsaka Jarociny bla.sdyn, pięta 
nie zapowiadającej się oa przeszłość, 25 
leku Teodor ignaiczyk, karany niedawno 
za złodziejstwo — oraiz dwu jeyo n cod  
łącznych kompanów — Wincenty Sańko 
lat 21 i Hiotr Krywko, iait 18,

(J przy w. 
Krajowa F a b r y k a  L i k i e r ó w

R o s o l l s ó w  i  R u m ó w

Alfreda iw. Potockiego
W Łańcucie. — Rok założenia 1835. 

Najwyższe odznaczania na w ystaw ach krajow ych I zagranicznych. 
Poleca na nadchodzące św ięta  znane z doskonałej Jakości w yroby.

Specjalność fabryki: OLD LANCUT BRANDY, HEKTAR ŁAŃCUCKI, 
GWARDIAN a la BENEDYKT, AUX FRU1TS BRANDY, KONIAK SPE
CJALNY, ŚLIWOWICA SPECJALNA o m ccy 5 5 °, STARKA. JARZĘ
BIAK, CHERRY, BRANDY, RUM JAMAJKA i specjalne nalewki oraz

destylaty ow ocow e.

, ;

C I i c # « *  « l a r o s l o  i  C .  fK. . . .

ale u*6 tow e nie w yw ązali s ę z  obuw.ąz óisr
Kurs dla WiejsKich przoduwnic 

zdrowia me udoył się
„Chiop i Łez higi t . y będzie p i e c i ł  podatki"

Pewnego w oczorc druhowie ci zesr 
li się w malwie, zanuer zając urządzić Ira 
dycyjoę kolacyjkę.

Ponieważ żaden z nuch nie miel gro 
sza, przemyślny prowodyr, Teodorek, wy 
ciągmąt z kieszeni przedwojenną mone ę 
rosyjską (50 kap  ejek) < wysrał Sańkę po 
„zakuaiku". Właścicielka sklepik- poztv 
ła się na tym niewinnym żarciku i zakąś 
ki n a data. Teodor zbejiztz. Sańkę za 
nieumiejętne podejście i nieznajomość 
form handlowych; delegując Piotra Kryiw 
kę, k-tóry mimo m łodego w.eKu '— wy 
wiąizał się z zadum a znakomicie, przyno 
sząc z triumfującą miną 1 i pół I. wód 
kii. Przyjaciele wypili wódkę „pod księ 
żyC* i poszli spać. Zdań mle to przeozo 
by w zapomnienie, gdyby nie orientacja 
i pamięć właściciela sklepu, Usewicza, 
który uprawę sk erowai do policji. Sąd 
Grodzki w Nieświeżu wymierzył Ignatczy 
kaw% jako odpowiedz alnernu prezesowi 
tróiku — 2 miesiące bezwzględnego aresz 
tu, a jego kompanom — t>o miesiącu w 
zawieszeniu. Po opuszczeniu gmachu Są 
du, trójka udała się na pożegnalny ob a 
dek do „Baru wileńskiego".

Polski Czerwony Krzyż powziął in icja
tywę przeszkolenia na terenie całego krajiu 
W iejskich P izodow nic Zdrowia, m ających 
następnie krzewić zasady higieny na tere
nie wsi

Taki kurs przeszkoleniowy miał odbyć 
■ię w B aranow iczach w dniach od 12 do 26 
m arca hr. Dla uczestniczek kursu  PCK od
dział w Baranow iczach zapew niał na czas

trw ania kursu bezpłatnego zakw aterow ania 
z pościelą i obiady. Śniadania zaś i kolacje 
uczęstn.czki miaty mieć swoje.

Rozesłane w tej spra-rie okólniki PCK 
i polecenia starosty  do wszystkich wójtów 
gmin na terenie pow iatu, aby każda gmina 
znalazła przyn rjuiniej 2 kandydatek  chęt
nych do odbycia ku rsu  — nie znalazły nie
stety zrozum ienia u pp. wójtów gmin.

Pomimo tego, że oddział PCK w B ara
nowiczach poczynił już przygotov a n it  do 
rozpoczęcia kursu , m usiał w ostatn iej chw i
li ku rs  odwołać z powodu... b raku  kandy
datek, bo oto na polecenia starosty  i  oferty 
PCK od po w i odziały tylko gminy: Jastrzębi 
3 kandydatki, Krzywoszyn — 2, Nowa Mysz 
— 2, Stołowicze — 2, a  gmina im. Laeho- 
w eze  znalazły zaledwie — 1?

Pozostała zaś reszta amin albo nie od
pow iedziała wcale na oferty tub  też odpo
wiedziały lakonicznie że odpowiednich kan 
dydatek gminy nie m ają. Panow ie wójtowie 
załatw ili spraw ę papierkow e, boż czj w ar
to zaprzątać sobie głowę spraw ą zdrow ot
ności i higieny wsi?

Chłop i bez higieny będzie p łacił po
datki I

N e p o d o b n a  czytać przez 
godzinę dobrą książkę, niz 
doznawszy wrażenia uszla
chetn ien ia  I uszczęśliwienia 

j[. £ubbock

K A Ż D Y , kto zgłosi do naszej 
adm inistracji dw óch no wy cli 
prenum eratorów (jednym  z nich  
m oże być sam  zgłaszający), o- 
trzym a prem ium  w postaci oh 
razu (barwna reprodukcja o 
wym iarach 34,5 na 28,5 cm) je
dnego z m alarzy w ileńskich  
(Sleńdzińskiego, Jam ontta, Kou 
by lub innych). Kto zgłosi 5 no
wych prenum eratorów , otrzy
m a 3 plansze.
WPŁACAJĄCY prenum eratę po
cztą w inni na odw rocie blankie
tu rozrachunko w ego podać, na  
czyją prem ię ich  prenum eratę 
należy zaliczyć.

„Spadkobierca* —  wśród Indyczek

19 marca w Polskim Radio
Dwa doi w roku  przypom ins.ą  nam  i deusz; Ma* owic u lego pt, „Juliusz Słowac- 

specjalnie postać W ielkiego M arszałka: to I ki w życiu Marszalka Piłsudskiego'' (gouz. 
12 m aja i 19 m aj ca. - 18.23). Jak  wiadomo Słowacki byt ultimo-

12 m aja to dzień Piłsudskiego, który 
odszedł na  W awel, dzień żałoby i wspom
nień o pjzesziości. 19 Liarcu to  dzień P ił
sudskiego- k tóry  żyje nadaj w śród nas, 
dzień który przypom u ać nam  będzie w ieci 
ną  aktualność prawd- i w skazań Józefa Pił
sudskiego.

Polskie Radio w dniu 19 m arca łączy się 
z całym  narodem  w uroczystym nastro ju , 
jak ' ogarnie nasze uczucia i myśli; program  
radiow y w tym dniu nienuu w całości po
święcony będzie postaci Józefa Piłsud
skiego.

Przede wszystkim wzorem ubiegłych lat 
zabiorze głos Pan Prezydent Rzeczypospo
litej, wygładzając z Zam ku KrOlews.fc.ego 
okolicznościowe przemówienie, iransm itow a 
ne o godz. 19.00 przez wszystkie rozgłośnie 
Polskiego Radia.

W audycjach muzycznych słyszeć bę
dziemy muzykę polską, zarów no artystycz 
ną i ludow ą oraz żołnierską. W rannym  
koncercie o rk iestra  wojskowa z W ilna wy
kona marsze i melodie legionowe O g. 10 45 
naoana zostanie z Katowic audycja pt. „Pie
śni o wolności", w k tó re j radio-słucJhacze 
usłyszą polskie pieśni wojskowe od Bogu
rodzicy, poprzez pieśni konfederackie roku 
1772, pieśni powstańcze roku 1831 i 18GJ 
aż po Pierwszą brygadę O godz. 19 15 bez
pośrednio po przem ówieniu Pana Prezyden 
ta w ykonana zostanie muzyczna fantazja 
radiow a M ariana Rudnickiego pt. „Szla
kiem Marszałka Józefa Piłsudskiego", a o 
godz. 21.55 — koncert muzyki pulsKiej, w 
którym  usłyszymy utw ory Moniuszki, Nie
wiadomskiego, Młynarskiego i innych.

Z innych audycyj usłyszą radiosłuchacze
0 godt* 11.00 oryginalny reportaż muzycz- 
no-słowny pt. „Sztaieta wzdłuż granic Pol- 
ski'*, w ykonany przez parę  rozgłośni PR
1 zapoznający nas z życ ietm na przygrani- 
ozu, oraz o godz. 21.15 audycję stov.no-mu
zyczna „W  cieniu miecza" opracow aną 
przez .Stanisława W asyiewskiego. Audycja 
ta  oparta jest na poemacie Leopolda Staf
fa i muizyce T. Kpsserna, który  pod bezpo
średnim  wrażeniem zgonu Marszałka skom 
ponow at specjalną kantatę.

Z audycyj literackich zwrócić n a le ż y ' 
uwagę na radiofonizację „Dziadów* A. Mic
kiewicza w opracow aniu Leona Schillera z 
słowem wstępnym d ra  Tym ona Terleckiego 
(godz. 17.00) oraz a a  pogadankę d ra  Ta-

nyrn poetą M arszalka Piłsudskiego, czyty
wanym przez Niego najchętn iej i w ielokrot
nie cytowanym w przem ówieniach i a rty 
kułach. Dr Makowiecki poslara się w swej 
pogadjneę wyjaśnić przyczyny tego specjal
nego kuitu  i- wykazać wspólne e i e m e n t w  

między poezją Słowackiego a duchem  tw ór
cy Legionów.

Ponadto w ram ach  audycji dla wsi Fe
liks Gwiżdż wygłosi pogadankę „Serce wsi 
przy W ielkim M arszalku ‘, a w ram ach 
audycji 'dla dzieci nadana zostińne audycjs 
„W  naszych sercach wiecznie żyjesz".

Okol^cznuściowego progi am u dopełnią 
liczne w yjątki z Pism Józefa Piłsudskiego.

uoda* natęży, i t  echa uroczystego ob
chodu dn. 19 m arca znajdą  swój wyraz rów  
nież w program ach dn. 20.111, Kiedy to o 
godz. 26.00 odtw orzona zostanie z piyt uro
czysta akadem ia w Teatrze Polskim, zorga
nizowana w n.edzielę staran iem  Okręgu 
W arszawskiego ów  Legionistów

Wiadomości r a d w e
STARY MICHALLK OPOWIADA.

Taki ty tu ł nosić będzie wieczór świetli
cowy, który  nada wileńskie Radio w nie
dzielę. 9.III, o godz. 19.35. Wykonawcamii 
będzie zespół „K askady".

RECITAI ŚPIEWACZY ELŻBIETY 
W ALEWSKIEJ.

Znana radiosłuchaczom  śpiewaczka El
żbieta W alewska wykona pieśni: P. Czaj
kowskiego — a) Noc, b) Oknem wyjrzę na 
świat, c) W yrzeknij słowo, oraz J. B ranm sa: 
2) Fiołek, b) Moja miłość jak awian.

Usłyszymy je 20.111 (poniedziałekj, o 
godz. 18.05

TATARZY W SLoNLMIE.
Pogadanka raniov. a Józefa Sykulskiego, 

która usłyszymy w poniedu iałek, 20.111, o 
godz. 18.20 zapozna nas z życiem i h istorią 
Tatarów  polskich w Słonimie.

KONCERT ORKIESTRY ROZGŁOŚNI 
W ILEŃSKIEJ

Koncert O rkiestry Roi głośni W ileńskiej 
pod dyr W ładysław j Szczepańskiego w po
niedziałek, 20 m arce, o godz. 22.10, poświę
cony utw orom  najw ybitniejszych kompozy
torów  czeskich, przyniesie: Dworzaka —
U werturę do opery kom icznej „Sprytny 
chłop", Jaiiuczka: Fan tazję  z op. „Jem ifa", 
Dworzaka — Rapsodię słow iańską Nr I, 
Bajkę Suka i F urian t, taniec ludowy z op. 
kom icznej „Szwanda nudziarz" \Vein.*er- 
gera.
„PO ATAKACH LOTNiCZVCH W W lLN IF".

W  poniedziałek, 20.III. 1939 r„  o godz. 
22.00 Rozgmśnia W ileńska nada in teresującą 
pogadankę Leonarda Korowa jeżyka pt. „Po 
atakach lotniczych w W ilnie".

!tagro«1y i zasłki z Funduszu im. Harszałka Józek P iłsu d skie j
U chw ałą Senatu U niw ersytetu i sŁiemu, st. asyst. Zakł. F izyki —  za (sodamunn tuberosum)",

NiA BATERIE....2t. 115:
NA PRĄD ZM IENNY Z t .* l3 Ó .

z y m i a  mu
W Ino, ul. Św. Je rz e g o  3

Nowuicl szkolne — naukowe
Godz.: 11—18

Kaacjń Zł 2.80. A bonam ent Zł 1.50 
Wysytka pocztą.

S tefana  B ato reg o  w W ilnie z dnia 17 
m a rc a  b r. p rzy zn an e  zostały  z tego 
ro czn y ch  ipdisetdk F u n d u szu  im . Mai 
sza łka  Jó ze fa  P iłsudsk iego  nagrody  
po 300 zł k ażd a  n as tęp u jący m  pra 
cow n ik o m  u n iw ersy te tu :

d r  A n ton iem u  S zan ty row i, st. asy 
sten tow i Sem inarium  F ilo log ii Klasy 
cznej za ca ło k sz ta łt p racy  n au kow ej, 
a w  szczególności za piaicę p t. „Di* 
Telepnostriilogie des Sopihokles", d i 
H elenie irieb -R o szań sk ie j —  b ibho te  
k arzow i B ib lio tek i U n iw ersy teck ie j w 
W ilnie —  za ca ło k sz ta łt p ra c y  n au k o  
wej, w szczególności za p racę  p. t 
..P e rsp ek ty w y  k o m asac ji u rzędow ego 
w ykazu  druków**, doe. d r  Al. Jab ło ń

pracę  p t „U ber d ie  w elfenm echan ische  
B eh an d lu n g  d r  L iin ienverbreiiterung‘* 
i r  W ito ldow i Sylw anow iczow i, aduin  
k to w i Z ak ład u  A natom ii O pisow e 
za d o ro b ek  n au k o w y  w szczególności 
za p ra c e  p t.: „O  u k ład z ie  żył niepa- 
rzystycb**; L eonow i K osm ulsk iem u a 
systenow i w o lo n a triu szo w i W ydz 
S ztuk  P ięk n y ch , za p race : d rzew ory  
ty  „K ościoły  w ileń sk ie" , m iedziory ty  
„Z ap o m n ian e  g ro b y "  i m iedzio ry t: 
„ P o r tre t  S tan is ław a  A ugusta", doc 
d r  Anieli P rzeźd z ieck ie j-Jęd rzę jo w

o raz  zasiłk i n a  p racę  n au k o w ą: 
d r  K azim ierzow i L e jm anow i, st 

asyst. K lin ik i D erm atologicznej — 
200 zł., d r Zofii A biam ow iczów m e, 
st. asyst. S em in a riu m  F ilog ii K lasj 
cznej —  150 zł., m gr. Czesławowi 
Z gorzelsk ieinu , st. asyst. S em in ariu m  
Hiistorii —  50 zł., p. H elen ie  H ołubo  
w ieżow ej, ad iu n k to w i M uzeum  A rche 
ologii P re h is to ry c z n e j —  50 zł„ doc 
d r  S ew erynow i W ysłouchow i —  100 
zł., m gr. W ik to ro w i R oaow iczow i — 
100 zł., m gr. S tefanow i K rakow sk ie

sk ie j, a d iu n k to w i Z ak ład u  F izjo logii m u, asyst, w olont. Z ak ładu  P raw a  
Z w ierząt, za ca ło k sz ta łt p ra c y  w K ościelnego —  50 zł, dir P iotrom  i Bob 
szczególności za p race  pt. „B adan ie  j dziew iczow i —  b ib lio tek a rzo w i wy 
zaw arto śc i w itam in  C w k arto flach  I działu  Sztuk P ięk n y ch  —  200 zł
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Dzień Imienin Marsz. Rydza-Śmigłego
w  l i i / n i e

W  W iln ie , w dn iu  Im ien in  M ar 
skałka E d w a rd a  Śm igłego-R ydza od 
by ła  się u roczystość  zb ra la jiia  m iasta  
W iln a  i m łodzieży szko lnej z woj 
skiem .

U roczystości te  oonyły  sie n a  pi. 
M arszalka Jó zefa  P iłsudsk iego .

Na u roczystośc i p rzyby li ra d a  i 
za rząd  m ie jsk i, p rzed staw ic ie le  szkol 
n ictw a, w ładz i spo łeczeństw a m 
W im a.

O godz, 10,15 n a s tą p ił a k t wręczę 
nia k a ra b in u  m aszynow ego u fu n d o 
w anego prz<^ uczniów  P ań stw o w ej 
Szkoły T ech n iczn e j p u łkow i u łan ó w  
zan iem eńsk ich .

N astępn ie  uczn iow ie  g-m nazjum , 
liceum  i szkoły pow szechne j oo Je 
zu itów  p rzek aza li szw adro i/.iw i p .o  
n ie rów  w ileńsk ich  k o n ia  z rzędem  
zakup ionego  z groszow ych  sk ładek  
uczniów .

Z? p rzek azan e  d a ry  dziękow ali5 
poszczególn i dow ódcy  jed n o stek  ka 
w alerii.

Z ko lei n a s tą p ił podn iosły  m o m en t 
u roczystości w ręczen ia  ry n g ra fu  z 
w ize ru n k iem  Mąnkl B oskiej O stro 
b ra m sk ie j i h e rb em  W ilna. W  im ie 
m u  m ias ta  i spo łeczeństw a w ileńsk ie  
go ten  sym boliczny d a r  o fia ro w ał 
dow ódcy p u łk u  p rezy d en t m a s ta  d r 
M aieszew ski.

U roczystości w czorajsze zakończy 
ła  defilad a  k aw a le rii i m łodzieży.

O godz. 13 w wielk iej sali p a łacu  
rep rezen tacy jn eg o  in sp e k to r arrn  i 
gen. D ąb-B iernack i p rzy jm o w ał życzę 
m a  im ien inow e dda N aczelnego W o 
dza P. M arsz. P o lsk i E d w a rd a  Śm i
głego-R ydza, od p rzedstaw ic ie li wszys 
tk ich  jed n o stek  w ojskow ych  garn izo  
nu w ileńsk iego  duchow ieństw a 
w szystk ich  w yznań , szefów  w ładz Cy 
w ilnych i sądow ych , sam o rząd u  m ia 
sta WiLna, sam o rząd u  gospodarczego  
u n iw ersy te tu , o rg an izacy j i s tow arzy  
szen spo łecznych  n au k o w y ch , a rty s ty  
cznych , św ia ta  lite rack ieg o  i dzienni 
karsk iego , m łodzieży  ak ad em ick ie j

o raz  p rzed staw ic ie li o rg an izacy j woj 
skow ych  i k o m b a tan ck ich .

W  im ien iu  spo łeczeństw a życzenia 
złożył w ojew oda B ociańsk i, w im ie  
n iu  zaś arm i- dow ódca O K. gen 
Ols zyna-W il czyński.

C j pesze
W ojew o d a  w ileńsk i L u d w ik  Bo

ciań sk i w ysłał do P a n a  M arszałka 
E d w ard a  Śm igłego-R ydza n as tęp u ją  
cej treści depeszę :

„W  im ien iu  w łasnym  i w dzięcznej
ziem i w ileńsk ie j p roszę posłusznie  Pa 
na M arszałka o p rzy jęc ie  na jserdecz  
m ejszych  życzeń  w raz z w yrazam i 
najg łębszej czci i h o ła u “.

Jeg o  E ks. Ks. A rcyb. M etropolita 
W ileńsk i R om uald  Ja łb rzy k o w sk i wy 
słał do P a n a  M arszałka  P olsk i E d w ar 
da Śm igłego-R ydza depeszę n as tęp u ją  
cej treśc i:

„Dostujinr>“iu S o len izantow i zasy 
łam  na jlepsze  życzenia  o b fitych  łask  
B osk ich"

Proiram urorzysttśri w dniu 19 marca
W i B n k &w

Godz. 10 —  U roczyste  nabożeńsi 
wo w B azylice. R ów nież w godzinach  
ra n n y c h  odbędą się n abożeństw a  w 
św ią ty n iach  innych  w yznań .

Godz. 11,30 —  O d d an ie  h o łd u  u 
stóp  M auzoleum  na R ossie i złożenie 
w iązanek  kw iecili i zieiem .

Godz. 12,45 —  A kadem ia  k u  czci 
W ielk iego  M arszałka  w au li Kolum  
now ej U n iw ersy te tu  S te fan a  B ato^e
g°.

Godz. 14 —  A kadem ia  w sali ki 
na „M nrs“ (O stro b ram sk a  5), o rg an i 
zow ana p rzez Zw iązek S trzeleck i.

Godz. 19,00 —  P rzem ów ien ie  Pa

ł

Dia obrony niepodległego bytu Litwy
W Wilnie sformować s ę m  echotn czy legion pols o-l tewsHi?
H istoryczne w ypadki ostatnich  

dni w yw oła ły  uzsadnioną obawę 
zw rócenia s ę agresji niem ieckie' 
przeciw ko L itw ie. Szybki rozw ój wy 
padków  na terenie m iędzynarodowym  
znalazł rów nież / > e  echo i wśród  
m iejscow ego społeczeństw a. Zw łasz

cza m iejscow i L itw ini nie chcą po 
zosłać obojętni na wypadek zagrożę 
nia n iepodległego bytu sw ej ojczyzny 
i jak -słychać w w ypadku potrzeby za 
m ierzą ją przyjść ; odakom  z pom ocą  
orężną.

W  W ilnie pow stała m yśl zorga-

nizow ania ochotniczego legionu poi 
sko-litew skiego. Zadaniem  legionu  
byłoby w spom ożenie L itw inów  w 
w alce \  N iem cam i, o  ile naturalnie 
rozw ój wypadków zm usi L itw ę do 
bronienia niepodległości 1 całości 
sw ych  granic.

a rir  etycznych, poda-' 
grze i nerwobólach sto
suje się iableiki Togal. 
Togcrl u śm ie rz a  bóie.

Najlepszy poczęstunek 
dia gości 1

Smaczny i bogaty w witaminy 
Jafski Grejpfrut e s t  ozdooa  

każdego stołu.

itafarfe
GREJPFRUTY

I P O M A R A Ń C Z E
s ą  n a j s o c x f / s f s x e

_ O W C C  P A L E S T Y Ń S K I

Na Kursach 
Kroju i Szycia
Wihio, wvl!eńsh& 34 m. 21

z o s ta ł  o tw a r ty  ó - ty g o d m o w y

kurs Kroju i szycia
dla inteligentnych paft

O plata za kurs wynosi zl 25. Pizy kur
sach jest pierwszorzędna pracownia 
dam skich ubiorów. Zap sy I inform a
cje od  godz. 10 do 2 i od 4 do 7-ej. 
Dia przyjezdnych m ieszkanie zapew n

W Wilnie ma powstać centrala 
handlu rybnego

Magistrat na ten cel zaciąga w Bani u Rolnym potyczkę 
w  wysokości 50 003 zł.

Z arząd  m. W iln a  odaaw na zam ie 
rz a ł w ybudow ać  w ielką ha lę  ry b n ą  
zao p a trzo n ą  w baseny . H ala  tak a  m ia 
ła pow stać  n a  ry n k u  D rzew nym , — 
W  sw oim  czasie  B ank Kolny p rzyzna ł 
naw et M ag.slraitow i na  ten  cel pożj 
czkę w w ysokości 50.000 zl. Późnej 
jed n ak  M ag istra t z zam ia ru  sw ego 
zrezygnow ał i p rzy zn an e j p o ż y c z i 
nie p rzy ją ł.

O becnie spó łdzieln ia  ry b ack a  
zw róciła  się do  Żarz. M iejskiego 
p ro p o zy c ją  p rzy jęc ia  przez m iasto  
p rzy zn an e j p rzez B ank  R olny pożyt-2 
ki.

S półdzie ln ia  zobow iązu je  się w 
fo rm ie  tenuty  dz ie rżaw n ej p o k ry ć  
m iastu  am o rty zac je  i op ro cen to w an ie  
te j pożyczki.

S p raw a  ta  zn a laz ła  się na po rząd  
k u  d ziennym  o b rad  M ag istra tu , k tó ry  
dc p ro p o zy c j spó łdzie ln i ry b ack ie j 

i u s to su n k o w a ł się p rz y c h y ln ie , post* 
now ił zac iągnąć  pożyczkę i p rzy s tą 

pić do budow y  h a l ry b n y ch , k tó r t  
będą s tanow iły  ce n tru m  h an d lu  ryb  
nego w W ilnie. M iejsce pod  budow ę 
h a l zo stan ie  w y b ran e  p rzez specja ln ie  
do tego celu  p o w o łan ą  k om isję  m iej 
ską.

B udow a h a i i basenów  dla ry b  m a 
być zreailizow ana jeszcze w  ciągu  ro  
ku  bieżącego.

na P rezy d en ta  R zeczypospolite j w 
obecności R ządu k u  czci M arszałka 
Józefa  P iłsudsk iego . P rzem ów ien ie  
to będzie tra n sm ito w a n e  p rzez wszys 
tk ie  rog łośn ie  Po lsk iego  R adia. Ce
lem  w y słu cn an ia  p rzem ó w ien ia  P i 

na P rezy d en U  odbędą  się u -o czy stt 
z eo ran ia  zw o łane  p rzez poszczegól
ne o rg an izac je . D alszy p ro g ia m  tych  
zebrań  będzie pośw ięcony  w sponntie  
n iom  o W ielk im  M arszałku .

O kręgow a K om isja P o rozum iew aw 
cza cza Zw iązków  P racow ników  P a ń 
stw ow ych, S am orządow ych  i p ry w a t
nych  w zyw a za rząd y  w szystk ich  zw ią 
zków , w chodzących  w  sk ład  O. K. P. 
o wzięcie czynnego u d z ia łu  w  obcho. 
dzie.

Z b ió rka delegaeyj Zw iązków  n a 
stąp i p rzed  godziną 10 p rzy  w7ejściu 
do Bazyliki

O godz. 18 w lo k a lu  Z w iązku P ra 
cow ników  M iejskich przy  ul. T a d e u 
sza Kościuszki Nr 14-b odbędzie się 
okoliczna akadem ia .

•—oO.i—

Nćjnżrństwo żałobne
w  Kienssle Karaimskie)
19 b. m. o godz. 10-tej, jako w dniu 

Imienin s. p. M arszatsa Józefa Piłsudskiego, 
zostanie odpraw ione nabożeństwo żałobne 
za duszę Jego w Kienesie Karaimskie* w 
Wilnie (Grodzka 81.

J  a c a  * p o ie c u i&  f d j s K u
m Rumiach fehGdDicr

21 m arca rb . (poniedziałek) odbędzie się 
czternasty z kolei wyk.ad w ram ach cyklu 
wykładów o rozwoju ziem wschodnich zor
ganizow anych przez Towarzystwo Konwoju 
Ziem W schodnich Okręgu W ileńskiego wes
pół z niektórym i akadem ickim i stowarzy 
szoniami. regionalnym i i naukowymi.

W ykład będzie m iał pułk. J. Uaładyk na 
tem at „P iaca  społeczna w ojska na ziemiach 

. w schodnich‘J w sali V Gmachu Głównego 

. USB o goaz, 18 m. 30, W stęp wolny.

At ^ 3  0 ■

Rozrywki umysłowe
S io n K u rs  m a rc o w y

KRZYŻ MAGICZNY.
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Litery w załączonej ngurze naileiy tak 
poprzestaw iać, żeby się utw orzyło 5 wyra
zów czytelnych poziomo i pionowo.

Znaczenie wyrazów:
1) Szybko-błyskawicznie.
2) Danie środków  n r założenie — zbu

dowanie.
3) Tnaczej zaaządzono.

4) Poziom owanie (wspak).
6) Tytuł tragedii J. Słowackiego.

‘ GRATULUJEMY. E L  FA 
(3 pnnktyj.

N apijać obok siebie 4 wyrazy wen ług 
W  K S t a a M H M M U N H W a a B H

podanych znaczeń i wykreślić litery wcho
dzące w skład klucza powiększone o b ie r
kę a.

i i  » i i • i • =  Wiek konia
i . . .  i . =  Pułapka
i t  i i i i = : Lekka satyra

— Szpitali i « i i #

Klucz 
wej =  .

Rodzaj rozryw ki um ysło

NA POW ITANIE WIOSNY.

(7 punktów).
Wszyscy są siedem-nleć-sześć na słoń

ce i zieleń, więc przybyw aj wiosenko i sie 
dem -dwa dziury, co zostaw ił? L im a do p rzy j
ścia twycn wcieleń.

Trzy! leć do nas, rozpędzaj ołowiane 
chmury 1 A pomyśl wsiecznycn trzecich ba
ziach i a kw iatach i d a j wspak zósl m 
długie i pachnące życie, — wspak pięć-raz- 
dwa więc wolno, nie senodż z oczu świata 
wspak jeden krasie sw ojej trw aj na  chw a
ły szczycie.

Po tym tyilko czw arty o twe i cudnej 
krasie pozostanie ludzkości tak  żądnej 
twych pieszczot, m inie la to  1 zimu nam we 
znaki da się zawiesiwszy nad nami n a o  
zu i. og Łr.euzczo..

L B adek c Bawszty.
Czi. Ki. Szar.

B M Ł t Ł t  /W flf j  v

KRAINA LĘKU
(Powieść nagrodzona: Grand Prix du Roman 

ui+v Luiures 1937)
przekład autoryzowany z francuskiego.

S ta ra ł się za in teresow ać m uzyką  
wyKonywaną p rzez kolegów z p rze jęc iem . P ierw sze 
skrzypce grał ksiądz H uppensch lach l, d rug ie  sk rzy p 
ce rad cy  p raw nego  R otha były w m ia ię  dyskre tne , 
a ltów ka rad cy  finansow ego Guldemmanma b rzm ia ła  
mile, w iolonczela p u łkow nika  żandarm erii i instern isa  
p od trzym yw ała  całość. Co do Heim a, ten. opi  ̂ any m u 
zyką, dobyw ał z k la rn e tu  p iękno dźw ięku  i w yrazu , 
na jak ie  m ógł się zdobyć ten  instrum ent, Radosny, ro z 
prom ieniony , m ia ł w sobie coś dziecięcego i naiw nego, 
co by łoby  w prow adzoło  w zdum ienie jego o fiary  w 
St. Q uorentin . W szyscy g rali zgodnie i całość rzm ia- 
ła nie najgorzej, ale m uzyka m e m ogła porw ać Kom- 
parsa .

C ałą jego uw agę pocłiłonęła m łoda kobieta. Nie 
w ydaw ała się by n a jm n ie j sk rępow ana fak tem , że w 
tym  gronie by ła  jedyną F ran cu zk ą , jed y n ą  kobietą 
w śród dw udziestu  wrogów Że w tych  w aru n k ach  m o
gła zachow ać natu ra lność , sw obodę i godność pow agi 
' gestu, było dziełem  kunsztu , w ykw item  in teligencji 
I rasy. P odporuczn ik , zw ykle pew ny siebie, czul się 
coraz b ardzie j onieśm ielony. D opiero po jak im ś czasie

stw ierdził, że rzeczyw iście je s t p ięk n a , p ięknością  dzia
ła jącą  na  zm ysły. K om pars, oby ty  z a tm o sfe rą  p a ry k ą , 
o d g ad ł in stynk tow nie , że su k n ia  je j b y ła  zręcznym  
kom prom isem  m iędzy tua le lą  w ieczorow ą, zan ad to  w y
zyw ająca d ia  N iem ców i n iew łaściw ą o trzydzieści k i
lom etrów  za fron tem , a  su k n ią  popo łudn iow ą, zbyt 
sk ro m n ą  d la  kogoś, kto jed n ak że  chce w ystąp ić  ele
gancko. Była to obcisła, g ładka su k n ia  z czarnego  je d 
w abiu , lekko  w ycięta, pod którą  rysow ały  się ideal
n ie  h a rm o n ijn e  kształty  ciała. Cerę m ia ła  olśniew a
jącą , a  oczy w ym ow ne, zm ienne, pociągające. W yraz  
tw arzy  zd aw ał się skup iać w tych  oczach, reszta by ła  
ja k b y  bez znaczenia. Istotnie te  oczy p rzy k u w ały  do 
siebie, każąc zapom nieć o w szystk im .

S po jrza ł z po litow aniem  na  h rab iego  von Nie- 
d ersto ffa , k tó ry  siedząc u nóg sw ej lubej na stołeczku, 
w ielbił ją  publicznie nie w iedząc p raw ie, co robi.

K oncert skończył się. O becni w stali w inszując 
a r t j  storn. H eim , znów  zdenerw ow any  i nastraszony , 
u su n ą ł się i s tan ą ł na uboczu. K apelan  H uppensch lach t 
p rom ieniał.

K om pars zbliżył się do p u łk o w n ik a  i poprosił 
O przedstaw ien ie  go p a n ’ L ecoeur. Na jeden u łam ek 
sekundy  pozostaw iła  w  jego d łon i rękę, k tó rą  poca
łow ał. i u śm iechnęła  się z b łysk iem  ciekaw ości w 
oczach.

—  Słyszałam  dużo  o p an u . jak o  o k im ś, k to  m iał 
p iękne przygody  i k tórego um y sł o ryg inalny , różno
rodn ie  ocen iany  —  w trąciła  z m in ą  odrobinę poufną, 
gdy N iederstoff się oddalił —  je s t w ybitn ie in te resu 
jący-

P raw dziw a o rk iestra  rozpoczęła grać

O tw orzono d rzw i balkonow e i oficerow ie ro z 
siedli się n a  karasie, gaz ie  k to  m ćgł.

—  P roszę  p a n a  —  rzek ła  m łoda  kobieta  do Kom- 
p arsa . —  M am nadzieję , .:e nie zapom ni p an  drogi do 
tego dom u, w k tó rym  koledzy p ańscy  są zaw sze m iie 
w idziani. T ylko ten  okropny, n iegodziw y H eim  boczy 
się na  m nie —  dodała  śm iejąc się

Czego szu k a ła?  F lir tu ?  K om pars, odzyskaw szy  
z im ną krew , począł b ad ać  teren , gdy usied li n a  s tro 
nie, trochę  dale j od reszty  tow arzystw a.

—  Z akochany  niew ątpliw ie, p roszę pani —  rzekł. 
—  P o ruczn ik  H eim , to jed n a  z ty ch  n a tu r , tro ch ę  
p ierw otnych , n am ię tnych , n iespoko jnych  i p e łnych  
sprzeczności, k tó re  n ie  um iałyby  kochać bez cierpień  
i d ram atów . Jest zresztą niezw ykle syn tym enta lny .

—  Z ako ch an y ?  O n? — m łoda kobieta w alczyła 
z chęcią  uśm iechu  —  W  kim że?

—  W  pan i, n a tu ra ln ie . Proszę pani, chcia łbym  ko
niecznie u n ik n ąć  banałów . Ale gdybym , p an i pow ie
dział. co odczuł tu ta  i ch łopak  trochę .. op an cerzo n y  
i  nieźle um ie jący  się bronić, zrozum iałaby  p an i, jak  
ta  e lem an iarn a  siła n a tu ry , uosobiona w naszym  p o 
ruczn iku , m usi się burzyć.

—  Oho! —  p rze rw a ła  p an i Lecoeur. —  W idzę, że 
tkw i w p an u  poza w szystkim  p raw dziw y  don Ju an . 
Niechże pan  będzie na  ty le u p rze jm y  i zapom ni o tym  
przy  m nie.

Było to  w yraźne, zim ne, a tak  pozbaw ione złośli
wości, ja k  skarcenie. K om pars sk łon ił się z uśm iechem . 
Był jeszcze trochę  oszołom iony i z rozkoszą w ch łan ia ł 
zapach  perfum , gdy spostrzegł v’reszeie, że p an i m ó 
wi o polityce. N adstaw ił uszu, w ytrzeźw iaw szy  nagle.

(D. c. n.).
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B A i R A t o O W I C I C A

Od Redakcji
W  celu zaspokojenia potrzeb co

raz bardziej rosnącego m iasta Bara 
now icz, które będąc u śru d W m  gos 
podarczo ■ handlow ym  N ow ogródczy  
zny, w yw iera znaczny wpływ a a  ca  
łe  w ojew ództw o, przystąpiliśm y dc 
próby stw orzenia lokalnej stron] 
przy „K urjerze Wileńskim** p. Ł 
„B aranow icka strona**, która w  m ia
rę m ożności będzie starała się  przy
czyn ić  się  do krzew ienia  chrześcijań
sk iego  handlu i rzem iosła, oraz za  
spokojen ia  potrzeb inform acyjnych,, 
w naszym  m ieście.

„B arauow icką stronę** zam ierza  
m y w ydaw ać, w  m iarę m ożności, co 
tydzień w n iedzielnych  NrNr „Kur 
jera W ilińskiego** i prosim y w szyst 
k ich  zainteresow anych o w spółpracę  
W szelką korespondencję prosim y kle  
row ać pod adresem : B aranow icze
ul. U łańska 11.

i _ a

18 i 19 marca w  rozgłośni baranowickiej 
przeszło 200 dz eci N o w o p d c z y z n y

przed mikrofonem
W raz t  abch-ouem p rze i t  lłą  Polskę 

Im ienin Naczelnego W odza Sił Zbrojnych, 
Marszałka Edw arda Rydza Śmigłego w dniu 
18 m arca br. i dn ia  poświęconego wielkiemu 
Marszałkowi Po .k i  i. p. Józefowi Piland- 
•kiam u 16 m arca br. — Rozgłośnia barnno 
wieka Polskiego R adia wzięła żywy udział 
w organizowauiiu tych uroczystości i dala 
i«i» odpow iedni wyraz w swoim program u- 

18 marc.*, o *odu. 8 pp. Rozgłośnia ba- 
ranow icka nadała  tn  uamistę s giannazjam  
żeńskiego lim. M am  Piłsudskiej t  BiUewiczów 
w B aran o r : czach pL „azkoly na FON".

W  dn iu  r a i  dzisiejszym, poświęconym 
pam ięci W ielkiego M arszałka PiBudsaiego, 
hozgtośnia ba rano  wieka o godz 15 do 15.30 

| nadaje na falę ogólnopolską popisy chórów

Frazes bez czynu
Rćf/eksie nad unaratfawianiim handlu

H asło  „sw oj do swego po sw oje“ 
s /e ro k ia i echem  rozbrzm iew ało  w ca
łe j P o lsce  i d o c ie ra ło  już  do p ro w in 
c jon a ln y ch  m iasteczek  i wsi.

Nic więc dz"wnęgo, że m ów i się 
o ty m  dosyć dużo i w B aranow iczach  
lecz, niestety, m ow i się n ieraz z ża 
lem  i gorzk im  uśm iechem , ja k  na 
p rzy k ład  o podróży  n a  księżyc, w któ
rą  n ik t nie w ierzy, żeby kiedykolw iek  
doszła  do sk u tk u .

P rzyczyna  tego je s t zupełnie z ro 
zum iała , bo oto p o w ta rza  się p raw ie  
że n a  każdym  k ro k u  „sw ój do sw ego" 
aż  do znuuzen ia , a  najczęściej, gdy 
w y p ad n ie  w ydać zło tów kę na za
kupy , niesie się ją  do sklepów  żydow 
skich .

I la n d e l i rzem iosło chrześc ijańsk ie  
w B aranow iczach  w dalszym  ciągu 
p ro w ad zą  n ędzną w egetację i m uszą 
ciężko w alczyć o zdobycie każdego 
now ego k lien ta , bo w łaśnie ci, k tórzy  
się najczęściej szczycą sw ym  uśw ia
dom ieniem  naro d o w y m  i lub ią  u ch 
w alać  pięKne rezu lucje , nie m yśią  o 
ic h  w ykoiraniu .

» Z daw ałoby  się n a  pozór, że nasza  
ta k  zw ana „e lita“ i m ie jska  in te ligen
c ja  zrozum ieć p ow inna  w cześniej, niż 
p ro s ty  chłop ze wsi, że p rob lem  u n a 
rodow ien ia  życia gospodarczego, nie

lest d la  nas ty lko  pusty m  frazesem .
R ozm aw iam  z w łaścicielem  n a jpo  

w ażniejszego sk lepu  ko lon ialno-spo- 
żyw czego w p ierw szo rzędnym  p u n k 
cie m ias ta  ’ dzieln icy  czysto żydow 
skiej :

—  Czy m a p an  ja k ą ś  k lien telę  ży
dow ską?

—  P an ie  —  odpow iada  ten  ze 
zdziw ieniem  —  czyż Zyd pójdzie k u 
pow ać do ch rześc ijan ina?

Ju ż  od  p a ru  la t nie w idziałem  żad 
nego Żyda w sw ym  sklepie.

Pp sam o, n iestety , K upcy chrześci
jań scy  m ów ią i z innych  b ran ż , z tą  
ty lko  m ałą  różn icą, że jeden  nie w i
dzia ł żadnego Żyda w sw ym  sklepie 
od la t pięciu, d rug i od sześciu itp.

A teraz  za jrzy jm y  do sklepów  ży
dow sk ich  ...

Z obaczym y tam  n ieraz ca łą  kolej
kę s to jących  w  ogonku  w yfraczonych  
prezesów  o rg an izacy j społecznych, 
w ym alow anych  „dzia łaczek  społecz
n y ch ", k tó rzy  jeszcze w czoraj z ta 
kim en tu z jazm em  i zapałem  dek lam o
w ali o po trzeb ie  u n aro d o w ien ia  życia 
gospodarczego w  naszym  m ieście i o k 
la sk iw ali huczn ie  uchw alone postu 
la ty .

IV. B.

Radni żydowscy ukarani grzywną 
za zerwanie obrad

B u r z l i w e  o b r a d y  na R a t u s z u  o a r a n o w i c k l m
16 bm . R ada M iejska w B aran o w i

czach  na sw ym  posiedzen iu  m ia ła  
ro zp a trzy ć  i uchw alić  d o da tkow y  b u 
dżet na  ro k  1938'39. P ro je k t tego b u 
d żetu  m e zadow oln ił frak c ję  żydow s
k ą , d latego  też postanow ili zastoso
w ać cichy  b o jk o t R ady  M iejskiej i po
m im o zaw iadom ien ia  i zaproszeń  na  
o b rad y  rad y , oprócz fra k c ji socjalisty  
cznej, żaden Żyd nie zgłosił się na  
posiedzenia  i n ie pod a ł m otyw ów  us
p raw ied liw ia jący ch  to  postępow ania .

F ra k c ja  zaś socja listyczna  w zięła 
początkow o u d z ia ł w o b rad ach , gdy 
jed n ak że  p rzy stąp io n o  do p u n k tu  o b 
ra d  n ad  uchw alen iem  dodatkow ego 
budżetu , w im ieniu  fra k c ji socjalis
tycznej w ystąp ił d r  K agan  i złożył oś
w iadczenia, że f ra k c ja  socjalistyczna 
nie m oże rów nież w ziąć u d z ia łu  w ob 
rad ach , poniew aż R ada  M iejska nie 
uw zględnia  w sw ym  p re lim in ażu  do
datkow ego  b u dże tu , in teresów  i po
trzeb  m niejszości żydow skiej.

Po ty m  ośw iadczeniu  frak c ja  soc
ja lis ty czn a  d em o n stracy jn ie  opuściła  
salę posiedzen ia  R ady.

W ów czas d r  F iu to , p rzew odn iczą
cy  fra k c ji ch rześc ijańsk iej, z ab ra ł 
głos i ośw iadczył, że R ada nie może 
w ięcej to lerow ać zuchw alstw a  Żydów  
k tó rzy  ty lek ro tn ie  i b ezk arn ie  zryw ali 
posiedzenia  R ady i p rzez sw e dem on
s trac je  s ta ją  się czynn ik iem  zag raża 
jący m  u sta lonem u  p o rząd k o w i p rac  
R ady  M iejskiej i złożył w niosek R a
dzie o  zastosow ania  § 12 u stąw y  sa
m orządow ej o u k a ra n ie  d em o n stran -

K in o  „ A P O L L O "  {
w Baranowiczach £

Podwójny progr.: 1) Wiara Niezłom na E
3 Ż yc:e i śm ie rć  Ojca św . P iusa XI [

2) Wspan aty F Im z życia ludzi wy^ę- * 
tych z pod prawa

Groźny Bill

tów  i  nie p rzy b y ły ch  n a  posiedzenia  
R ady, na jw yższym  w ym iarem  k a ry  
grzyw ny.

R ada M iejska jednogłośn ie  ten 
w niosek p rzy ję ła  i p o stanow iła  u k a 
rać  g rzyw ną  w w ysokości 50 zło tych 
n as tęp u jący ch  rad n y ch : T rach ten b er- 
ga, A bram ow skiego, H oryna, M :tro - 
po litańsk iego , R ubina, Saw czyckiego, 
G ana, K agana, Jakubow sk iego  i Zejt- 
zow ą.

Prawdziwa okazja
Sprzedaje Się DOM drewniany  

w Baranowiczach,
o 6 pokeiach ładnych, nowocześnie 
urządzonych, z gospodarskim i zabu
dow aniam i, oraz 140C mtr* sa u  owo
cowego. Solidni reflektanci m ogą za
sięgnąć dalszych w iadomości w biu
rze P. C. K., ul. W ileńska 42 w Bara

nowiczach od godz. 9 do 15-eJ.

Zakład Radiotechniczny

N. i F. hude skieb
Baranowicze, ul. Szeptyckiego 72

(naprzeciw Banku Polskiego)
Poleca : R adioodbiorniki detekto
rowe, na głośnik i słuchawki, oraz 
aparaty  lam pow e od 98 zł. Naprawa 
i ła‘dow anie akum ulatorów  oraz m on
taż aparatów  lampowych uskutecznia
my szvbko i tanio. Sprawdzanie em i

sji lam p bezpłatnie.

( IKino Teatr „ P A N
w Baranowiczach

Siynna powieść Manta Romańskiego
„PROKURFTOR GftRDfl" £

w rewelacyjnym film ie polskim  f

s h e m / z i
flngel-Engelów na, Stępow ski,SielańskI ►

szkom ych, s z u ił um Marszalka P iłs^ s ld e g n  
w Nowogródczyżn.e. A uaycje prowadzi, dyr. 
Rotzgiośn p. Zbigniew Cis-bankiewicz 1 p. 
Jerzy Zapaśnik. Dzif przeszło dwieście n a j
młodszych prelegentów  Nowogródczyziny wy 
stąpił przed m ikrofonem  w Baranowiczach.

U trzym anie i opiekę w Baranow iczach 
nad m łodocianym i p re  gem am i zapewnię 
panie z rodziny w ojskow ej t  rodziny rad io
wej w  Baranowiczach.

W B.

Podz Ęaowanie
J. V». P. Doktorowi Ł o p t g ś o  

w Baranowiczach.
Za pełną fachowej wiedzy ope

racją i n iestrudzone leczenie żony 
i m atki naszej Olgi nestorow icz, skła
dam y tą drogą serdeczne podzięko
wanie.

Mąż I Syn Nestorowlcze
Lw„w, ul. Długosza 21—2

Tygodniowy nugram raćiuwy R u t ł .  śnl 
Barancw tk e)

NIEDZIEI A. dnia 19 uinrca 1939 roku.
8,45 Nasz program . 8,50 W iadomości roi 

nicze. 9,00 Gra O rkiestra Ludowa pod dyr 
Kaczyńskiego i Rybarskiego. 11,00 Z szt.i 
fetą wzdłuż gram c Polski — reportaż słow
no - muzyczny. Udział b iorą Baranowicze, 
15,U0 Gawęda aktualna. 15,1C Muzyka. 19,35 
„Stary M ichaluk opow iada" — wieczór świe 
tlucowy w w ykonaniu zespołu i chóru „Ka 
skada" — tekst Edw arda  Giukszy. 20,10 
A Ford: W iązanka m aiszów. 23,05 Zakończe
nie program u.

PONIEDZIAŁEK, dn ia  20 m arca 1939 roau .
6.57 Pieśń poranna. 8,10 Nasz program  

i w iadomości dla nasze, wisi 8,20 Koncert 
poranny. 11,15 Tino Rossi i o rk iestra  Scott- 
W ooda. 14,00 Muzyka (płyty). 14,20 W iado 
mości z naszych stron. 14,30 Koncert popo 
łudmiuwy. 18,30 Audycja d la  kobiet wiejskich 
1) „T iw ałe barw ienie przędzy" — pogadau 
ka A. Ruianiokiej. 2) „Pieśni polskie w wy 
konaniu B arbary Kostrzewskiej". 22,00 Po 
gadanka aktualna. 22,10 Koncert Orkiestry 
ttozgjosn! W ileńskiej pod d /r .  Wł. Szczepań 
skiego. 23.05 Zakończenie program u.

WTOREK, dnit 21 m arca 1939 roku.
6.57 Pieśń poranna. 8,10 Nasz program  

i wiadomości dla naszej wsi. 8,20 Koncert 
poranny (płyty). 11,15 Piosenki o rzekach.
14,00 Muzyka (płyty). 14,20 W iadomości z 
naszych stron. 14,30 Koncert popołudniowy.

i f f i r r a r r r -  — ikaaada&ażŁ -

W dniu imienin Naczelnego Wodza
Rada Miejska w Baranowiczach składa wyrazy hułdu 

i 1000 zt. na Fundusz Obrony Narodowej
Na n d b y tjm  16 ru a rca  1939 r. po 

siedzen iu  R ady M iejskiej w B aratio  
w iczacn , d r  F iu to , p rzew odnicząc}  
Oiowoau OZN i f ra k c ji  ch rześc ijan  
sk iej ra d n y c h  zgłosił w niosek  o prze 
słan ie  depeszy  g ra tu la c y jn e j na  rę 

ce N aczelnego W udza Sił Z b ro jnych  
p. M arsza łk a  Śm igłego R ydza, w rad o  
snym  dla  całego  p ań stw a , d n iu  lin ie  
n in  D osto jnego  S o len izan ta , w yrazów  
ho łd u  i u zn an ia  i 1000 zł. na F undusz  
O brony  N arodow ej

R ada M iejska w B aranow iczach  
w nibsek ten  jed n o g ło śn ie  p rzy ję ła  i

u ch w aliła  p rzesłać  na ręce  Naez. W o 
dza depeszę treśc i n a s tęp u jące j: 

„Panie Marszalku! W d n u  Twokh 
imienin, składamy cześć i hołd Twoim za 
slegom i przyrzekamy, że tak jak Ty ca
łe swe życie poświęcimy Ojczyźnie, prze
lewając z? Nią swą krew, gdy Ty Wodzu 
nasz od nas tego  zażądasz".

W  u zn an iu  zaś rozpoczętego  p rzez 
o. M arszałka dzieła  w zm ocnien ia  
P olsk i d ro g ą  w zm ocnien ia  J e j  siły 
z b ro jn e j, R ada M iejska w B aranow i 
czach  u ch w ala  p rzek azać  do dyspo  
zycji Nacz. W odza k w o tę  1U00 zł. na 
F u n d u sz  O brony  N arodow ej.

Chrześcijańskie źródła zakupu
ffo ro n o iftlc z c rc At «

JtC/ny magazyn zadowolonych 
K lientów  to

Poznańsii Dom H is t e r i i
Baranowiczef Szeptyckiego 31

7 e f .

S P Ó Ł K A  C H R Z E Ś C I J A Ń S K A I
Baranowicze, Szeptyckiego 50, tel. 97 IEKONOMIA
Wina 

Wódki 

Towary 
Kolonialne 

i S p o ż y w c z e

B r o ń

A m u n i c j a
i

A r t y k u ł y

S p o r t o w e

H u r t  

S e r ó w  

G r z y b ó w  

i M i o d u

Kotocykle setki bez prawa jazdy

Maszyny do pisanki F. K. ula
Artykuły elektryczne i radiowe, wielki wybór instrum entów  
muzycznych, płyt i strun, aparaty kryształkowe na głośnik, 

m aszyny do szycia

CHRZEŚCIJAŃSKA S. GIERA5IM0WICZ
B a ra ito w E a e , M ic k ie w ic za  N r 5

W związku z kursującymi złośliwymi pogłoskam i w m. 
Baranowiczach jakoby nowoczesna drukarnia chrześci
jańska oprócz właściwych wspólników Konstantego uh wal
ko i Piotra Krasowskiego posiadała ukrytego wspólnika 
Żyda w osobie p. Szwirańskiego, piekarza z ul. Szosowej 64 —  
oświadczam y, że jest kłam stwem  naszych konkurentów, któ
rzy chcą w taki sposób poderwać zaufanie chrześcijańskiego  
społeczeństwa do naszej placówki i za dalsze rozpowszech
nianie tej wersji będziem y pociągać do odpowiedzialności 
sądowej.

Chwalko Konstanty i Krasowski Piotr

15.15 Skrzynka ogólna — d r  Mariai. Siępow 
ski. 18,00 Porady rolnicze — T. Kułakow
ski. 18,10 Muzyka. 22,55 hezerw a progra 
mowa. 23.05 Zakończenie p.x>gramu.

ŚRODA, dnia 22 m arca 1939 roku,
6.57 Pieśń poranna. 8,iÓ Nasz prog-am  1 

wiadomości dla naszej wsi. 8,20 Koncert po 
ranny. 11,25 Marsze i polki Jana Straussa.
14,00 Muzyka. 14,20 W iadomości z naszy-h 
jh o n . 14,30 Koncert popołudniowy. 19 00 
Poznajm y Polskę: „Radio w Polsce" — Zb. 
Cis-Bankiewicz. 18,10 Muzyka. 22,00 DuSf” 
Śpiewaczy Jacques Pills i Geoiges Ta bet
22.15 Koncert popm am y. 23,05 Zakończenie 
program u

CZWARTEK, dnia 23 m arca 1939 rokn.
6.57 Pieśń noiranna. 8,10 Nasz program  

i w iadomości dla naszej wsi. 8,20 Koncert 
poranny. 11,25 Melodie operetkowe na ró l 
n jc h  instrum entach 14,00 „Szable ułańskie 
pod L idą" — felieton m a,ora Emila Gru
szeckiego. 14,10 Piosenki wojsKowe 14,20 
W iadomości z raszych stron. 14,30 Koncert 
popołudniowy. 18.00 „Up-awa koniczyny"— 
pogadanka in i. W acława Boguszewskiego. 
18,10 Muzyka. 22,05 Gra „K w artet sinyczko 
wy Czesława Szenka". 22,25 Muzyka. 23,05 
Zakończenie program u.

PIĄTEK, dnia 24 m arca 193!* roku.
6.57 Pieśń poranna. 8,10 Nasz program  

i wiadomości dla naszej wsi. 8,20 Koncert 
poranny. 11.25 John Mc C onnack i Gracie 
FieLds. 14,00 Muzyka. 14,20 W iadomości z 
naszych stron. 14,30 Koncerf popołudi.ioww
17,45 Skrzynka techniczna inż. FrvdeTvk 
Slark. 18 00 „W ychow an'e dziecka a choro 
by nerw ow e" — pogadanka d r  Bolesława 
Tomaszewskiego. 18,10 Muzyka (płyty). 22,55 
Rezerwa pi o-gramowa. 23,05 Zakończenie pro 
gramu.

SOBOTA, dnia 25 m arca 1939 roku.
6.57 Pieśń poranna. 8,10 Nasz program  1 

wiadomości dla naszej wsi. 8,20 Koncert po 
ranny. 11,25 Dwie suity Erica Coatesa. 14,00 
Muzyka. 14,20 W iadom ości z naszycff stron. 
14,30 Koncert popołudniowy. 18,00 „Ballady 
i bajki M ickiewicza" recytacja poezyj. 18.10 
Muzyka. 22,55 Rezerwa pro-gramowa. 23,05 
Zakończenie program u.

Komunalna 
Kasa 

Oszczędności
po*-, baranowickiego

ul. Wileńska 16, tel. 83.
Przyjmuje wkłady na d ogod n e  

oprocentow ania.

Za całość i bezpieczeństw o zło
żonych wkładów odpowiada ca

łym swym m ajątkiem .

Tajem nica wkładów ustaw ow o  
zastrzeżona.

A P T E K A

ui. Szeptyckiego 33

J e d y n a

c h r z e ś c i j a ń s k a
p l a c ó w k a

SKLEP OBUWIA
D. Siemaszko
Baranowicza, ul. Szeptyckiego 68

Poleca na sezon  wszelkiego  
rodzaju OBUWIE dam skie, 

m ęskie i dziecinne. 
C e n y  p r z y s t ę p n e .

Sktep manufakiury

W. Skotarek
Baranow icze, ul. Szeptyckiego .4

Wielki wybór m ateriałów biel
skich na kostium y m ęskie i dam 
skie, oraz materiałów dam skich  

na sezon .
Na m iejscu pracownia kołder.

DLA KASZLĄCYCH I OSŁABIONYCH

L E L I W A  T e k s t r a k t
Do nabycia w aptekach i drogeriach



„Hitl.TER" (4754) 9

K i S O K U K f f i
m a r z e c

19
Niedziela

Dziś: Józefa Obi. NriP 
Jutro: Eufemii M.

Wschód słońca — g. 5 m. 29 
Zachóu słońca — g. 5 m. 26

Spostrzeżenia Z akładu M eteorologii USS 
w Wilnie i dn . 18.111. 1939 r.

Ciśnienie 754
T e m p e ra tu ra  ś red n ia  6
T e m p e ra tu ra  na jw y ższa  —  2 
T e m p e ra tu ra  naj®  żsiza 6 
Opad 0,7 _
W iatr: północno-zachodni 
T en d en cja  barom  trick rrzrost 
Uwagi: pochm urno, śnieg.

KRONIKA HISTORYCZNA*
1502. Zmarł kardyu. Fryueryk JagieLbA- 

czyk.
1542. Ui od ził się W. Heim kor. Jan

Z am oyski.
1887. Zm art w San Remc J Ign Kra- 

* " s z e w s k i ,  pisarz najpłodniejszy w 
Police

W I L i ń S K A
DY ZURY APTEK.

D*:ś w nocy dyżuru,g następujące ap
tek . Sapozruiikowa (Zaiwalna 41); Rodo
wicza (Ostrobramska 4); Augustowskiego 
(Mick.ewicza 10); Nurbuła (Św Jańska 2); 
?asi»wskiegu (Nowogródzka 9).

Ponadto stale dyżurują apteki: Paka
(Ankokoiska 42); Szantyra (Legionowa 10) 
i Zaij^uzkowskieoo (Witoldowa 22),

ZEBRANIA I ODCZYTY.
— Zebranie LOPP. W ileński Okrąg 

W ojewódzki LOPP pow iadam ia, ie  Wal- 
ue Zgromadzenie W ileńskiego Okręgu Wo- 
jewńdzkiego LOPP składające s ię -z  dele
gatów Obwodów Pow iat, i Miejskich LOPP 
odbędzie się dnia 30 m arca b. x. o godz 18 
w lokaŁu IA>PP przy ul. W ileńskiej Nr 51

T. N. S, W . W alne z eb ran ie  Koła W i
leńskiego odbędzie  się  w po n ied z ia łek  20 
m arca, o godz. 18 w gumin. im . Z ygm unta  
Augusta.

Z E  ZW IĄ ZK Ó W  I STO W A RZ
— Baczność kołnierze Legii Akademic

kiej! W  związku z obesłaniem dziesięcio
dniowego kursu narciarskiego, żołnierze Lc 
g ii Akademickiej, dobrze j e ż d ż ą c y  na n a r
tach, a bęaący wyszkolonymi rezarwisiam i 
wszystkich stopni wojskowych, względnie 
tnający odbyte 10 tygodniowe ćwiczenia 
Obrony Narodowej C entralny Obóz Wy- 
•zaolenia Legii Akademickich w Lidzbarku, 
hib ukończone p. w. II stopnia, zam eldują 
*żę w Komendzie W ileńskiej Legii A k Ł d e - 

kiiokiej (caiuzow a 24; dnia 21 m arca w 
Bod*, od 10— 13.

Obowiązek m eldowania się dotyczy 
mieszkających stali w W ilnie żołnierzy Le 
gń Akademickiej zarów no czynnych, jak 
urlopow anych (stan ze lata studiów). Mie
szka iącv poza W ilnem mogą się zgłaszać 
ochotnie* o

— Zbiórka członkiń Związku 1'racy Oby
w atelskiej Kobiet. Zarząd Ł r t) l .  wzj wa 
•woje członkinie do wzięcia dziś jak  najlicz
niejszego udziału w odzianiu Hułdu na Hos
tie. Z biórki o  godz. 11.30, w lokalu ZPOK 
uiL O strobram ska 7 m. 5.

—  Zarząd Kola Związku Peow laków w 
H e zarządca zb.órkę wszystkich człon

ków Kola na godzinę 18 30 w dniu 19 III 
*939 r., w  lokalu Koła (pi. Orzeszkowej 11).

ROŻNE
— Obywatelski Kom det Ukwiecenia

Wilna. W mairoj 1938 rofcu zachęcał m.e 
izkańców miasta oo dekoracji kwiatów aj 
okron i balkonów i estetycznego utrzyma 
nia og-odlków obecnie ponaw a swój a
Oij[

ićoroiter Ukwiecania przypomina, że 
informacje w spraw e zamawiania skrzy 
ne^ do kwiatów udzielają' Sekretariat Ko 
nryitełu — Mickiewicza 32, teł. 2720, lub 
Junackie Hufce Pracy przy ul. Subocz 17.

— Polskie Biuro Podróży „Orbis*1 przy
pomina, że w dniu 27 III upływa ostateczny 
termin zapisów  na wycieczkę do Rygi, k tóra 
odibęjzie się w dn. 5— 10.IV rb. Cena udzia
łu zł 55.

— D yrektor K onserw atorium  Muzyczne
go fan. M. Karłowicz*, w W ilnie Stanisław 
Szpinalskl na zaproszenie Polonii Zagrań cz 
nej w yjechał do Stanów Zjednoczonych 
Ameryki północnej. Znakomity odtwórca 
Chopina wystąpi z szeregiem koncertów  w 
New Jorku, Chicago, Milwaukee Madison 
t innych większych miastach.

— P o k a i gospodarczt Liceum Gospo
darcze ZPOK zaw iadam ia, że we wtorek 
dn. 21 bm. o godz 17 w lokalu szkoły przy

| Teatr muzyczny „LDTNI/Ł*
3 Dziś dwa przedstaw ienia;

o godz. 4.15 po poi.
G E J S Z A

Ceny propagandow e 
o godz. 8. i5 w:ecz.

KRYSIA LEŚNICZANKA
Ceny propagandow e

id. B azyliańskiej 2—19 odbędzie się pokaz: 
„P izetw ory z pomarańcz*' (m arm olada x 
m archwi i pomarańcz, sk ó rk i sm ażona » su
rowa, dżem, konfitury). W stęp na pokry 
cie kosztów prodiuk ow 1 zł dla członkiń 
ZPOK 75 gr.

— Sto la t w .służbie lecznictwa. Pierwszy 
polski iilim naukow o propagandow y jest 
swego rodzaju ewenementem. Dzięki inicja
tywie Zakradów Chemicznych „Ludwik 
Sp.ess i Syn' zrealizow any został przez 
wytwórnie „A wangarda" ciekawy film  pł. 
„Sto la t w służbie lecznictwa*'. Film  ten 
oLejm uje dzieje rozw oju najbardziej zasłu
żonej placówki przem ysłu farm aceutyczne
go oó małej apteki do w letkiej fabryki 
1 wprowdza widza za kulisy produkcji środ
ków leczniczych.

Film  jest zajm ujący, zrealizow any z ta 
kim polotem, że nie tylko fachowiec, ale na
wet laik ogląda go z dużym zaciekaw ienitm . 
Dla osób ze świata medycyny i farm acji ob
raz ten ma szczególne znaczenie, gdyż wy
kazuje, jak  wiele tw órczej pracy wkłada 
przem ysł farm aceutyczny w dążeniu do 
wsipułpracy z lekarzam i celem zw alczania 
ludzkiego cierpienia i choroby.

Dia tego icż dobrze się at«do, że posta 
nowiono zorganizować sperjatny  pekaz fil
mu. , Sto la t w służbie lecznictw a", na' k tó
ry  zaproazeni zostali pp. Lekarze 1 Apte
karze.

Pokaz odbędzie się w  niedzielę, de, 26 
m arca xb. punktualnie o godz. 12 w połud
nie w aałi k ina „Helios*' ul. W ileńska 38.

N O W tiu R O frZ K A
— Tanie row ery. Państw ow e w ytw ór

nie uzbrojem a w Radomiu, fabryka „. j c - 

iiedo" w Bydgoszczy oraz tabryka Rybow- 
skiego w W arszawie powiadomiły spółdziel
nie handlowe na terenie wojew. nowogrodz
kiego, a  więc i „Syndykat Rolniczy*' w No
wogródku, że są  już do nabycia tan.e i moc
ne row ery, które mogą być sprzedaw ane za 
gotówkę po zł 97.

—  Prezent. Z okazji przypadających w 
dniu 19 m arca im ienin prezesa Izby Rze
mieślniczej w Nowogródku p. Józefa 'Za
lewskiego i dyrektora Rudolfa Józefa S tar
ka, pracow nicy bi tira zebrali i przekazali 
na FON 3a złotych

—  S trajk  rzeźników żydów. Od 15 hm. 
żydzi w strzym ali sp rzed aż  mięsa z ry tual
nego uoojiu. W zw iązku  z tym daje się od
czuw ać n a  ry n k u  b ra k  ry b y , k tó rą  żydzi 
wykupują ns urzedm tieściu, i b rak  nabiału. 
Znacznie natom iast D otan iał drób. Na 
ostatnim  ta ig u  sprzedaw ana wieczorom ku
ry niem al z* pół ceny.

Oczywiście nie wszyscy żydzi „posiz- 
czą", niektórzy kupują nawet wieprzowinę.

| ą  Kura dla przodowników wiejskich. 
Z dniem  20 b. m. i ozpoczyna. się w Nowo
gródku dziesięciodniowy kurs sam o kształ 
ceniowy dla przodowników wiejskich. P ro 
gram  kursu obejm uje wszystkie dziedziny 
życia społecznego gospodarczego.

4IESWVESIUt
— KOP dla „K rakusa". Greno ofice 

rów KOP w Snowiu i Kłecku złożyło 100 zł 
w gotówce na cele PW  konnego „K raku
sów" w  Nieświeżu.

— Spółdzlelnm w Malawsżczyżnle. W 
maj. W ielki Dwór, gm. horodziejska, odby
ło się waJne zgrom adzenie członków spół
dzielni m leczarskiej w Malawszczyźnie, pod

L t i i ś W kinie 99

najpiękniejszy Mm polski

przewodnictwem p. H enryka Nowakowskie
go. Do zarządu weszli pp.: Michał Różycki, 
Jan DominikowsKi j j an Hut.

—  Zebranie przedwyborcze w Nieświe
żu. W  lokalu organizacyjnym  ZPO”  w Nie 
świeżu odbyło się zebranie inform acyjne w 
sprawie bliskich wyborów do Rady Miej
skiej. Jest to  już drugie skolei zebranie w 
tej spraw ie w Nieświeża. Pierwsze zostało 
urządzone przez OZN. Zainteresow anie wy
boram i — duże.

— K ursy sadownicze. OTC i KR prze
prowadziło jednodniowe kursy sadownicze 
w Kaczanowtczach, Pleszewiczach, Saskiej 
Lipce, Łysicy i Zawitej I. Na Kursach tych 
przeszkolono 80 członków organiizacyj 1 kó
łek roln.

— Bluźnierca. W ładze policyjne prow a
dzą dochodzenia przeciwko Janow i Donu 
radzkiem u, la t 56, z gm. hrycewickiej, k tó 
ry w kokalu publicznym dopuścił się blui- 
nierstwa.
_  — U  «

S a f c e s  „ C t ł o r p U  n a  b n r t y "  
w  o b j t ź a n e

W telk . sukces zdoby ła  sobie na 
W ileń szc /y in te  św ie tn a  k o m ed ia  Ar, 
lom ego C w ojdzińsk iego  p. t. „C zło 
wiek za b u rtę "  P u b liczn o ść  eni.uzja 
stycznie  orzyjanu e  sz tu k ę  i w ykona w 
ców w osobach  E leo n o ry  i W acław a 
Ściborbw , zn an y ch  i cen ionyełi u nas 
artystów ’, o raz  Ire n ę  H o reck ą , k tó ra  
i  m ie jsca  zdobyła sob ie  publiczność 
sw oją k a p ita ln ą  k re a c ją . W raz  z po 
w odzeniem  a rty s ty czn y m  idzie  suk- 
ęukces k ą to w y , czego dow odem  kom  
piety w tea trach  poszczegó lnych  miai 
steczeK. N ależy się spodziew ać, że 
m iasta N ow ogródczyzny, k tó re  św iet 
ny zespó ł odw iedź1 w d n iach  n a jb liż 
szych, rów nie i dow iodą, że tea tr , sio  
jący na w ysoi im  poziom ie  a rty s ty cz  
nym jyst i d la  n ich  k o n ie c z n ą  ro zry w  
ką k u ltu ra ln ą .

PRECZ Z C H O R Y  M*< 
SZPETRYMI Z £ S A N,' ; )

f  b  ^ M 'v

Ż Ą D A M Y  p a s t y  i e l i k s i r u

m B E M E C W M
g d y ż  S A  A I M T Y S E D T Y C Z N E

m m r n

B A R A N O W IC K A
—  W alne zenr&uia Kobiecego Kota LOPP.

W  świetlicy Rodziny Rezerwistów w B ara
nowiczach adbyło się w alnr zebranie człon
kiń. Koło liczy w obecne1 chwili około 100 
człjnikiń. Z im prez, dancingów i składek 
uzyskano w roku  sprawozdawczym 1,082 zł 
i 22 gr. W czacie, gdy obwód urządzał kurs 
dla kom endantów  bloków w Baranowiczach

członkinie Koła przesłuchały rów nież 
ter bardzo poży.eczny kura.

Zarząd przez aklam ację został w ybrany 
ponownie w tym sam ^m  składzie: przewod
nicząca p. Helena Pazniew ska wiceprze“ ‘>d 
nicząca Cecylia Dudzińska, skarnniczka Kle
m entyna Wonnikowa, referen tka prasowa 
Stel a r ia  B ojarska i sekretarka Czesława 
Lnkaszewiczowa.

— Dom pod spółdzielnię mleczarska po
w stanie we Florianow ie- W lokalu szkały 
w Wa_zkowcach, gm. Darewo poo przewód 
nictwem Czarnockiego Zygm inti odbyło się 
walne zebranie członków „ajw iększej w po
wiecie baranow ickim  spółdzielni m leczar
zu i ej we. Florianow ie. W zeuraniu wzięto 
udział około 120 osón. Umawiano zm ianę 
statu tu  spółdzielni i uchwalono jednogłośnie 
wybudować wiosny dom.

— W alne zebranie obwodn LO PP w Ba
ranowiczach. W szkole Nr 6 w Baranow i
czach pod przewód' ictw .m  sta* osty Karola 
W ańkowicza odbyło się walne zebranie 
członków obwodu pow LOPP w Baranow i
czach. Z e b r a ń  e zagaił prezes burm istrz mia 
•ta inż. W olnik. Po odczvtauiu spraw ozdań 
z działalność- zarządu burm istrz  zreferował 
spiaw ę utw orzenia letniska w Baranowi
czach. W końcu w myśl sta tu tu  z powodu 
ustąpienia 2 członków i “rządu  W ołnika 
i Abramczyka — dokonano wyborów uzn- 
pełniającycb Powołano znowu burm istrza 
I Abramczyka, którzy objęli dotychczasowe 
funkcje.

— W ieczór świetlicowy 1 potna produk
cji „Społem ". W  sali parafia lnej pFzv ul. 
Holówk. w Baranow iczach odbył »ię wieczór 
świetlicowy, połączoDy i pokazem artyku 
łów spożywczych produkcji ,.Społem'* Po
gadankę wygłosił p. SuszLiewicz Metody.

W ieczór urządzony został staraniem  Ligi 
K ooreratystek.

— Podwieczorek rozrywkow y w „Ogni* 
ku" w Baranowiczach. W sab Ogniska s ta 
raniem  Ils. kape lan i Aleksandrowicza 12 
bm. został urządzony podwieczorek rozryw 
kowy. O rkiestra wojskowa odegrała kilka 
Utworów muzycznych, a chór kościoła woj
skowego odśpiewał szereg pieśni.

— Romunlycznr żona... Fihpczyk Miko
łaj ze wsi Durniewicze, gm. horouys-kiej za 
meldował, że żona jego Anna skradła mu 
gotówką w sum ie 120 złotych i m arynai kę 
wartości 25 złotych, a potem uciekła z -do
mu ze swym wielbicielem Leonem Trockim 
Podobno zbiegli razem  do Lotwn.

NOWOOTWflRTY |

w Baranowiczach, 
przy ul. Szeptyckiego 40

id. Kacewa)

Poleca w wielkim wyborze: Futra, pła
szcze I kostiumy.— Przyjmuje również 
ODstalunki z materiałów znajdujących 
się n a  składzie, iak skórkowych, tak 

i sukiennych.
Roboty w ykonują  w arszaw scy I w ileń

scy fachowcy.

Z pow. N. BERLIN

NIEDZIELA, dn ia  19.1H. 1939 r.
7.15 Pieśń por. 7.20 Koncert por. w wyk. 

orkiestry w ojskowej pod dyr. Aleksandra 
ltuU i. 8.00 Dziennik poranny. 8 15 Aucycja 
dla wsi. 8.45 Program  na dzisiaj. 8.50 W ia
domości rolnicze Tr do Baranowicz. 0 00 
Gra orkiestra ludowa. Tr. do Baranowicz. 
9.15 T ransm isja nabożeństwa z kościoła o 
Bernardyńskiego w Wilnie. K azarie z W ar
szawy. 10.45 Pieśni o wolności. tl.OO -,Z szl » 
fetą wzdłuż granic Polski*' — reportaż 
słowno-muzyczny. Udział bierzr lVitn~>. 
11.57 Sygna1 czasu i hejnał. 12.03 Poranek 
muzyczny. 12.00 W yjąlk i z pism Józefa 
Piłsudskiego. 13.10 Muzyka ohi„dowa. 14.40 
W„ naszych sercach zawsze ż jj ts z "  — at dy 
cja dla dzieci. lf.0\l „Przyjaźń żołnierska
— fragm ent z opow iadania S, Żeromskiego 
„O żołnierzu tułaczu*. Puczem muzyka pol
ska z płyt. 15-30 Audycja dia wsi. 16.30 Re
cital organow y Feliksa Rączkewskiego. 17.00 
T eatr W yobraźni: „Dzmdy" A. Mickiewicza 
(wieczór III). 17.45 Koncert solistów z Gdy
ni. 18.25 „ lu liusz  Słowacki w życiu Mar
szałka Piłsudskiego — szkic literacki. 13.40 
W itold Maliszewski; „Z niwy polskiej" — 
suita na orkiestrę oparta pa motywach In
dowych. 19.00 Przem ówienie Pana P rezyden
ta RP P ro f Ignacego Mościckiego. 19.15 
Marian Rudnicki: ..Szlakiem M arszałka Jó
zefa Piłsudskiego" — muzyczna fantazja 
radiowa. 19.35 „Stary M ichaluk opow iada"
— wieczór świetlicowy. Tr. do Baranowicz. 
20.10 W ileńskie wiadomości sportowe. 20 15 
Audycje inform acyjne. 21.15 „W cieniu m : s- 
cza" — Leopoida Staffa. 21.55 Koncert n 
wFyk. O rkiestry P. R. 23.00 Ostatnie wiado
mości i kom unikaty. 23.05 Żal ończenie 
program u

PONIEDZIAŁEK, ócia  20 m arca 1939 roku.
6.56 Pieśń por. 7,00 Dziennik por. 7,15 

Muzyka z płyt. 8,00 Audycja dla szkół. 8.10 
Program  na dzisiaj. 8,15 Muzyka poranna. 
8,45 Audycja dla najm łodszych w opr I. 
Badowskiej. 9,00 Przerwa. 11,00 Audycja dla 
szkół, 11,15 Fan tazje  1 ballady. 11,57 Sygnał 
czasu i hejnał. 12,03 Audycja południowa. 
13,00 Audycja dla kupców i rzemieślników. 
13,30 „Giuseppe Verdi" — audycja muzycz
na dla gimnazjów. 14,00 Przerwa. 15,00 Mit 
grecki „O królu Midasie" — audycja dla 
mrodiziezy. 15,25 Rozwiązanie zagadki h i
storycznej dla młodzieży z dn ia  3 m arca 
1939 r  15,30 Muzyką obiadowa. 16,00 Dzien
nik popołudniowy. 16,08 W iadomości gos
podarcze. 16,20 K ronika naukow a: „Filozo
fia". 16,35 Miniatury kw artetowe. 17.05 Han 
del a wojna — pogadanka 17,15 Z życia 
portów. Gdynia — pogadanka. 17,30 Jubileu 
szowy koncert Chóru Bazyliki Gnieźmens- 
kicj. 18,00 W leńsko  wiadomości sportowe. 
18.05 Pieśni Czajkowskiego i Brahmsa w 
wyk. Elżbiety W alewskiej. 18,20 Z naszego 
kra ju : „T atarzy w Słonimie" — pogadanka. 
Józefa Sykulskiego. 18.30 Koncert rozryw 
kowy. 19,00 k oncert roziywkow y. 19,50 W 
przerwie: pogadanka aktualna. 20,35 Audy
cje inform acyjne. 21,00 Recital klaw escnow y 
Scliłe Michelke (Niemcy). 2t,40 Nowości li
terackie. 22,00 „Zestawienia i w nioski" — 
pog Jana Leżana. Tr. do tfar 22.10 Koncert 
Rozgł. Wit. Tr. do Baranowicz 23,00 O stat
nie w iadjm ości i kom unikaty. 23,u5 Zakoń
czenie program u.

H O T  C 1

„ST. 6ECRGES'*
w W I L N I E

P la rw u o rzęd n y  — C any p rz y itęp n a  
T elefony w po k o jach

TEATR I MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

— „W  PERFUMERII" — na przeusta- 
wk-niu popołudniowym ! — Dziś, w nie
dziele 19 m arca o gonz. 16 ukaże się na 
przedsiaw ienu popołudniowym — świetna 
komeuia w i  akiach węgierskiego au to ra  
Mikołaja Laszlo pt „W  PERFUM ERII" w 
reżyserii dyr. Kieianowskiego. Udział b iorą 
pp.: W Aleksandrowicz, H. Buyno, L. Kor
win, A. Czapliński, W llcewicz, S. Jaśkie
wicz, S. Kępka, W. Lasoń, A. Łodziński, L. 
Tatarski. Ceny popularne.

— „SPADKOBIERCA" — na przedsta
wieniu wieczornym! — Dziś, w niedzielę 
przedstawienie wieczorowe w Teatrze na Po 
hulance o eodz. 20 wypełni doskonała ko
media polska, posn dająca dużo hum oru

i I werwy — pt. „SPADKOBIERCA" — Ada
ma Grzymały-Siedieekiego. Obsadę stanow ią 
pp.; H. Dunm-Rycnłowska, H. Buyno, I. Ja- 
sińska-Detkowska, L. Korwin, W. Nawroc
ka, W. Szczepański, A. Czaplińsk1, S Kęp- 
ka-Bajerski, W Surzyński, L. T atarsk i i L. 
W ołlejko. Reżyseria — K. W yrw irz W ichro- 
wski. Oprawa wnęŁrr — Jan i Kamila Go
lusowie.

— Jutro , w pjniedziałek  dn. 2U.I1I o g. 
20 „Zazdrość i medycyna".

—  T eatr M iejski z W ilna w D nksztach t 
— Dziś, w niedzielę dn 19 bm . T eatr Miej
ski z W ilna gra w Duksztach — ciesząca się 
dużym  Dow odzeniem  — komedię Antoniego 
Cwojdzińskiego ,»CZLOWIF.K ZA BURTĄ" 
w w ykonaniu pp. E. Sciborowej, 1. Horec- 
kiej i W. Scibora. OpTawa dekoracyjna —• 
Jan i Kamila Gohi-sot ie .

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".
— Dzisiejsza popoludniówka. — Dziś 

o godz. 4 m. 15 po cenach propagandow ych 
grana będzie zasesze ciesząca si° niesłabną
cym powodzeniem operetka „Gejsza".

— W ystępy Jan iny  Kulczyckiej. — Dziś 
o godz 8.15 Janina Kulczycka wystąpi w 
swej świetnej kreacji w operetce yKrysia 
Leśniczanka". W roli cesarza Wł. Szcza
wiński w otoczeniu najlepszych sił tea tru  
z B. H alm irską i K. W yrwicz W ichrowskim , 
reżyserem tej operetki na czele. Ceny pro
pagandowe.

— lu tro  w dalszym ciągu „Krysia Leśni
czanka".

— Prem iera operetk i Ł lzystrata. — Już
za kilka dni T eatr „L utn ia" wystąpi z pre
m iera operetki L izystrata posiadającej prze
piękne melodie i niezm iernie dowcipne lib
retto. W  roli tytułow ej wystąpi Jan ina  Kul
czycka Zapowiedz premiery wzbudziła og

rom ne zainteresow anie.



10 „KUBJER* (4754)

N ajradykaln ie jszy  i i  dek  r a  B  *W  E  B  I R  ■ £  ■ I  U  E  n a jb ard z ie j zasta- 
flla c i e r p i ą c y c h  n a  ■ JŁ  k  I r  k  I  ■ »  rz a łą  i n a jw ięk szą

gdy naw et operacje i opaski różnych zagrauicznvch specjalistów  n.e pomogły oraz 
wszelkie fałszywe wynalazki nie poskutkowały, asuwa j'edynie specjalista z długoletnią 
p rak tyką dla cierpiących na ruplurę za pom ocą mojego opatentowanego bandaża 
nr. 1209, który  przynosi praw dziw ą pomoc mężczyznom i kobietom. S, KON, W arszawa 
Sosnowa 13. PROSPEKTY na żądanie bezpłatnie. Przestrzegani przed naśladownictwem  
mojego środka przez fałszywych specjalistów. Kto zupełnie już stracił nadzieję znaj
dzie u mn e praw dziw ą pomoc.

UtM

Początek o  godz. 12-ej
i g i h O  U  H R S ?
Najpiękniejszy f. polski S E R C E

K o l o r o w y  n a d p r o g r a m *

R e p r e m e  n t a c y  j n &  K i n o  „ C A S f / W O "

Początek o godz. 12-ej. OiDrzymi su k co sl Prawaziwy entuzjazm !
Przecudowna muzyka n ieśm iertelnego Johanna Straussa

„CASin O" dla wszystkich —  wszyscy do „CASINA*
99

HELIOS | ?»Sni “  PIĘTNO ZDRADY
Jutro premiera.

W roi. gł.: GaDy Morlay 1 Charles Vanel.
Korona produkcji francuskiej

t f i

I I Y R 2 ¥  W A L C E
z muzyką Oskara Straussa

iż k *

>  M |  Dziś prem iera. rocząie*  o g. z-ci

A \S ^  OSTATNI POCIĄG
Początek o g. 2-ej

ul. Nowogrodzka 8 
telefon 21-67

Z OBLĘŻONEGO MAS .A  .ość w obliczu
pożogi wojennej. W roli głównej U o ro th y  L a m o u r

L ^ , D C  I Ostatni dzień. Początek o  g. 4-ej
" I Najwspanial. film wszystkich czasów w barw. naturalnych

„ W Ł A D C Z Y N I "
N astępny program : Jedyny w swoim  rodź. film „gangsterow ski na w esoło

„ S ie r ż a n t  B e rry ł< j g g
C hrześcijańskie Kino Dziś. Przebój tegoroczny produkcji europejskiej I 

* ■ • • 1 1  .  w M i t l i r t  ■ D ram at życiowy -osnuty na tle prawdziwego zdarzenia
ŚWIATOWO ]  nPrzy Zum^niety[h-

W rolach g łów nych; Oiga Czechowa — Sabina P e te rs  -  Iw a n  P etrow  cz
Począlki seansów  o godz. 4-ej, w święta o  godz, 1-ej

K I N O  
ftdziny Koloejowej

Wiwulskiego i

Potężne arcydzieło produkcji porskiej. D ram at erotyczno-obyczajowy 
o ludziach którzy cierpieli za winy popełn ione

O bsada: Barsżczowska, Żeli
chowska, Pichwiski, Wysoc
ka, Cybulski, Ćwiklińska

Początek codz. o  g. 4, w święta o  g. 2 pp
z n i c z  „ G R A N I U "

N adprogram : DOuATKi.

O G N IS K O  I ESffiSa. Grace Moore i Gary Grant
1 w  c z a r u j ą c y m  f i l m i e  m i ł o s n y m  p .  t.

„K u c a y  j e s t e ś  z a k o c h a n ą "
, U 1 . . 1. . U kik t ł h i cuuno n A.,t* i ur nlprl* i 4w . II *1 pfud p ro g ra m ; tH łM .»łA lL O ł>b (K J liA llil .

oowieszczeme
Syndycy Upadłości f. „Dom Bankowy T. 

m im ów  cz w \v lIiuu podają  niniejszym 
i w iadomości, że sprzedaje się z wolnej 
ki szereg ruchom ości, ja-k wartościowe 
eble I lts.ąźkl, kinkiety, żyrandole itp.

Powyższe ruchom ości oglądać można w 
■dz, i2—2 po poł. na miejscu w mieszk. 
- 3 przy ul. W. Pohu lanka ' Nr 6.

Syndycy Upadłości.

Pocz. seans, o 4-ej, w uiedz. i iw . o 2 i j.
Mfifttfl,,.

GRUŹLICA
P Ł UC

jest nieunłagana i corocznie, nie rooiąc róż
nicy Jla Dłci, w .eku i stanu poc!ąga bardzo 
wiele o fiar Przy zw alczan.u cnorób płuc
nych, bronchitn , grypy, uporczywego mę
czącego kaszlu i L p. stosują p. p. Lekarze
„ B a l s a m  T r i k o i a n  — A g e '
k tó ry  ułatw iając wydzielanie się plwociny 
Usuwu kaszel, wzmacnia organizm  i sam: 

poczucie chorego. Sprzedają apteki.

Świąteczne zanupy w szyscy uskutecz
niają w Skltdzie Aptecznym, Perfum e

ryjnym i Kosmetycznym

W Ł .  A / I R B I / M
W ilno, Św iętojańska 11, tel. 4-72

Ceny niskie i stałe.

Sygnatura: Km, 322/38.

Obwieszczenia
O  L I C Y l A C J i  1SI C H U M O S C I

Kom ornik Sądu Grodzkiego w Lidzie I re 
w iru W. Gruźdź, m ający kancelarię w Li
dzie, ul. Suwalska Nr 64 na podstawie art. 
602 k. p. c. podaje do publicznej w iadom o
ści, że 'Im a 22 m arca 1939 r. o godz. 10 
w fol w. BużyZma, gm. w erenowskiej odbę
dzie się 1. licytacja ruchomości, należących 
do Leona Romanowskiego,, składających się 
z 28 uli ram ow ych z pszczołami, oszacowa
nych na łaczna sum ę zł 1140.

Ruchomości można oglądać w dm u licy
tacji w  miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 23 lutego 1939 r.
Kom ornik W. Gruźdź.

Prywatne bOKsztaicająec 
K U R S Y

„WIEDZAEi
K R A k Ó W ,  U L . P lE R A C i t lE G O  14

Kursy przygotow ują na lekcjach zbioro
wych w Krakowta oraz w drodze korespon
dencji, za pomocą zupełnie nowoopracowa- 
nych skryptów , program ów  i miesięcznych 
tem atów  do:

1) egzaminu dojrzałości gim nazjum  staro 
go typu;

2) egzam inu ukończenia gim nazjum  ogól 
nokształcącego;

3) z zakresu I 1 II klasy gimn nowego 
ustro ju ;

4) egzaminu z T klas szkoły powszechnej
Uwaga.- Uczniowie kursów  koresponden

cyjnych otrzym ują co miesiąc oprócz całko 
witego m ateriału  naukowego, tem aty x szet 
ciu głównych przedm iotów  do opracow ania. 
Nadto obowiązkowe egzaminy badajs 3 r a 
ty  w ciągu roku szkolnego postępy uczniów

Byłabym bardzo rada
gdybym dostała od Nngo maszynę do szy
cia, haftu  i mweżek z firmy „Polski Doin 
Handlowy KRISCHER", Kraków, Zwierzy , 
niecka 6. Wydz. 13, która nie jest droga, 
bo do nabycia już od z. 150 gotówką i „a 
dogodne spłaty. Na żądanie wysyła się cen

ni ki beziplatne.

CODZILNNY ZEGAR SZCZĘŚCIA! fest 
to nowy naukow o opracowany przyrząd a s t
ronom iczny. W skazuje autom atycznie co, 
kiedy i jak  załatw iać ,aby się udało. Wskn- 
zuje: kiedy można zdobyć pracę, wygrać na 
loterii, pokonać wszelkie przeszkody w ży
ciu, zwyciężyć wrogów, osiągnąć duże zyski 
w handlu, zebrać w .elk.e plony na roli uzy 
skać poparcie wpływowych osób, zdobyć 
czyjąś miłość, odzyskać zaginione łub sk ra
dzione rzeczy, wygrać proces sądowy, Wska 
żuje, kiedy można załatw ić pomyślnie wszel
kie spraw y w urzędach państw ., insty tu
cjach pryw atnych, spraw y sądowe, spad
kowe, wojskowe, policyjne itp. Jeśli nie 
masz szczęścia, borykasz się ciężko z losem 
— a chcesz sobie byt polepszyć — kup 
ZEGAR SZCZĘŚCIA On zm ieni koleje Twe
go życia Za skutek gw arantujem y I ZEGAR 
SZCZĘŚCIA w precyzyjnym  w ykonaniu ko
sztuje w pięknym  futeraie z złoceniami 
w raz z dziełem pouczającym tylko zł 4.75. 
W  tańszym  w ykonaniu bez fu terału  tylko 
zł 2 90. Płaci się przy  odbiorze. Adresuj: 
Astaol ,wyd. Nikodem Jakubowicz, Dz. B/2, 
W arszawa 1, ul. M aiiańska 11.

Obwieszczanie
o  LICYTACJI

Urząd Skarbowy w W ołożynie na zasa
dzie 3 83 Rozporządzenia Rady Ministrów 
z dnia 25.VI 1,932 r . (D. U. R. P. Nr 62, po r; 
580) podaje do publicznej wiadomości, że 
na pokrycie należność, na rzecz Skarbu Pań 
stw a i innych w; erzycieli odbęuzie ę w 
dniu 30 m arca 1939 r. o gedz 10 w m ająiku  
Kainień-Słoboda, gmina Iwieniec. pow iat 
Wołożyn, spazedaż z licytac m ie j w ym ie
nionych ruchom ości, należących do Pol
skiego Syndykatu Przemysłowo-Roiiniczo- 
Handiowego S-ks z ogr. oap. w K rakowie:

3144 i 45€ szt. pni sosnowych w stanie 
ściętym, nadające się na wyrób kopalnia 
ków o ogólnej masie około 1080 m, oszaco
wane łącznie na 5000 zł.

Z uwagi na to, że licytacja wyznaczona 
w pierwszym term inie na dzień 14 marca 
1939 r. nie doszłt do skutku, wymienione 
wyżej przedm ioty w myśl 8 92 powołanego 
na  wstępie rozporządzenia mogą być sprze
dane za cenę niższą od oszacowania. Zajęte 
przedm ioty można og 'ądać w dn iu  licytacji 
tj. 30 m arca 1939 r. na miejscu w m ajątku  
Kamień-Słoboda. r

Naczelnik Urzędu Skarbowego 
J . Kowalski.

& J 8 S S
Ątotrip-
paoszK;

f t

W  CIĄGU 24 GODZIN 
BĘDZIESZ NIEPALĄCYM.

Za pomocą opatentowanego 
wiecznego papierosa „NAR- 
GILO", można w sposób ta t
ry i przyjem ny odzwyczaić 

się od zgubnego wpływu ni
kotyny i zapobiec wszelkim 

- chorobom, które palaczowi 
zagrażają. „NARGILO1* daje zadowolenie 
m oralne i fizycztle, krzepi nadw ątlone zdro
wie. „NARGILO" jest w ykonane estetycznie 
i służyć może dużo łat. Posiadam y dożo 
listów dziękczynnych. Pam iętajcie, że zdro
wie to ska*"b nieoceniony. Zamówcie zaraz. 
Cena zł 2.45, dw ie sztuki zł 4 50. Wys. za 
za.iczeniem  pocztowym. A drei: „S iria ła" , 
W arszaw a 1, Skr. 386/4.

D U M E K  
z ogiodK iem

Kupię okazyjnie 
wprost od właściciela. 

Oferty składać do rtdmin. 
„Kuriera Wil.“ pod „D om “

AAJLAAAAAAAjAAAAA*.AaAAAAAAAAAAAAAAAAAAAIAAA

Kupno i sprzeda £
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WĘDLIN1ARN1A z lodownią, mieszka
niem  w centrum  m. Lidy uil. Szkolna 54 — 
przyjm ię spólnika-czkę. K ap.tał zł 1,600. Lub 
sprzedam .

AUTO 6 osobowe F-my F ia t 510 sprze
dam  tam o *30 zł Dr Naroiewski Jan, Suwał 
ki ul. Kościuszki 89.

SPIIEDAJE SIĘ FOLWARK KAROLINKA,
6 km. od centrum  W ilna, ogólny ODszar 76 
ha, w tym siedziba i grody 4,5 ha, o rnej 
ziemi 22 ha. reszita tereny leśne. Kompletne 
zabudow anie.

W arunki: Mickiewicza 8, W ileński Pry 
walny Bank Handlowy S. A.

MOŻECIE tanio nabyć działkę gruntu 
okuło 40 ha do 15 ha. pod lasem, w pięknym  
miejscu zdrowotnym , nad  rzeką, nadaje  się 
na letnisko, 3 km od »t. koleje w ej, 2 km  od 
st. autobusow ej, 2 km od miasteczka. W ia
domość w adm  „K urjera W ileńskiego".

SPRZEDAJE SIĘ pies rasy  wyżeł 8-mie- 
sięczny, ciem no-br o na o wy, K ałw aryjska 7-7. 
Tumanowicz.

DOGI, boniserki, p inczerki, ow czarki n ie
mieckie: rocow odam ' • C ham pionata W arsza 
wa, T oruń, Katowice 1938. I nagroda

JAJA WYLĘGOWE wszelkie rasy kur, 
kaczek 50 gr. Zarodowa hodow la Nowawieś 
Pałucka. Na zapytanie znaczek

FIAT — 509 po rem oncie sprzedam  
Ui. Jagiellońska 7— 10, W oropaj.

MASZYNY do szycia i haftu  systemu 
Singera. Najnowocześniejsze modele. N aj
niższe — ściśle fabryczne ceny. T rzy
dziestoletnia gw arancja. F irm a cluześcijań- 
sfka Tadeusz Ankudowicz. W arszawa, Nowy 
Świat 39-K. Katalogi bezpłatnie F ilij nie po
siadam.

L E K A R Z E
DR MED. JANINA

P i o t r o w i c z  J u r c z e i t k o  w a
ordynator szpitala Sawicz.

Choroby skórne, weneryczne 1 kobiece 
ui. Jagiellońską 16 in. 6, leL 18-66. 

Przyjm uje od 5 do 7 wiecz.

DOKTOR MEL.
J. Ar.forowitz-Szczepanowa
choroby skórne, weneryczne, kol iece. 
P rzyjm uje w go—  8—9 12 -1  i 4—7, 

Zamkowa 3 m. 9.

D O K  T O B
B l u m o w i c z

choroby weneryczne, skórne i mu. zopłcie e 
ul. W ielka 21, teL 921. Przyjm uje od godz. 

9—13 I 3—8.

DOKTOB MED
Z j r g m u n t  K u d r e w i c z

choroby wenery zne, skórne in„czopleiowe 
ui- Zamkowa 15, teł. 19-60. Przyjm uje w godz, 

od 8- —I i od 3—

D O K T Ó R
h .  Z a u r m a n

Chor. weneryczne, skórne i moczopłciowe 
Szopena 3, tel. 20-74.

P rzyjm uje 12—2 i 4—8. 
D O K T Ó R

W  O  .  f  S  O  91
Choroby skórne, weneryczne I moczo ■ 
płciowe W ileńska 7, tel. 10.67. Przyjm uje 

od gudz. 10— 12 i 5—8 wieci

U l
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A K U S Z fcK  K A
h a r ia  L a k n e io w a

przyjm uje od godz. 9 rano do godz. 7 wiecx„ 
— uL Jakuba Jasińskiego l a —*ł róg u l

3-gc Maja ob \  Sądu

iUAAAiAAUi

Handel I Przemysł
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s k o r y  surowe wszyalk. e skupujemy, 
FU i'RA wszelkie dostarczam y — napraw ia
my — modernizujemy, garbujemy — far
bujemy. Prow incja pocztą, llu_-.tr Katalogi 
32, sir. 25 gr. znaczkami. Przedstawicieli — 
skupujących—poszukujemy. Polska Centra
la Skór I I  uler Sp. z o. o. w Poznanm , t  o- 
cha 27.

GUSTOWNE koszule, kraw aty, bielizna, 
galanieria W. NOWICKI, W ilno, W ielka 30, 
modne płaszcze, kużowee, Loiijurki, pijam y.

NAJMODNIEJSZE firanki, obrusy, ser- 
wely ręcznej pracy kupisz najtan ie j w fir
mie „Huculszczyzna", Niemiecka 2. Uwaga: 
aa dogodne raly.

-*-■  s_i

Nauka IWycńDwaniG
S lL D K N l^ lj, u , przygotowuje facho

wo do egzaminu wstępnego do gimnazjum. 
Dowiedzieć się w adm. Kur. Wil.

POMOC W NAUCE (szkoła po wszech r
gimnazjum, liceum). JęZyJci: niemiecki 
franciLski. Przygotowanie do egzammó 
O płaty niskie. Adir:s zostawić w adm inisir 
cji „K urjera Wileńskiego*1,

l o k a l e

MIESZKANIE 3-pokojowe z wszelkin 
wygodami, słoneczne, ciepłe — do wynaj< 
cia T artaki 19 (róg Ciasnej). O waruinkac 
tamże, m ieszkanie 4, teil. 3-52.

POKÓJ dobrze umeblowany do wyj 
cia. O fiarna 4 m. 1 między godz, 11— 1«

POKÓJ ładny dla solidnego do wynaję
cia. W iadom ość: uil. Pańska Nr 15 m. 1.

DO WYNAJĘCIA 6-pokojowe mieszkanie 
ze wszystkimi wygodami, ul. Sierakowakiego 
25—6. Dowiedzieć się u dozorcy.

UAAAAAAAi IAAAAAAALAAAAAAĄAAAAAAAAtAtiAŁln
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urOSPODYNl KUCHARKA z pierwszo
rzędnym ' św iadectwam i potrzebna od zaraz. 
Cgłosz a..a przyjm uje siostra-gospodyni w 
K.iiuce Chirurgicznej USB

T i H E
ZWiCYĘZYSżtti Znając wój osobisty ho 

roskop — zdobędz.esz pożądaną miłość. Do 
brobyt przyniesie Ci szczęśliwy uum w  losu. 
Nadeślij datę Urodzenia, Znaczików nia za 
łączaj. Adresować: W omouth, K iakó
Straszewskiego 25.

ZGINĄŁ PIES Pointer niemiecki biały, 
biązow e duże łaty, wabi się „K aro" O dpio- 
wa< zić, wynagrodzę. Izba Rzemieślnicza, 
Gdańska 6 — Jensz Przywłaszczenie ści
gam sądownie.

RE3A K TO SZY  DZIAŁÓW i W ładysław  A bram ow icz — spraw y kulturalne litewskie i wiadomości z m. Lidy; Z bigniew  C ieślik  — kronika zamiejscowa; W łodzim ierz H ołubow icz — sprawozdania są< owe i reportaż 
„specjalnego wysłannika*; W itold K iszkls — wiad. gospodarcze i polityczne (depeszowe l telef.); E ugen ia  M asie jew ska-K oby llńska  — dział p . t. „Ze świata kobiecego’; K azim ierz Ł ęczycki — przegrąd prasy) 
Jó ze f M aśliński — recenzje teatralne; A natol M Ikułko — felieton literacki, hum or, sprawy kulturalne; Ja ro sław  NieciecKl — sport; H elena R om er — recenzje książek; E ugeniusz S \ tan łew tcz  — kronika w ileńska:

Jó ze f Św ięcicki — artykuły  polityczne, społeczne i gospodarcze.
W H w — w p im a  s a g !

REDAKCJA i ADMINISTRACJA 

Konto PJC.O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a .  Wilno, ul. Biskupa Bandnrskiego 4 
Redakcja: tel. 79. Godziny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja: tel. 99—czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarn.a: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O ddziały  ; N ow ogródek , Bazyliańska 35, tel. 169; 
L ida, ul. Zamkowa 4/7, teL 73; B aranow lcze, 
Ułańska 11; Łuck. Wojewódzka 5. 

P rz e d s ta w ic ie ls tw a ; Nieśwież, Kłeck, Sronim, 
Stołpce, Szczuczyn, Wołożyn. Wilejka, G łębo
kie, Grodno, Pińsk tyohcowysk, Brześć n/B.

CENA PRENUMERATY
m iesięcznie: z odnoszeniem  do 
domu w kraif —3 zł., za grani
cą 6 zł., z odbiorem w admini
stracji zł. 2.50. na wsi, w miej
scowościach, gdzie nie ma urzędu 
pocztowego ani agencjj zj 2.50

m r a s a s a s  • •

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem  75 gr., w tekście 60 gr., za tekstem 
30 gr. drobne 10 gr za wyraz, Najintiiesze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. W yrazy 
tłustym  drukiem liczymy podwójnie. Zastrzeżeń miejsca dla .drobnych* nie przyjmujemy 
Przydział ogłoszeń do odpowiednich rubryk zależny jest tylko od Administracji. Kronika 
redakc. i komunikaty 60 gr i a wiersz jednoszpaltowy. Do tych cen dolicza się za ogłosze
nia cyfrowe tabelaryczne 50%* Układ ogłoszeń w lekście 5-łamowy, za tekstem 10-łamowy 
Za treść ogłoszeń i rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja zastrzega 
soDie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. Ogłosze

nia są przyjmowane w godz. 9.30 — 16.30 i 17 — 20.

W ydawnictwo „Kurjer Wileński* Sp. z o. o. Druk. „Znicz*, Wilno, ul. Bisk. Banduiskiego 4, teł. 3-40 «<>*«. u e. Koti«ew«i«go, w iu m u  h

SZCZYT TECHNIKI I PRECYZJI!! 
BROWNING ..PIORUN" ściśle wg rysunku 
z biazpiecznikiem. Rewelacjo 1939 roku. 
Fason belgijski. Typ 6-cio mim. hepetu je się 
przed każdym  strzałem  i autom atycznie wy
rzuca iuski. H uk ugłuszający. Idealma obro
na przed napadem . W ykonanie luksusowe: 
lufa pięknie oksydow ana, rękojeści kryte 
lśniącym banelitem . W aga 250 gr, dług 10 
cm, szer. 7 cm. Gwarancja fabryczna dob
rego działania nt 5 lał. Cena tylko zł 6 95- 
2 s z ' u k '1 zł 13.50. Setka naboi »ysł. „F lobert" 
zł 3.65. Płaci się przy odbiorze. Adires: 
przedst. „PERFECTW  Ą TG F", Wydz. B/2, 
W arszaw a 1, ul M ariańska 11— 1. UWAGA: 
W ystrzegajcie się taniej tandety, polecanej 
przez pokątnych sprzedawców. Żądajcie tyl
ko oryginalnych autom atów  „PIORUN" z 
bezpiecznikiem.


